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164etn ia  krotoszynianka, M onika, uciekła z domu w  lipcu. W róci­

ła  po trzech m iesiącach. Nie wiemy, na ile ta  wrażliwa dziewczyna 

z w nętrzem  opowiedziała nam to, co było w  je j życiu na sto procent, 

a  na ile była to  tylko projekcja jej św iata. Bo przecież mogła poczuć 

się aktorką, której nagle przyszło odegrać pewną rolę.

Miała około tysiąca złotych, bo zbierała na komputer. Nagle, gdzieś na spacerze, przyszła myśl, żeby wyjechać
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Zima zaskoczyła
Z im a zaskoczyła drogow ców  -  to  has ło  je s t  ak tua lne , bo 

choć każdy może śledzić prognozy pogody, to  w  zeszłym ty­

godn iu  w ie le  d róg w  K rotoszynie było n ieodśn ieżonych, 

naw et nie posypano ich p iask iem . O dpow iedzialni za drogi 

tw ierdzą jednak , że są  gotow i do zm ierzen ia  s ię  z zim ą.

22Co z blokiem 
na ul. Zacisze?
1 7  rodzin m ieszkających w  b loku, przy zburzonych ob iek ­

tach  Zakładów  M ięsnych, na ul. Zacisze w  Krotoszynie m u­

si s ię  s tą d  w yprowadzić. O trzym ali bow iem  trzym ies ięczne 

w ypow iedzenia um ów  najm u loka li. -  N ik t n ie  z rob i tym  lu­

dziom  krzywdy  - tw ie rd z i adm in is tra to r Dariusz Rozum i pro­

ponuje im  m ieszkan ia  w  sw oich budynkach.

C z y t e ln ik o m  z  z ie m i  k o b y l iń s k ie j  p o le c a m y  s p e c ja ln y  d o d a te k  Jak od­
nalazłem dziadka Robakowskiego (relacja z  poszukiwań) p ió r a  K a z i ­
m ie r z a  O r z e c h o w s k ie g o  z  G d a ń s k a  o r a z  p r z y g o to w a n ą  p r z e z  te g o ż  a u ­
to r a  w k ła d k ę  z a w ie r a ją c ą :  m a p ę  f i z y c z n ą  N i z i n y  W ie lk o p o ls k ie j  ( 1 ) ,  
z d ję c ie  s a te l ita rn e  K o b y l in a  z  1 9 7 6  r. ( 2 ) ,  z d ję c ie  lo tn ic z e  K o b y l in a  
z  1 9 9 5  r. ( 3 ) ,  w y c in e k  z e  z d ję c ia  s a te lita rn e g o  ( 4 ) ,  z d ję c ie  s a te lita rn e  p ó ł­
k u l i  p ó łn o c n e j ( 5 ) .
--------------------------------------- REKLAMA --- :-------------------------------------

Salon Mix Electronics Krotoszyn /jęTpZ 
al. Powstańców Wlkp. 49

tel. 062 722 83 06 rrwetectronfcs

a * « p e x y c
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2 Aktualności

D w a d z ie ś c ia  t r z y  o s o b y
z a  w ig i l i j n y m  s t o ł e m

Tomasz Krzyżanowski 
a d w o k a t

Kancelaria Adwokacka 
Poznań, ul. Dominikańska 7/4

informuje, iż z dniem 1 listopada 2009 roku 
utworzona została filia  Kancelarii 

w Krotoszynie, ul. Rynek 1, tel. 62 725 28 02

Kancelaria specjalizuje się w sprawach 
z zakresu prawa karnego, cywilnego, 

rodzinnego, prawa pracy, handlowego, 
gospodarczego, windykacji należności,

zarządu nieruchomościami 
oraz obsługi podmiotów gospodarczych.

www.gtk-adwokaci.pl

Rodzina Marii i Bernarda 
Gniazdowskich z Rozdraże­
wa jest wielopokoleniowa 
i liczy 23 osoby. Jak mówi 
sama gospodyni, w ich do­
mu zawsze coś się dzieje, 
jest z kim porozmawiać 
i wszędzie jest nas pełno.

O śm ioro dzieci i dziesięcioro w nuków  
m ieszka w  tej samej wsi, w ięc o  spotkanie 
nie jes t trudno. Najstarszy jes t 43-letni syn 
Krzysztof, najm łodsza M agda w  tym  roku 
zdaw ać będzie m aturę w  koźm ińskim  li­
ceum. Oprócz nich jest jeszcze czterech bra­
ci i dw ie siostry.

Św iąteczną tradycją u  państw a Gniaz­

dowskich jest żyw a choinka, którą przywo­
zi młody gospodarz, czyli Bernard (m a imię 
takie, jak  ojciec). Będąc trzecim z  kolei sy­
nem , przejął od ojca gospodarstwo. Drzew­
ko, które wybiera każdego roku, musi być 
najładniejsze, największe i najbardziej zielo­

K o n k u rs o w e  n a g r o d y  w y lo s o w a n e !

* B iuro  rachunkow e  
■azimierza G abryelczyka

yźyczy 
w szystkim

'sw oim  K lientom  
pogodnych Ś w ią t

pom yślności 
fy^N ow ym  R o ku  .

I pula nagród - laureaci
1. Arkadiusz Zych

zestaw kina domowego
2. Adam M aćkowiak

zestaw głośników 5.1 Philips
3. Krzysztof Raburski

mata do tańca

II pula nagród - laureaci
1. W ioletta Bigos 

zestaw głośników 2.1
2. Paweł Jakubiak 

pad do gier NATEK
3. Joanna Mroczek -  myszka PC
4. Dorota Walczak -  myszka PC
5. Mateusz Malczewski -  myszka PC
6. M ichał Urbaniak -  myszka PC
7. Krzysztof Kucia

zestaw czyszczący do komputera

21 grudnia rozstrzygnięto konkurs zorga­
nizow any  preez salon kom puterow y So-  
f lo n w  K rotoszynie.

P o d  p a t ro n a te m  R zeczy

S p o tk a jm y  s ię  24  g r u d n ia
Już po  raz ósm y C entrum  W olontariatu 
Z iem i Krotoszyńskiej organizuje W gi/ię  

--------------------------------------------ŻYCZENIA---------------------------------------------

Szczęścia, zdrowia 
oraz wszelkiej pomyślności 

w Nowym Roku 2010
władzom powiatu 
krotoszyńskiego,

' miasta i  gminy Krotoszyn 
oraz członkom ZBOWiD-u

Zarząd Koła nr 21 
Krotoszyn

ne. U bierająje wszyscy domownicy, zawie­
szają na nim  bom bki i ozdoby, od 13 lat te 
same. W nuczki W iktoria i Zuzia, córki Ro­
berta, biegają w tedy po dom u i śpiew ająko- 
iędy. '

N a wigilijnym stole zaw sze jest 12 po­
traw. Tak jak  św. M ikołaj m a dq  pom ocy 

sw oje elfy, tak gospodyni, 62-letiiiej Marii, 
pom agają synow a i trzy córki. Efektem tego 
są  unoszące się w  powietrzu arom atyczne 
zapachy ciasf mięs, przypraw, sm ażonych 
i gotowanych karpi. Ta świąteczna ryba jest 
przygotowana w edług przepisu praprabab­
ki pani Marii.

Podczas tej krzątaniny panuje cudowna 
atmosfera. Najmłodsi tydzień przed wigilią 
p iszą i w ysyłają listy do św. Mikołaja. 
W  tym  sam ym  czasie przygotowywany jest 
strój i obsadzana rola Gwiazdora. W  tym  ro­
ku przypada ona przyjacielowi Magdy, 
M arcinowi. Według Magdy, najlepsze zaję­
cie m a jej tata, ponieważ jest konsultantem 
potraw, czyli w yjada wszystko, co zostaje 
upichcone w  kuchni. -  M am a chętnie wysy­
ła g o  na za k u p y  i  wtedy w  kuchn i je s t  chw i­
la w ytchnienia -opow iada. Jej specjalnym

Nagrody wylosowano w krotoszyńskim sklepie Softonu

N agrody  zależały  od  w ysokości kw o ­
ty, za k tó rą  został zakupiony  towar. 
W  konkursie m ogli w ziąć udział n abyw ­
cy  tow aru  o  w artości m inim alnej 1 tys. 
400  zł (p ierw sza pu la  nagród) o raz 600 zł 
(druga pula nagród) i dostarczyły kupony

dla Wszystkich. Tradycyjnie odbędzie się 
ona w  sali gim nastycznej Zespołu Szkół 
Ponadgim nazjalnych nr I . Początek spo­
tk a n ia -g o d z . 11.00.

O siem  lat tem u nasz redakcyjny kolega 
M irosław  G abrysiak doprow adził do spo­
tkania ówczesnej redaktor naczelnej Z&uay 
R om any H yszko z  prezes C W Z K  Jolantą 
Borską. O bu stronom  chodziła po głow ie 
m yśl zorganizow ania wigilijnej wieczerzy 
d la osób bezdom nych i potrzebujących po­
mocy, a  rów nież d la wszystkich krotoszy- 
nian, którzy zechcą im  towarzyszyć. K aż­
d y  g es t będzie m iłe  widziany, każda  para  
rą k  ba idzg  się  p rzyda  -  apelow ała Rzecz. 
I rzeczywiście, wspólnym i silami, dzięki

obow iązkiem  jes t wyciąganie z  wielkiej 
-  szafy białych obrusów, używanych tylko na 

tę  okazję, i rozłożenie ich na świątecznych 
stołach. Pod obrusami zawsze znajduje się 
sianko dostarczone przez Weronikę, córkę 

Bemarda-juniora, i to właśnie ona m a przy­
jem ność dzielenia się opłatkiem z  wszystki­
m i zwierzętami. N a pierwszy rzut oka wi­
dać, że  w  dom u państwa Gniazdowskich 
każde pokolenie wnosi swoje tradycje, któ­
re później przenikają się i łączą w  jedną

24  grudnia, gdy wzejdzie pierwsza 
gwiazdka, głowa rodziny, czyli 72-letni Ber­
nard Gniazdowski, zaprasza wszystkich do­

m ow ników  n a  wieczerzę. Rozpoczyna j ą  
czytaniem fragmentu Biblii, potem domow­
nicy składają sobie życzenia i łamią się 
opłatkiem. Po wigilijnej kolacji śpiewane są 
kolędy, a  o  północy wszyscy udająsię na pa­

sterkę.
W  pierw sze święto przy stole zasiada 

cała rodzina i przyjaciele, czyli razem 25 
osób. Jest to najpiękniejszy czas, bo wtedy 

w szyscy są  razem.
Milena Ducla
(LO Koźmin)

konkursow e z  Rzeczy K ro to s z y ń s k ie j^  

z  cenn ika firm y Softon.
O bok lista w ylosow anych osób 

Szczęśliw i zw ycięzcy  m ogą si? zg lasz^  
d o  sklepu S o fto n p rry  ul. Ostrowskiej

zapałowi w ielu ludzi, rozpoczęliśmy n ie^  
pom niane spotkania wigilijne- N i e r / ^  
przy w spólnym  stole siadało kilkaset Osób 
N a początku W giliadła W s z y s t k i c h ^  

w ała się na  dw orcu PKP. Od czterech ja( 

m iejscem  w spólnej wieczerzy s ą  m 
ZSP1. y

Podobnie ja k  w  latach m in io n y ^  

C W Z K  zaprasza do  udziału wszyst|tlc^  
któ izy  pragną w  radości spędzić z  b |tónin,i 
ten szczególny dzień roku. N ie z a b ą ^  
dzielenia się opłatkiem, wigilijnych poą-dw 
i śpiewania kolęd. Uczestnicy o ^ ^ ^ ja s e ł .  
ka w ystaw ione przez uczniów jednej z 
toszyńskich szkół. D la najmłodszych 

gotow ano gry i ^ w y .

2 2  grudnia 2 0 0 9
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Aktualności 3

W ięcej pieniędzy 
dla rad osiedli
Do 7  tys . z ł m a w zrosnąć  w  przyszłym  roku budżet rad  

osied low ych w  K rotoszynie. To s tu p ro cen to w y  w zrost, 

przeforsow any przez radnych opozycji.

O  zw iększenie kw ot do dyspozycji kroto­
szyńskich osiedli w alczyli na  piątkow ym  
posiedzeniu kom isji budżetow o-gospoda- 
rczej R ady M iejskiej K rotoszyna Paw eł 
Sikora (PO ) i S ław om ir A ugustyniak (Fo­
rum  Gospodarcze). R adny Sikora porów ­
nyw ał środki, które w ydają  rady soleckie 
na wsiach, z  tym i, które m ają  do podziału 
jednostki pom ocnicze w  mieście. W szyst­
kie rady osiedli dostaw ały w  ostatnich la­
tach po  3,5 tys. zl. P ropozycja na  2010 r. 
była taka sama. -  M ieszkańcyprzychodzą­
c y  na zebrania osiedlow e w ybuchali śm ie ­
chem, g d y  m ó w io n o  im , ż e  mają 3 .5  tys. z !

pow iedział Sikora. B urm istrz w yjaśnił, 
że takie dysproporcje w yn ikają  z  w ięk­
szych zadań rad soleckich. - W m ieśc ie  
w iele sp ra w  załatw ia sam orząd. R a d y  
osiedli n ie  utrzym ują budynków . Pokażcie  
m i  ladę  osiedla, która u trzym u je  o b iek t 
gm inny, która d o w o z i g r u z  na  drogi c z y  
spełnia inne zadania tego typu... -m ó w ił
Jokś, naw iązując do tego, że sołectw a 
u trzym ują św ietlice i dom y kultury. Siko­
ra argum entow ał, iż w arto  zrobić krok
---------------------------------------------------- ŻYCZENIA ----------------------------------------------------

Z okazji świąt Bożego Narodzenia 
wielu głębokich i radosnych przeżyć, 

wewnętrznego spokoju, wytrwałości i radości 
oraz błogosławieństwa Bożego 

w każdym dn iu  nadchodzącego roku.

Maciej Orzechowski Małgm zata Adamczak
Poseł na Se/mRP Senator RP

P o r ó w n a j c e n y  p a l iw

Ceny pa liw  z 2 1  grudn ia  na w ybranych s tac jach  w  Krotoszynie

i pow ia tach sąsiednich.
P b  95 P b  98 ON

Benice, R om an  Kata, ul. O krężna 20 4.14 zl ~  • 3,59 zł
Jarocin, P K Ń O d e ń .  Poznańska 26a 4.34 zl 4 ,44  zł 3,74 A
Krotoszyn, Intcnnaiehe. ul. Tartaczna 4,29 zl 4 ,39  zł 3,69 z ł :
Krotoszyn, R o b sta ł ul. M agazynow a 4,20 zł 4 ,49  zl 3,79 zł
Krotoszyn, Statoii, ul. K oźm ińska 60 4,29 zł 4 ,49  zł 3,79 zł

K rotoszyn, B/iska. ul. C hw aliszew ska 4,11 zł - 3,59 zł

M ilicz, P K N O rien , pl ks. W aresiaka 4,22 zł 4,41 zl 3,60 zł

O strów  W lkp,, ZMófct, ul Poznańska 70 4,38 Zł 4 ,67  z ł . 3,95 zł

R aw icz, Lotos, ul. Sarnow ska 2b 4,33 zł 4,47 zl 3,52 zł

w  kierunku aktyw izacji osiedlow ych sa­
m orządów , dając im  więcej pieniędzy do 
rozdysponow ania. S ław om ir A ugusty­
niak przypom niał: -  N asza  rada osiedla  
p r z e z  dw a lata z  rzędu  dokładała p o  3  tys. 
z !  do  b u d o w y  kaw ałka chodnika. To w kład  
tych m ieszkańców  i  o n i są z  tego zadow o­
leni.

Przew odniczący kom isji K rzyszto f 
K ierzek uznał, że zw iększenie kw oty  za­
dowoli tylko część z dziew ięciu rad osie­
dlowych. -  Z a d ow olone będą rady na  d u ­
ż y c h  osiedlach, tj. na B ło n iu  c z y  Paweł­
kach, a inne, j a k  ta skupiona w o k ó ł M ałe­
g o  R ynku, będą m ia ły  k ło p o t i  p ew n ie  
zw iększą z  te j p u li  dotację na rzecz s zk o ły  
-  ocenił.

W  końcu przegłosow ano w niosek rad­
nego Sikory, aby o 100 proc, (czyli z  3,5 
do 7 tys. zł) podnieść budżety rad osiedlo­
w ych. Jedenastu radnych z komisji budże­
tow ej było za, a jed en  (M arek Płócienni- 
czak) w strzym ał się od głosu. Praw dopo­
dobnie w ięc cala R ada M iejska zaakcep­
tuje to rozwiązanie. S e b as tia n  P ośp iech

Wypłacają zasiłki
W  ubiegłym  tygodniu Ministerstwo Finan­

sów  uruchom iło rezerwę celow ą budżetu 
państwa na sfinansowanie św iadczeń ro­
dzinnych. M ieszkańcy Krotoszyna, którym 
należy się zasiłek rodzinny, ju ż  otrzym ują 
pieniądze.

M inisterstwo Pracy i Polityki Społecz­
nej obiecało, że środki zostaną wypłacone 
do końca tego roku. Teresa Stęplew ską dy­
rektor M iejsko-Gm innego Ośrodka Pom o­
cy Społecznej w  Krotoszynie, podkreślą że 
do przesunięcia term inów doszło na skutek 
braku pieniędzy. -  /<Fgrudnia do wielkopol­
skich sam orządów przesiane zosta ły decyzje  
w ojew ody wielkopolskiego zwiększające 
budżety  gm in, co  p o zw  o li na realizację 
świadczeń w  tym  to k u  17grudnia wojew o­
da przekaza ł p ien iądze na rachunki sam o-

K io  nowym strażnikiem ?
9 osób zakwalifikowano do drugiej-tury 
konkursu na strażnika miejskiego w  Kroto­
szynie. Decydujące spotkania zaplanowano 
w  Urzędzie Miejskim na 22 grudnia.

W  zeszłym  tygodniu odbyły się pierw­
sze rozm ow y z kandydatami. Przeprowa­
dzała je  czteroosobow a komisja, złożona 
z  trojga urzędników i kom endanta Straży 
Miejskiej. Odbyły się również konkurencje 
sprawnościowe (skok przez kozła i podcią­
ganie na drążku). Z  grupy 27 osób, które

Opłatek u strażaków
Strażacy z  kom endy pow iatow ej w  K roto­
szynie zorganizow ali 21 grudnia tradycyj­
ne  spotkanie opłatkowe.

N a  uroczystość przybyli zaproszeni 
goście, w śród których znaleźli się m .in. 
poseł na Sejm  R P M aciej O rzechow ski, 
starosta krotoszyński Leszek K ulka i bur­
m istrz K rotoszyna Julian Jokś.

K om endant krotoszyńskiej P S P  M a­
riusz Przybył pow itał zgrom adzonych go­
ści oraz strażaków  z  krotoszyńskiej je d ­

rzą d ó w -  informuje Tomasz Stube, rzecznik 
prasowy w ojew ody wielkopolskiego.

Faktycznie, 17 grudnia po południu na 
konto krotoszyńskiego urzędu wpłynęło 
744 tys. 927 zł. Wydział finansowy U rzędu 
M iejskiego pierw szą transzę pieniędzy 
przekazał opiece społecznej 18 grudnią na­
s tę p n ą -  21 grudnią dzięki czem u świad­
czenia rodzinne w ypłacane były właśnie od 
tego dnia. Najpierw  otrzymały pieniądze 
osoby o nazwiskach zaczynających się na li­
tery od A  do J, 22 grudnia to termin dla na­
zwisk od litery K  do R, a 23 grudnia -  od S 
do Ż. 22 grudnia świadczenia rodzinne oraz 

z  funduszu alimentacyjnego zostały przela­
ne na rachunki bankowe tych, którzy otrzy­
m ują pieniądze tą  drogą.

(as, pop i)

przeszły ocenę formalną, w ybrano trzy ko­
biety i sześciu mężczyzn.

Po wtorkowej, drugiej turze rozm ów 
pięcioosobowa komisja wybierze nowego 
pracownika (bądź pracownicę) policj i muni­
cypalnej. W  komisji zasiądą: burm istrz Ju­
lian Jokś, jego  zastępca Franciszek M arsza­
łek, sekretarz gminy Urszula Tom aszew ską 
prowadząca w  magistracie sprawy kadrowe 
Zofia M arszałek i kom endant SM  W alde­
m ar Wujczyk. (mac)

nostki. Przybyły na  uroczystość przedsta­
w iciel W ojew ódzkiego O środka R uchu 
D rogow ego z  K alisza przekazał straża­
kom  specjalistyczny sprzęt -  zestaw  do ra­
tow nictw a drogow ego, służący do hy­
draulicznego rozpierania i rozcinania np. 
karoserii sam ochodow ych. K rotoszyńscy 
strażacy mieli dotąd tylko je d e n  taki ze­
staw  -  w  w ozie ratow nictw a techniczne­

go-
(a le x )

Życzliwości, 
zapom inania tego, co złe, 

wiary w każdego człowieka 
i m iłości najbliższych 

w czas Bożego N arodzenia 
życzą

Telegraf

1
 Krotoszyn, Zduny.

24  grudnia kroto­
szyński Urząd Miej­
ski będzie czynny 
krócej, bo tylko do 
godziny 13.00, 
a  Urząd G m iny 
i M iasta w  Zdunach 

w  ogóle nie będzie 
pracował. STO P.

Krotoszyn. 24 grudnia o  godz. 11.00 
C entrum  W olontariatu Z iem i Kroto­
szyńskiej zaprasza m ieszkańców powia­
tu, zw łaszcza osoby sam otne i będące 
w  trudnej sytuacji materialnej, na w spól­
n ą  W igilię do Zespołu Szkól Ponadgim- 
nazjalnych nr 1. STO P.

K ro toszyn . 29 grudnia o godz. 10.00 
w  sali posiedzeń Urzędu M iejskiego 
przy ul. Kołłątaja 7 rozpocznie się ostat­
nia w  tym  roku sesja Rady Powiatu. 
Radni uchw alą  przyszłoroczny budżet, 
przedyskutują m.in. w niosek starosty 
o  dofinansow anie kosztów utw orzenia 
C entrum  Aktywizacji Zawodowej, 
p izy jm ą plan pracy i plan kontroli kom i­
sji rewizyjnej na rok 2010. STO P.

Krotoszyn. 30 grudnia o godz. 10.00 
rozpocznie się kolejna sesja R ady M iej­
skiej Krotoszyna. Radni uchw alą budżet 
gm iny na  następny rok. Z ajm ą się też 
m .in. ustaleniem wysokości ekw iw alen­
tu pieniężnego dla członków  ochotni­
czych straży pożarnych z  terenu gm iny -  
za  udział w  działaniach ratowniczych lub 
szkoleniach. STO P.

Kobylin. 30  grudnia od godz. 13.00 
w  salt kobylińskiego K lubu Seniora ob­
radow ać będ ą  radni. N a  sęsji uchw alą 
budżet na nadchodzący rok, nadadzą na­
zw y now ym  ulicom  oraz zatw ierdzą 
plan odnow y wsi D ługołęką S T O P

Krotoszyn. 7 stycznia o godz. i 1.00 
w  restauracji C/Kfó/odbędzie się spotka­
nie now oroczne d la krotoszyńskich 
członków  Polskiego Zw iązku Emery­
tów, Rencistów  i Inwalidów. S T O P

Rzeczowniki
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4 Bezpieczeństwo

14 g rudnia n ieusta lony  sp raw ca ukrad ł 
w łókninę zabezp ieczającą  p ry zm ę bura­
ków  cukrow ych w e  w si C egielnia. W ar­
tość skradzionego m ien ia  w ycen io n o  na 
533 zł.
18 g iu d n ia  w  jed n y m  z  k ro toszyńsk ich  
sk lepów  m ieszkająca w  K ro toszyn ie ko­
b ieta ukrad ła  to w ar o w artośc i 7 ,27  zł. 
Z apłaci 100 zl m andatu . P odobna kra­
dzież  m iała  m iejsce  20  g rudnia -  m ęż ­
czyznę przy łapanego  na kradzieży  także 
ukarano 100-zlo tow ym  m andatem .

W P A D K I
13 grudnia w  K rotoszynie na parkingu 
przy ul. Raszkowskiej m ieszkaniec Sul­
m ierzyc kierujący oplem  corsą najechał na 
nogę przechodzącego pieszego. K ierowca 
zapłaci 500 zl m andatu, a  poszkodow any 
nie odniósł pow ażniejszych obrażeń.
14 grudnia w  L ipow cu k ieiu jący  cięża­
rów ką ivcco m ieszkaniec W ojciechow a 
stracił na śliskiej nawierzchni jezdni pano­
w anie nad pojazdem  i uderzył w  tył opla 
astry. Spraw ca kolizji został ukarany m an­
datem  (250 zł).
15 grudnia w  K rotoszynie na ul. Zdunow - 
skicj kieiujący oplem  om egą, m ieszkaniec 
powiatu krotoszyńskiego, zjechał na prze­
ciw ny pas jezdni i zderzył się z  praw idło­
w o jadącym  z  przeciw ka volksw agenem . 
Zapłaci 300 zł mandatu.
16 grudnia w  W yganow ie, na  przejeździe 
kolejowym , kierujący ciężarow ym  renaul­
tem , m ieszkaniec pow iatu krotoszyńskie­
go, uderzył w  zam knięte rogatki. Funkcjo­
nariusze policji nałożyli na niego 300-zło- 
tow y mandat.
17 grudnia na ul. W itosa w  K rotoszynieja- 
dący fiatem punto orpiszew ianin nic 
udzieli! pierw szeństw a przejazdu volks- 
w agenow i golfowi i zderzył się z  tym  po­
jazdem . Nieostrożny kierow ca zapłaci 300 
zł mandatu.
17 giudnia w  K rotoszynie na ul. M ahle 
krotoszynianka, która kierow ała citroenem  
xsara, nie dostosow ała prędkości sam o­
chodu do w arunków  na drodze, zjechała 
na lew y pas jezdn i i uderzyła w  jadące  
z  przeciw ka osobow e audi. N astępnie au­
di uderzyło w  zaparkow anego opla. 
Spraw czyni kolizji zapłaci 300 zł m anda­
tu.
18 grudnia na  ul. Kobylińskiej w  Zdunach 
m ieszkaniec gm iny Zduny kierujący oso­
bow ym  bm w  jechał szybciej niż pozw ala­
ły na  to w arunki drogow e i w jechał do  ro­

Pom iędzy 14 a 20 grudnia Pow iatow a 
S tac ja  Pogotow ia R atunkow ego w  K roto­

M ięd zy  18 a  19 g rudnia n ieusta lony  
spraw ca ukradł z niezam kniętej obory  na 
teren ie  oddalonego  od zabudow ań  go­
spodarstw a ro lnego , w  jed n e j z  w iosek  
naszego pow iatu , 1,5-rocznego byka w a­
żącego  6 0 0  kg. P o krzyw dzony  gosp o ­
darz oszacow ał je g o  w artość  na  3000 zł. 
14 grudnia policjanci zatrzym ali dw óch  
m ężczyzn , k tó rzy  w łam ali się do  jednej 
z  ap tek  na  teren ie  pow iatu . W łam y w a­
cze  zostali zatrzym ani na teren ie  Pozna­
n ia, w  w yniku  po licy jnego  pościgu. 
O baj m ężczyźn i byli w ielokro tn ie  kara­
ni za  kradzieże i w łam ania . Skradzione 
p rzez  n ich  p ien iądze  i kosm etyki odzy­
skano. O becn ie w łam yw acze przebyw a­
j ą  w  areszcie  tym czasow ym , k tó ry  za­
stosow ał w o b ec  n ich  sąd  na  w niosek  
krotoszyńsk iej p rokuratu iy . Za w łam a­
nie grozi im  do  10 lat w ięzienia.

wu. M ężczyzna został ukarany m andatem  
(200 zł).
18 grudnia na ul. M ickiew icza w  K roto­
szynie m ieszkający w  Zalesiu M ałym  kie­
row ca opla astry nie zachow ał na  śliskiej 
jezdn i bezpiecznej odległości od jadącego 
przed nim  citroena i uderzył w  to auto. Za­
płaci m andat (300 zł).
17 grudnia w  K rotoszynie na ul. W itosa 
m ieszkaniec O ipiszcw a, który kierow ał 
fiatem  punto, n ie udzielił p ierw szeństw a 
przejazdu volksw agenow i golfow i i zde­
rzy! się z nim . Zapłaci 300 zł mandatu.
18 grudnia w  Zdunach kiem jący sam o­
chodem  ford fiesta, m ieszkaniec powiatu 
m ilickiego, nie udzielił pierw szeństw a 
przejazdu ciężarow em u renaultowi i ude­
rzył w  niego. Spraw ca kolizji został ukara­
ny m andatem  (200 zł).
18 grudnia w  K rotoszynie na ul. Słodowej 
krotoszynianin kierujący sam ochodem  
m arki peugeot nie udzielił p ierw szeństw a 
przejazdu renaultow i i zderzył się z  nim . 
K ierow ca peugeota zapłaci m andat w  w y­
sokości 300 zł.
19 grudnia w  Krotoszynie na ul. Rawickicj 
kierujący sam ochodem  m arki m ercedes, 
m ieszkaniec Krotoszyna, nie zachow ał na­
leżytej ostrożności w  trakcie w ykonyw a­
nia m anew ru cofania i uderzył w  zaparko­
w anego citroena. N a  spraw cę kolizji poli­
cjanci nałożyli 100 z! m andatu.
19 grudnia w  K rotoszynie na ul. O strow ­
skiej krotoszynianin kiem jący sam ocho­
dem  m arki bm w  zjechał na przeciw legły 
pas m chu i zderzył się z  oplem . Kierow ca 
bm w  zapłaci 250 zł mandatu.
20 grudnia w  K rotoszynie na ul. Piastow­
skiej m ieszkaniec Sierakowa kiem jący sa­
m ochodem  m arki renault nie udzielił 
pierw szeństw a przejazdu audi i zderzył się 
z  nim . Spraw ca zdarzenia został ukarany 
m andatem  (300 zł).

szynie udzieliła pom ocy ofiarom  czterna­
stu w ypadków . 92 pacjentów  przyjęto na 
leczenie w  szpitalu przy ul. M ickiewicza. 
D o szpitalnego oddziału ratunkow ego 
zgłosiło się 54 pacjentów. Z  pom ocy le­
karskiej w  am bulatorium  w  K rotoszynie 
oraz w  koźm ińskiej i kobylińskiej podsta­
cji pogotow ia ratunkow ego skorzystały 
173 osoby.

Ciemna strona świąt
Święta Bożego Narodzenia oraz noc sylwestrowa to okres, w  którym wzrasta licz­

ba kradzieży, włamań oraz tragicznych w skutkach wypadków. Policja radzi, jak  
się przed tym uchronić.

Okres przedświąteczny i świąteczny w  po­
w iecie krotoszyńskim przebiega w  ostat­
nich latach spokojnie. Jak informuje Piotr 
Szczepaniak z  K om endy Powiatowej Poli­
cji w  Krotoszynie, na razie nie zanotowano 
wzm ożonej aktywności złodziei. -  N ie  
wzrasta te ż  ilość rozbojów  mówi. N a na­
sz y m  terenie będą prowadzone wzm ożone  
działania prewcncyjno-operacyjne p o d  
kryptonim em  „Bezpieczne Święta". W  a k ­

cję zaangażowani zostaną funkcjonariusze  
wszystkich p io n ó w  tutejszej jednostki. Ce­
lem  będzie utrzymanie należytego porządku  
i  bezpieczeństwa mieszkańców, zapobiega­
nie negatyw nym  zjaw iskom  oraz szybkie  
wykrywanie wykroczeń i  przestępstw  -  za­
powiada P. Szczepaniak. Niezależnie od te­
go, w  czasie zakupów  należy* zwracać 
szczególną uw agę na portfele, podręczne 
torby z  zakupami czy torebki. Pilnując tych 
przedmiotów, m ożna zapobiec kradzieży 
bądź utrudnić złodziejskie działania. P. 
Szczepaniak przypom ina również, aby nic 
kupować żywych choinek z  niewiadomych 
źródeł. -  Sam ow olne wycinanie drzew ek  
będzie karane, podobnie ja k  kłusow nictw o-  
informuje.

Na cztery spusty
Święta Bożego Narodzenia to również czę­

ste wyjazdy. Zazwyczaj mieszkanie pozo- 
staje bez opieki, co sprzyja włam aniom . 
Warto zatem  pamiętać, aby oprócz za­
mknięcia drzwi na klucz zabezpieczyć mie­
nie, a  także poprosić sąsiadów o  zwrócenie 
uwagi na to, czy wszystko je s t w  porządku.

Napad, którego w końcu nie było
Pod kon iec października kro to ­
szyńscy po lic janci zajm owali się 
sprawą napadu na eksped ien tkę  
ze sk lepu m ięsnego przy ta rg o ­
w isku  w  Krotoszynie. P o lic janci 

u s ta lili, że kob ie ta  k łam ała. Na­
pad by ł je j w ym ysłem . Teraz 

sprzedawczyni odpow ie przed 

sądem.

Mahle Polska w małym ogniu

Akcja ratownicza trwała prawie godzinę

W sklepach i  na targu trzeba uważać na kieszonkowców

Zanim wybierzem y się na wspólne święto­
w anie do rodziny, wyjdziem y na pasterkę 
czy sylwestrowy bal, w arto dokładnie za­
bezpieczyć auto. -  Najlepiej zostaw ić  p o ­
ja z d  w  m iejscu przeznaczonym  do  prukowa- 
nia, dobrze ośw ietlonym  oraz p o d  nadzo­
rem  radzi P. Szczepaniak. Równocześnie 
apeluje do kierowców, by zachowali szcze­
gólną ostrożność podczas jazdy, bowiem  na 
drogach panuje w zm ożony nich, który do­
datkowo utrudnia niekorzystna aura. Ponad­
to w  okresie świąteczno-noworocznym czę­
ściej wsiadają za kierownicę tzw. niedzielni 
kierowcy, na co dzień rzadko używający 
sw ych samochodów.

G dy kobieta zgłaszała zdarzenie, pow ie­
działa, że napadlo j ą  trzech zam askow a­
nych zbirów. Zeznała, iż była w ów czas sa­
m a w  sklepie, poniew aż w spółpracow nica 
w yszła  w cześniej do dom u. M ężczyźni 
mieli zażądać w ydania pieniędzy. G dy 
okazało się, że w  kasie jes t około 30 zł, jć - 
den z  nich w yjął nóż i grożąc kobiecie po­
ranieniem  twarzy, po raz kolejny dom agał 
się pieniędzy. Ekspedientka dała im 2 tys. 
100 zł utaigu, który wcześniej schowała.

Wybuchowa zabawa
Fajciwcrki tojedna z głównych atrakcji syl­
westrowych imprez. Odpalając sztuczne 
ognie, nie zawsze zastanawiamy się nad 
bezpieczeństwem. A konsekwencje nie­
ostrożności m ogą być nader poważne. Do­
rośli powinni zwrócić szczególną uwagę na 
dzieci, ponieważ efektowna zabaw a może 
się zakończyć tragicznie. - Pamiętajmy, że  
nie  wolno sprzeda i vać materiałów pirotech­
nicznych nieletnim. bo to jest przestępstwo. 
Jeśli dojdzie do  zlamarua zakazu, sprzedaw­
ca zapłaci grzyw nę, m o że  też tratić do wię­
zienia  infonnuje P. Szczepaniak.

A nna Szklarek

Funkcjonariusze z wydziału kryminal­
nego ustalili, że żadnego napadu nie było, 
a  sprzedaw czyni w ym yśliła go, gdyż by­
ła w  trudnej sytuacji materialnej. Z a fig . 
s z y w c  zaw iadom ienie o  przestępstw ie! ze­
zn an ie  n iepraw dy oraz przyw łaszczenie  
sob ie  p ien ięd zy  odpow ie  p rzed  sądem. Te- 

g o  typ u  p rzestępstw o  je s t  zagrożone  A77/;/ 
d o  5  lat pozbaw ien ia  wolności czytamy 
w  policyjnym  kom unikacie prasowym.

(n a ta lka )

17 giudn ia rano w  krotoszyńskim  przed­

siębiorstw ie M ahle  w ybuchł pożar. Zgło­
szen ie  w p łynęło  do straży pożarnej 
o  godz. 8.00. N a  m iejsce w ysiano trzy sa­
m ochody gaśnicze. Okazało się, że w e­
w nątrz jednej z hal pali się w yciąg  py)u 
od śrutow nicy do czyszczenia zaworów. 
Pracow nicy zdążyli opuścić m iejsce po­

żaru, żaden nie ucierpiał.
S trażacy ugasili ogień pianą. Potem 

sprawdzili, czy w c wnętrzu wyciągu nie 

tli się jeszcze  ogień. D odatkow o przez ko­
m in zalano urządzenie-w odą by jc  schło­
dzić i zagasić do końca. Zadym ienie hali 

było na tyle duże, że strażacy pracowali 
'w  aparatach do ochrony dróg oddecho­

wych.
(a !e x )

I ił® « <  W * 1 tîoo
(a le x )
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Idą święta 5

Bez karpia 
nie ma 
Wigilii
Chyba nikt me wyobraża sobie W ig il i i  bez tradycyj­
nego karpia. Jedni go uwielbiają, inni za nim nie 
przepadają, ale każdy stara się, żeby zagościł na
świątecznym stole.
N a krotoszyńskim  taigow isku w iele stoisk 
oferuje żyw ego katpia. C hoć cena w szę­
dzie ta sam a -  12 z ł za kilogram , to sprze­
daw cy w szelkim i sposobam i starają się 
nakłonić klientów, by to w łaśnie u nich 
kupili rybę. U b ó j g ra tis  zachęca szyld 
jednego  z  kupców, Karp z  M ilic z a -  w id­
nieje u drugiego. D opiero w torek , w ięc 
najw iększy ruch w  interesie jeszcze  nie

Karp handlowy to ryba trzyletnia -  tyle trwa je j  
dojrzewanie począwszy od tarła. Jest rybą cie­
p ło lubną, żyje w wodach czystych p o d  wzglę­
dem bakteryjnym. N ie  potrzebuje dużych głę­

bokości — wystarczy zb iorn ik ok, metra.

nadszedł, bo w iadom o, że każdy chce na­
być karpia ja k  najświeższego.

- J a  o d  sześc iu  la t za jm u ję  się  h odow ­
lą te j  r y b y -  m ówi E dw ard Rybka z G ąd- 
kowic. -  N a byłym ,podm okłym pastw isku  
utw orzyłem  s ta w  w ielkości 1,20 ha. H o­
dow la karpia w cale nie jes t prosta. Z  tarła 
w ylęga się narybek, który po osiągnięciu 
pew nej w agi nazyw a się kroczkiem . Taki

Najsmaczniejszy je s t karp o wadze nie większej niż 1.5 kg

w łaśnie kroczek kupuje pan E dw ard i za­
rybia n im  swój staw. D opiero w  następ­
nym  roku będzie m ożna sprzedać rybę. 
K arp handlow y to ryba trzyletnia -  tyle 
trw a je j dojrzew anie począw szy od tarła. 
Inną  spraw ą jes t fakt, że część ryb pada 
z  pow odu chorób. -  Taka hodow la w ym a­
g a  regularnych ko n tro li weterynaryjnych  
oraz przestrzegania  ja k o ś c i  w ó d  -  m ów i 
E dw ard G ąbka. -  K arp  j e s t  rybą ciepło­
lubną, ż y je  w  wodach czystych  p o d  wzglę­
d em  bakteryjnym. N ie potrzebuje dużych 
głębokości -  w ystarczy  taka do  m etra. 
W iadom o, że jeżeli przestrzega się norm, 
to i ryba je s t lepsza, i więcej się je j w yho­

duje. T rudno osiągać jak ieś znaczne zyski 
z  tak niew ielkiego staw u, poniew aż kar­
m a, usługi w eterynaryjne oraz czyszcze­
nie pochłaniają sporo pieniędzy.

K ażdy  zastanaw ia się, jak i karp byłby 
najlepszy na stół wigilijny. -  N ie  starszy  
n iż  trzyletn i -  odpow iada pan Edward. 
-  Wagowo to  najlepiej ż e b y  m ia ł 1,20 k g  
do  1,50 kg. N ie pow inien być tłusty, ale 
nikt też nie chce, żeby m iał sam e ości.

W  K rotoszynie w  w ielu punktach 
m ożna kupić żyw ego karpia. N ie tylko na 
targu, ale rów nież przy Intermarche, na 
u licy  K obylińskiej, K oźm ińskiej czy  
O grodow skiego. C ena je s t w yrów nana -

w szędzie przew aża 12 zł za  kilogram , 
choć w  jed n y m  sklepie przyciąga nieco 
n iższa - 11,50 za kg. M y  m a m y  karpia 
z  M ilicza  -  zapew nia jed n a  ze sprzedaw ­
czyń. W  każdym  m iejscu oferującym  tę 
w igilijną rybę sprzedający tw ierdzą, że 
pochodzi ona ze staw ów  milickich.

Lepiej nie zw lekać z  zakupem  do 
ostatniej chwili, bo późniejsze bieganie za 
karpiem  m oże nam  przysporzyć niepo­
trzebnego stresu. Teraz wielu kupców  pro­
ponuje naw et darm ow y ubój, a d la osób 
o słabszych nerw ach je s t to propozycja 
godna przem yślenia.

M a ry s ia  P o la k

Nowy dom ek dla łabędzi
Na wysepce w parkowym staw ie od strony ul. Piastowskiej stanął domek dla łabędzi. Gmina 

Krotoszyn zapłaciła za tę  drewnianą konstrukcję prawie 7 tys. zł.

W iększość m ieszkańców  K rotoszyna pa­
mięta, że przez  lata na  w ysepce jednego  ze 
staw ów  stał dom ek dla ptaków. Niestety, 
z czasem  uległ on zniszczeniu. O d kilkuna­
stu dni jednak  m ożem y oglądać na jego  
m iejscu now y dom ek. -  Po odnow ieniu  
s ta w ó w  postanow iliśm y z n ó w  ustaw ić na 
w yspie b u d kę  dla p ta k ó w -  m ówi M ichał 
K urek z  Urzędu M iejskiego.

D om ek przeznaczony jes t przede 
wszystkim  dla łabędzi. W  tej chwili w  kro­
toszyńskim  parku jest tylko jeden  ptak te­
go gatunku. Były dw a, ale nikt nie w ie, co

Parkowy łabędź chętnie pozuje do zdjęć

się stało z  drugim. Jeden został przyw ie­
ziony ze schroniska dla zwierząt, gdzie był 
leczony. Drugi przyjechał do K rotoszyna 
z gm iny Kobylin. -  N ie b y ło  wiadomo, co  
z  n im  ztobić, postanow iliśm y w ięc uloko­
wać g o  w  p a rk u  informuje naczelnik Ku­
rek.

U rzędnicy kontaktowali się też z  w ro­
cław skim  ogrodem  zoologicznym  w  celu 

sprow adzenia d o  K rotoszyna pary doro­
słych łabędzi. N iekiedy bow iem  zoo decy­
duje się oddać część ptaków  w  dobre ręce. 
Być m oże ju ż  w  przyszłym  roku łabędzie

zostaną przyw iezione, gdyby jednak  oka­
zało się to niem ożliwe, urzędnicy postara­
j ą  się sprow adzić ptaki z  innego miejsca.

Budka, k tó rą  ustaw iono na  w ysepce, 
została w ykonana w edług takiego sam ego 
projektu, ja k  dom ek dla p taków  w  parku 
w  Dobrzycy. K osztow ała 6 tys. 950 zł. 
Podłoga budki m a ocieplenie, całość zaim ­
pregnow ano, a dach pokryto gontem.

B yć m oże w  przyszłym  roku w ysepka 
jeszcze bardziej zyska na urodzie, bo gm i­
na podświetli rosnącą na niej wierzbę.

A le ksa n d ra  F ig lak

Niskie temperatury mogłyby zaszkodzić parkowym fontannom

Schowali fontanny
Fontanny, które rozświetlały stawy w krotoszyńskim parku, 
zdemontowano na zimę. Powrócą do stawów na wiosnę. Jeśli 
pogoda pozwoli, być może już w kwietniu.

Fontanny, choć są  urządzeniami pływający­
mi, zostały przym ocowane do dna stawów, 
aby nie dryfowały. Jak m ówi Michał Kurek, 
naczelnik wydziału gospodarki kom unal­
nej. ochrony środowiska i rolnictwa w  kro­
toszyńskim Urzędzie M iejskim, zdemonto­
w ano je  pod koniec października. Czynność 
ta będzie powtarzana każdego roku. Przede 
wszystkim  dlatego, aby zbyt niska tempera­
tura i zamarzająca w oda nie zaszkodziły 
fontannom.

Jedna jes t przechow yw ana w  m agazy­
nach Urzędu Miejskiego, a druga przecho­
dzi przegląd serwisowy. Prawdopodobnie 
pod koniec kwietnia lub w  maju obie znów 
zagoszcząw  parkowych stawach. -  Z g ó r y

zakładaliśmy, ż e  tak będziem y robić ko­
m entuje naczelnik.

Rów nież fontanna na  krotoszyńskim 
tynku została wyłączona. Zdem ontow ano 
też lam py z dna. -  G d y  je s t  woda, są w  j a ­
k iś  sposób chronione. Teraz, g d y  fontanna 
została wyłączona, bardzo łatwo m og łyby  
się  zniszczyć, dlatego zabraliśm y j e  w  bez­
p ieczne  m iejsce -  m ów i Kurek. Miejsca, 
w  których znajdowały się lampy, wypełnio­
no płytkami z takiego sam ego kamienia, jak  
cała fontanna. N a zim ę pozostało tylko nie­
bieskie oświetlenie diodowe. Pobiera nie­
w iele prądu, a  przy tym, choć fontanna nie 
działa, daje ładny efekt

(n a ta lk a )
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6 Ludzie

W spólny dach nad 
głowq bezdom nych
Jedynym  w  naszym  p o w iec ie  m ie jscem , gdzie dach nad  

g łow ą m ogą znaleźć  osoby bezdom ne, je s t  noclegow nia  

d zia ła jąca  przy M ie jsko -G m innym  O środku Pom ocy Spo­

łecznej w  Krotoszynie. O becnie przebyw a ta m  sześć osób.

Te jedyne święta...

Krotoszyński ośrodek pom ocy społecznej 
prow adzi noclegow nię przy  ul. K obyliń­
skiej ju ż  od ponad dziesięciu lat. Jest ona 
czynna każdego roku od 1 października 
do końca m arca, co w ynika z  regulam inu. 
D laczego jednak  bezdom ni nie szukają 
pom ocy u sw oich rodzin? N ie m ają  na n ią

N oclegow nie  i schron iska  

w  W ie lko p o lsce  

DLA KOBIET

Schronisko Pro Vltadha kobiet z dziećmi 
w Poznaniu {22  miejsca), ul. Botaniczna 
2, tel. (061 )847 59 37 
Dom Matki i Dziecka w Lesznie (8 
miejsc), ul, Lipowa 33, tel. (065) 520 
63  37
Schronisko dla kobiet z dziećmi w Ostro­
wie (25 miejsc), ul. Wolności 20, tel. 
(062) 736 20  91

DLA MĘŻCZYZN

Schronisko w Poznaniu (80 mi^sc), ul. 
Michałowo 68, tel. (061) 87 9  8 2 1 2  
Schronisko im. Św. Brata Alberta w Po­

znaniu (48 miejsc), ul. Widłakowa 3, tel. 
(061 )820  64 81
Schronisko im. Św, Brata Alberta w Ka­
liszu (14 miegsc), ul. Warszawska 23, 
tel. (062 )757  30  45
Noclegownia im. Św. Brata: Alberta 
w Ostrowie Wlkp. (20 miejsc), ul. Olszy­
nowa 17, tel. (062) 738  36  46 
Schronisko im. Św. Brata Alberta Przytu­

lisko Pleszewie (15 miejsc), ul. Piaski 
41, tel. (062) 742 47 40 
Noclegownia w Lesznie (35 miejsc), ul. 
Spółdzielcza lO a , tel. (065) 520 22 08

KOEDUKACYJNE
Wspólnota Barka w Poznaniu (30 
mtejsc), ul. Piaskowa 8  i ul. Św. Wincen­
tego 6/9 , tel. (061) 877 22 65 
Schronisko w Poznaniu (70 miejsc), ul. 
Kościuszki 132, tel. (061) 852 96 28 
Noclegownia w Kaliszu (11 miejsc), ul. 
Dobrzecka 2, tel. (062) 757 42  83

P O D Z IĘ K O W A N IA

W im ieniu sw oim  i sw ojego syna chcia łabym  serdecz­

nie podziękow ać w szystk im  poda tn ikom , którzy prze­

kazali 1 proc, na kon to  A le ks a  W u jczyka  w 2 0 0 8  

i 2 0 0 9  roku. Jednocześnie proszę o ko le jne w sparc ie  

w  roku 2 0 1 0 .

Dzięki państw a  p ien iądzom  przekazanym  na konto  

Stowarzyszenia S cleros is  M ultip lex\N  Krotoszynie z do­

p isk iem  A leks Wujczyk, A leksik może korzystać z in ten­

sywnej rehab ilitac ji we W rocław iu i Krotoszynie. M am y 

także m ożliwość zakupien ia niezbędnego sprzętu reha­

bilitacyjnego d la  niego.

Do podziękowań dołączam y życzenia św iąteczne i no­

woroczne.

Z poważaniem
Aleksik z  rodzicami
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szans czy  też po prostu w stydzą się popro­
sić? O  tak skrajnej sytuacji życiowej decy­
d u ją  różne czynniki. N ie zaw sze je s t ona 
porażką bezdom nego, tylko otoczenia, 
które nie potrafi w yciągnąć do niego po­
m ocnej dłoni.

(Bez) płatna noclegownia
K oszt utrzym ania jednego podopiecznego 
w ynosi 8 złotych za dobę. -  K ie d y  osoba 
bezdom na przebyw ająca w  n a szym  lokalu  
posiada dochód, po b iera m y o d  n ie j opła­
tę  za  n o c le g -  w yjaśnia L idia Paw łow ska 
z  M -G O PS. Jeśli do noclegowni trafi ktoś 
spoza gm iny Krotoszyn, w ów czas koszt 
utrzym ania pokryw a gm ina, z  której po­
chodzi.

W  pom ieszczeniu znajduje się sześć 
m iejsc noclegow ych. N iew iele, ja k  na  ca­
ły  pow iat krotoszyński. L. Paw łow ska, 
podkreśla jednak , że do tej pory  nie było 
kłopotów  z  brakiem  m iejsc. -  G d y b y  na­
stąpiła taka sytuacja, ż e  liczba b ezd o m ­
nych  b yłaby  większa n iż  liczba miejsc, j a ­
k im i  dysponujemy, w ów czas m a m y  do  
d ysp o zyc ji materace i  koce. N a  p e w n o  n ie  
d o p u śc im y  d o  tego, a b y  k to ś  p o zo s ta ł na 
m to zic  -  wyjaśnia.

N oclegownia nie dla pań
K rotoszyńska noclegow nia, jak  do tej po­
ry, nie gościła przedstaw icielek płci żeń­
skiej. C hoć pań bez dachu nad g ło w ąjes t 
znacznie m niej niż bezdom nych m ęż­
czyzn, to jednak  trzeba w ziąć pod uw agę, 
że m o g ą  się pojawić. G dy  w ięc do kroto­
szyńskiego ośrodka pom ocy społecznej 
trafiają panie, pracow nicy kontaktują się 
z  najbliższym i noclegow niam i koeduka­
cyjnym i lub dla kobiet i tam  odsyłają bez­
dom ne. N ajbliższym  ośrodkiem , w  któ­
rym  m o g ą  znaleźć schronienie, je s t K a­
lisz. N a sz  ośrodek pokryw a kosztydo jaz­
d u  do  za m ie jsco w ej n o clegow ni infor­
m uje Paw łow ska.

- A n n a  S zk la re k

Boże N arodzen ie, k tó re  

u tkw iło  w  m ojej pam ięc i, to  

zap ew n e  to , spędzone ty ­

s ią c e  k ilo m e tró w  od dom u  

i K rotoszyna, w  Iraku , 

w  2 0 0 5  roku. S łużyłem  ta m  

ja k o  żo łn ierz zaw odow y  

w  m isji s tab ilizacy jnej.

O dległość ido szczególne m iejsce, to pro­
blem y, którym  przede w szystk im  m usia- 
łem  staw ić czoła. W  całej bazie  było 
czuć, iż okres św ią t nadchodzi. Jako 
pierw si przypom nieli o  tym  A m erykanie, 
obchodząc sw oje Św ięto D ziękczynienia 

w  czw arty  czw artek  listopada. Podczas 
ob iadu  sto łów ka w yglądała  zgo ła  od­
m iennie niż zw ykle. Ś w iąteczny w ystrój, 

indyk i m asa  słodkości daty  przedsm ak 
zb liżających  się św ią t -  m o jem u  sercu 
zdecydow anie bliższym .

Po kilku dniach pierw sze i najsym pa­
tyczniejsze w ieści nadeszły  w łaśn ie  
z  Polski. B azę obeszła w iadom ość, iż na 
ziem i irackiej w ylądow ał sam olot z  pacz­
kam i od  naszych rodzin. A kcja  p a czka  
nabrała w ym iernego  sm aku - n ie  da  się 
opisać tego, co czułem , u jrzaw szy na ob ­
cej ziem i p rezent od  żony i dzieci. C hoć 
w aga by ia  ogran iczona do  jed n eg o  kilo­
gram a, d la m nie je j istotność była n iew y­
obrażalna, b o  w  niej znalazł się i opłatek, 
i stroik św iąteczny, i prezent. To ona  du ­
chow o  przeniosła  m n ie  do  rodzinnego 
dom u.

D w a dni przed  św iętam i została  zor­
gan izow ana w sp ó ln a  w igilia. M ia ła  ona 
charak ter sym boliczny, bo  bazę odw ie­
dzi! ów czesny  m in ister obrony  narodo­
w ej, R adosław  Sikorski. Spotkanie odby­
ło  się w  św iątecznej aurze, na  stole nie 
zabrak ło  tradycyjnych dań. D zieliliśm y 
się opłatk iem  i zajadaliśm y barszczem  
z  pierogam i. Pan m in ister w ytrw ale  
i z  u śm iechem  znosił chęć fo tografow a­
nia się z  n im  żo łn ierzy  uczestn iczących 
w  W igilii. Po skończonym  posiłku  każdy 
udał się do sw oich zajęć, jednak  dzień ten 
zapisał się w  pam ięci jeszcze  z jed n eg o  
pow odu. O koło  godz. 2 .00  w  nocy  obu­
dził nas w ybuch i sy reny  alarm ow e. K o­
lejna, na szczęście chybiona, p róba ataku 
na bazę pociskam i m oździerzow ym i.

N adszed ł dzień  w igilijny, d la  naszej 
sekcji inform atycznej b y ł to  bardzo  pra­
cow ity  dzień. W  godzinach w ieczornych 
m iała bow iem  odbyć się  w ideokonferen-

C o  kraj to 
o b y c z a j ,  
w ięc  chcia- 
I a  b y  m 
p rz y b liż y ć  
klim at B o­
żeg o  N aro ­
dzenia, jak i

panuje na  w yspach, zw any  tutaj C hrist­
m as. A nglicy  w ic ie  tygodni w cześniej 
p rzygo tow ują  się do  tych  dni, a 25 grud­
nia je s t dniem , k tóry  rozpoczyna u  nich 
św ię ta  i je s t najw ażniejszy. W cześniej 
przyozdab iają  sw oje do m y  na zew nątrz 
i w  środku. G irlandy  o taczają  ba lustra­
dy, w  dom ach  je s t  bajkow o, m o żna po­
w iedzieć, że A nglicy  s ą  m istrzam i 
w  tym , co  robią. N ie  m a  tu jed n ak  w ypa­

W tym szczególnym dniu najbardziej brakowało mu żony i dzieci

cja z K ated rą  P o low ą W ojska Polskiego 
N M P  K rólow ej Polski w  W arszaw ie. Ł ą­
cze zestaw iono satelitarnie to byia jed y ­
na d roga połączenia  z  Polską. N iezw y ­
kłość ow ej konferencji polegała na  tym , 
iż połączyła ona w szystk ie polskie m isje 
rozsiane po całym  św iecie. D zięki tem u 
uczestn iczy liśm y w e w zajem nym  prze­
kazyw aniu sobie życzeń, a m oja rodzina 
m iata okazję zobaczyć m nie  na teleb i­
m ie. C hoć w  ten sposób m ogłem  zago­
ścić w  ich sercaclt w  tym  szczególnym  
dniu. Po w ideokonfereneji w  poszcze­
gólnych  batalionaeli odbyły  się kolacje

tryw ania  p ierw szej gw iazdki na niebie 
czy  łam ania  się  opłatk iem , n ie  m a 12 
potraw.

25 grudnia po  południu  A nglicy  ro­
dzinnie zasiadają  do  obiadu, a  podsta­
w o w y m  dan iem  je s t  indyk zazw yczaj 

nadziew any jad a ln y m i kasztanam i z  so ­
sem  borów kow ym , p ieczone ziem niaki 
i w arzyw a. N a deser, który je s t zazw y­
czaj po w ysłuchan iu  orędzia  królow ej, 
p o d a ją  ciasto  z  bakaliam i i dodatk iem  
b randy  przygotow ane w cześn iej, po ­
d obn ie  ja k  C hristm as pudding, ju ż  
w  okolicach adw entu , żeby  odpow ied ­
nio były dojrzałe. Św ięta s ą  bardzo kalo­

ryczne, podobnie ja k  u  nas w  Polsce. 
D rugi dzień to B oxing  Day, w  tłum acze­
niu dosłow nym  pudełkow y dzień, czyli

razecz

w igilijne. D zień zakończyła pasterka, 
w  po lsk im  kościele odpraw iana przez 
am erykańsk iego  pastora, bułgarskiego 
kapłana i po lskiego księdza.

Św ięta spędzane z  dala od rodziny nie 
należą do łatw ych. M iałem  św iadom ość, 
iż m o ja  żo n a  i rodzina bacznie śledzą 
w szystk ie  w iadom ości o Iraku i z ukry­
tym  straciłem  słuchają, co się tam  dzieje. 
W  każdej rozm ow ie telefonicznej w y­
czuw ałem  d iżący  glos m ojej żony i dzie­
ci. W  tym  szczególnym  dniu brakow ało 

m i iclt najbardziej.
R a d o s ła w  K o rz e c k i

dzień prezentów . W szyscy na niego cze­
k a ją  b o  choć p rezenty  s ą  pod choinką 
od d łuższego  czasu , to nic m ożna do 
nich zag lądać w cześniej. Z nanym , po­
pu la rn y m  zw yczajem  je s t rów nież pul- 
l i t ig o f  C hristm as crackcrs. J o  nic inne­

go ja k  p o łączone tubki w ksz ta łc ie  du ­
żych  cukierków . D ają  d o b rą  zabaw ę 
i dużo  radości. Potrzebne są  dw ie  osoby 
do rozerw ania takiej tubki, która w yda- 
jc  w tedy  fajny  dźw ięk  i w y p ad a  z  niej 
zazw yczaj zabaw ka albo coś śm ieszne­

g o . .
Ś w ięta  tutaj s ą  w esołe, je d n a k  nie za­

m ieniłabym  ich nigdy, bo nie m a tu do­
m u pachnącego  siankiem  i opłatkiem .

Bożena Maćkowiak
(Bishop’s Stortford, W. Brytania)



Temat tygodnia 7

Szał przedświątecznych 
zakupów trwa
W Krotoszynie, jak i w oko­
licznych gminach, gorączka 
przedświątecznych zakupów 
zaczęła się już w listopadzie. 
Nasze portfele drastycznie 
szczupleją, tymczasem han­
dlowcy zacierają ręce.

J u ż  o d  p o czą tku  grudnia  m a m y  ogrom ­
n y  ruch w  sklepie. K lien c i za zw y c za j szu ­
kają p o m y s łu  na prezenty, o czeku ją  na  
prom ocje, py ta ją  o  ra b a ty  -  m ów i 
K rzyszto f M ichalak, k ierow nik pleszew - 
skiego sklepu elektryczno-ośw ietleniow - 
ego sieci /1-7'w K rotoszynie. H andlow cy 
stanęli ju ż  do boju, by  pozyskać ja k  naj­
więcej klientów  i w ypracow ać m ożliw ie 
najw yższe zyski.

Kom ercja górą...
Prezes K rotoszyńskiego Z rzeszenia H an­
dlu i U sług, D ariusz R ozum , tw ierdzi, że 
gdyby to od n iego zależało, w  czasie 
św iąt B ożego N arodzen ia nie otw ierałby 
w  ogóle punktów  sprzedaży. -  / e r f  to  j e ­
d yn y  w  sw o im  rodzaju czas, k ie d y  p o w in ­
n iśm y  b y ć  z  rodziną, zn a le źć  cza s na re­
f le k s ję -  m ów i. N iestety, je s t g rupa w ła­
ścicieli sklepów, którzy w  św ięta otw iera­
j ą  sw oje punkty  handlow e, pon iew aż li­
czą na zysk. K rytykuje rów nież w yjazdy 
zagraniczne na czas św iąt. -  D rażn i m nie, 
k ie d y  słyszę, ż e  k to ś  w te d y  wyjeżdża, np. 
d o  Egiptu. C oraz częśc ie j sp ę d za m y  te  
w yją tko w e  św ięta  za  granicą, a  za p o m i­
n a m y  o  n a sze j tradycji.

Długi czas przedświąteczny
Ś w iąteczny okres zaczyna się coraz 

w cześniej. Już pod koniec październ ika 
m ożna zauw ażyć na sk lepow ych rega­

Przy krotoszyńskich marketach parkingi pękają w szwach

łach czekoladki i inne słodycze z  M ikoła­
jem  czy' kalendarze na  rok 2010. -  Pierw ­
s z e  za k u p y  na św ięta za c zę ty  się  u  n a s  na  
p o czą tku  listopada  -m ó w i K. M ichalak. 
Sklepy ju ż  parę dni po W szystkich Św ię­

tych zaczynają kusić odśw iętnie przystro­
jo n y m i tow aram i i w ystaw am i, a  w  m e­
diach m ożem y oglądać reklam y ze św ią­
tecznym i akcentam i. -  Pytania k lie n tó w  
o  la m p k i na cho inkę  p o ja w ia ły  s ię  j u ż  
w  p a źd z ie rn ik u -  zdradza kierow nik skle­
pu elektrycznego.

N ie  każdy  m oże sobie pozw olić na 
w ielk ie  p rzedśw iąteczne zakupy. -  J e ś li  
w  m o je j obecnej sy tuacji zrobię  za k u p y

dw a  ra zy  w iększe  n iż  na  co  dzień, to  bę­
d zie  c u d -  w ypow iada się krotoszynian- 
ka, m atka czw orga dzieci. Inni, bogatsi, 
d a ją  się ponieść w irow i postępującej ko ­
m ercjalizacji świąt, a  przedśw iąteczne za­
kupy i b ieganina za  prezentam i często 
przyćm iew ają  praw dziw y sens B ożego 
N arodzenia.

Byle do świąt
Zapytaliśm y 30 osób z  gm iny Krotoszyn, 
ile zam ierzają w ydać na  św iąteczne zaku­
py, i czy  tc w ydatki b ęd ą  w iększe niż 
w  zeszłym  roku. O kazuje się, że naw et je ­
żeli kryzys gospodarczy uderza w  budże­

ty dom ow e, to i tak średnia w artość św ią­
tecznych zakupów  na  je d n ą  rodzinę w y ­
niesie ok. 800 zł. P om im o recesji w ięk ­
szość zapytanych przez nas osób nie za­
m ierza rezygnow ać ze  św iątecznych 
przysm aków , prezentów  czy  ozdób.

N iektórzy  k rotoszynianie m ów ili 
nam , że zaczęli kupow ać potrzebne p ro­
dukty ju ż  na  początku listopada i w  m a­
łych ilościach, dzięki czem u u n ik ą ją jed - 
norazow ego w ydaw ania dużej kwoty. Z a­
u w aża ją  to rów nież handlow cy, co nie 
zm ienia faktu, że  najbardziej gorącym  dla 
sklepów  m iesiącem  roku jes t grudzień.

Anna Szklarek

Bony nie dla 
wszystkich
Nic wszystkie lokalne finny i instytucje w y­
dały swoim pracownikom bony świąteczne. 
Krotoszyńskie przedsiębiorstwo Ew a  naby­
ło 30 bonów za 100 zl, 440 bonów za 50 zł, 
660 bonów  za 20 zł, 220 bonów  za 10 zł 
oraz 5 bonów  za 50 zł dla młodocianych 
pracowników. Talony sprzedało m u Kroto­
szyńskie Zrzeszenie Handlu i Usług, zatem 
będzie je  m ożna realizować w  sklepach, któ­
re m ają z  nim runowy. Bony otrzymały tak­
że osoby zatrudnione w  M ahle  -  ich wartość 
oscyluje od 300 do 500 zł. N iektórym  oso­
bom  przekazano do ręki bony o  wartości 
220 zł, a pozostałe 280 zł przelano na konto 
bankowe.

-  U  nas 195 osób dostało talony na 
święta  - wyjaśnia Janina M azur z  kroto­
szyńskiego magistratu. N a jed n ą  osobą 
w  zależności od zarobków, przypadlo od 
180 do 220 zl. Bony za kwotę 50 zl otrzy­
mali zatrudnieni przy robotach publicznych, 
a  emeryci -  za 100 zl. Pracownicy Urzędu 
M iejskiego podzielili się bonami z rodzina­
mi potrzebującymi. Dobrawa Cieślak ze sta­
rostwa informuje, że w  tym  roku urząd nie 
przyznał bonów  sw oim  pracownikom.

B ony są  przyznawane okazyjnie, np. na 
święta. Zakładow y fundusz świadczeń so­
cjalnych, z  którego są  finansowane, m uszą 
posiadać finny zatrudniające co najmniej 20 
osób. (szybek)

LA TO  2010 
lOASISTOURSI
TUNEZJA EGIPT TURCJAGWARANCJA NIEZMIENNOŚCI CENY I

i Karta EURO<26 oraz ISIC I 
j  -  ubezpieczenie dla młodzieży; 
i PROMY DO SKANDYNAW II: i 
i POLFERRIES, UNITY LINĘ, i

EXTRATOUR Biuro Podróży 
ul. Podgórna 1, Krotoszyn 

tel7fax 062 72544 4.3 j,

A lu d zie  m ów ią...
Jakie wydatki ponosisz przed Świętami Bożego Naro­

dzenia?

Tekst i zdjęcia
A n n a  S zk la re k

Paulina Felisiak
(s p e c ja lis tk a  d s . rek lam y)

Rafał M icha lak
(w yksz t. ś re d n ie )

M artyna  Czubak
(u cze n n ica )

Izabela Łopaczyk
(p ra c o w n ic a  U rzędu  M ie js k ie g o )

Anna M acie jew ska
(s tu d e n tk a )

Staram  się  robić za ku p y  z  g łow ą  i  w ydawać  
tyle, b y  pó źn ie j n ie  m usieć  s ię  zadłużać. Są­
d zę  ż e  je d n a k  n ie  za k u p y  są najważniejsze, 
ale duchow epizeżyw anie  św ią t/spędzan ie  
wyjątkowego czasu wśród najbliższych.

C orocznie  sp ę d za m y  św ięta w  g ro n ie  ro­
d zin y  i w zajem nie obdanow ujem y się  pre­
zentam i. D lategoja za zw yc za j w ydaję p ie­
n ią d ze  na  p o d a ru n k i dla najbliższych. 
Ż y w n o ść  kupują rodzice.

rszecz

N ajw iększą  radością j e s t  dla m n ie  kupo­
w anie p rezen tów  najbliższym. W  tym  noku 
"Wydam na n ie  oko ło  3 0 0 zł. P roduktyżyw ­
nośc iow e kupują todzice.

M y ś lę  ż e  w iększośćpieniędzy przeznaczo­
nych  na w yda tk i św ią teczne w ydam  na  
p re ze n ty  dla rodziny. Jednak na p e w n o  k u ­
p ię  te ż  różne sm a ko łyk i i  in n e  produkty  
spożywcze.

J u ż  kilka m iesięcy w cześniej staram się  « / -  
kładać pieniądze, a b y  na św ięta m ócznobić  
większe zakupy. Z a zw ycza j są to słodycze, 

piezenty, p ro d u k ty  po trzebne do  przygo to­
wania wigilijnych po traw

2 2  g rudnia  2 0 0 9
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ZDUNY

Filia biblioteki odnowiona
Z ak o ń czo n o  p race  rem o n to w e  w  filii 
zdunow sk ie j b ib lio tek i w  B a szkow ie . 
W  ram ach  inw esty c ji, do fin an so w an e j 
przez  M in is ters tw o  K ultury, zm ien io n o  
także  o św ie tlen ie  b ib lio tek i w  Z dunach  
i ku p io n o  w y p o sażen ie  d la  filii w  K o ­
narzew ie.

anhoz vM
3ion8ia 

niiabo
m own

Przed filią w Baszkowie powstat podjazd 
dla osób niepełnosprawnych

A n n a  S z k la re k . Tel. 6 9 7  7 1 4  5 4 1

A le k s a n d ra  F ig lak . Tel. 6 6 3  1 8 8  5 7 2 KOŹMIN

Przekazali symbol pokoju
Z d u n o w sk a  p lacó w k a  w zię ła  udzia ł 

w  m in is te ria ln y m  p ro g ram ie  pop raw y  
in fras tru k tu ry  techn icznej b ib lio tek . 
Z g ło s iła  p ro jek t k ap ita ln eg o  rem o n tu  
filii w  B aszkow ie . D o tacja  w y n io sła  60  
tys. zł, w k ład  w łasny  gm iny  Z duny  37 
tys. zł.

W  bu d y n k u  b aszkow sk ie j b ib lio teki 
w y m ien io n o  okna, zam o n to w an o  n o w ą  
in sta lac ję  e le k try c z n ą  o raz  o św ie tlen ie  
w ew n ętrzn e . W y rem o n to w an o  hol na  
parte rze  i d rew n ian e  schody  p ro w ad zą­
ce n a  p ie rw sze  p iętro . W  ho lu  obn iżono  
sufit, pom alo w an o  w szy stk ie  p o m iesz ­
czen ia . Z m o d e rn izo w an o  sch o d y  w e j­
śc iow e, zb u d o w an o  p od jazd  do  n iep e ł­
n osp raw nych . Przy schodach  w ew nątrz  
b udynku  za in s ta lo w an a  została  p latfo r- 5 

m a  p o m ag a jąca  o so b o m  na w ó zk ac h  
in w alid zk ich  d o trzeć  na  górę. Z  u d o ­
g o d n ień  zad o w o len i b ę d ą  sz czegó ln ie  
m iesz k ań cy  D om u P o m o cy  S połecznej 
w  B a szk o w ie , k tó rzy  częs to  u czes tn i­
c z ą  w  sp o tk a n ia ch  o rg an izo w an y ch  
p rzez  b ib lio tekę.

W  ram ach  p ro jek tu  w y m ien io n o  
tak że  ośw ie tlen ie  w  holu  i jed n e j sali b i­
b lio tek i w  Z dunach  o raz kup iono  sprzęt 
e lek tro n iczn y  d la  filii w  K o n arzew ie  
(czy tn ik  k o d ó w  k resk o w y ch  do  o zn a ­
k o w an y ch  książek , m on ito r, apara t fo ­
tograficzny).

(mai)

Watrę rozpalono pochodniami niosącymi Światło Pokoju

W  ubiegły p ią tek  na koźm ińskim  S tarym  Rynku harcerze z koźm iń­
sk iego  Hufca ZHP przekazali w ładzom  m iasta  i jego  m ieszkańcom  
B etle jem skie  Ś w ia tło  Pokoju.

Po raz pierwszy Światło Pokoju dotarło 

z  Groty N arodzenia Jezusa do Koźmina 
w  roku 2007. W  m iniony piątek tamtejsi 
harcerze uczestniczyli w  uroczystej M szy 
św., która została odprawiona w  kościele 
pw. św. W awrzyńca. Podczas nabożeństwa 
przekazali ogień parafii. Potem  harcerze 
w  sztafecie prowadzącej od kościoła na Sta­
ry Rynek podawali sobie Światło Pokoju.

N a centralnym placu miasta czekali licznie 
zgromadzeni koźminianie, bunnistrz M a­
ciej Bratborski, jego zastępca Jarosław Ra­
tajczak, przewodniczący Rady Miejskiej Ju­
styn Zaradniak i radny pow iatow y Cezary 
Piłkowski. W śród zgromadzonych byli tak­
że przedstawiciele koźmińskich stowarzy­
szeń, jak  np. chóru czy kota gospodyń.

N a Starym Rynku liarcerze przygotowa­

li watrę, którą rozpalono Betlejemskim 
Światłem Pokoju. Uroczystość przekazania 

prowadził komendant koźmińskiego hufca 
-  M arek Jasianek. Najpierw odczyta! list od 
naczelnego kapelana ZH P -  ks. phm. Ro­
nalda Kasowskiego, który napisał m.in.: 
W szechmogący B óg  przyszedł na świat, aby  

k a żd y  człow iek na now o  m ó g ł odkryć i  za ­
chw ycić  się  darem życia, ja k ie  otrzymał. 
Ksiądz kapelan przypomniał, że każdy po­
winien troszczyć się o swoje życie, a rozpo­
czynający się właśnie Jfafr Służby  m a być 
okazją do nadania służbie harcerskiej warto­
ści popartej dobrymi postawami i czynami. 
Tegoroczne przesianie pielgrzymki ognia 
z G roty Narodzenia Jezusa m a skłaniać do 
refleksji na w łasną zdolnością do poświę­
ceń. Powinna ona wynikać z  przekonania 
o  ludzkiej wolności i poczucia wrażliwości 
na drugiego człowieka, ponieważ w e współ­
czesnym  świecie potrzeba wiele pomocy 
i miłości dla innych.

Po odczytaniu listu przyszła pora na naj­
ważniejszą część piątkowej uroczystości. Ja­
ko pierwszy latarenkę z  Betlejemskim 
Światłem  Pokoju odebrał burmistrz Brat­

borski, a po nim  pozostali zgromadzeni. Po­
m im o kilkunastostopniowego mrozu wszy­
scy wytrwale czekali, aby m óc zabrać do 
swoich dom ów  płomień, który będzie towa­
rzyszył mieszkańcom Koźm ina Wlkp. pod­
czas wieczerzy wigilijnej.

fo la )

KOBYLIN
A le k s a n d ra  F ig lak. Tel. 6 6 3  1 8 8  5 7 2

ROZDRAŻEW

Spoktanie przy opłatku Dzielice najlepsze
Dzielenie się opłatkiem, wigilijna wieczerza, Gwiazdor wręczający dzieciom prezen­
ty oraz niecodzienne przedstawienie o narodzinach Jezusa -  te i inne atrakcje towa­
rzyszyły przybyłym na spotkanie opłatkowe, zorganizowane przez członków gminnej 
komisji rozwiązywania problemów alkoholowych.
Członkowie komisji spotkali się z  w ładza- 
n i  gm iny Kobylin, przedstaw icielam i du- 
.'howieństwa, dyrektoram i m iejscow ych 
szkół i innych instytucji współpracujących 
iraz nauczycielami prowadzącym i świetli- 
;e szkolne, by  podzielić się opłatkiem wigi­

lijnym. Spotkanie odbyło się 9 grudnia. 
U czestn iczyło  w  nim  ponad  85

uczniów  szkół podstaw ow ych oraz dzieci 
niepełnosprawne w raz z opiekunami. M ło­
dzież z  kobylińskiej szkoły przygotowała 
pod kierunkiem Elżbiety Robakowskiej

W podziękowaniu za dary dzieci zaśpiewały piękne polskie kolędy

niecodzienne jasełka. D o Betlejem  podą­
żały obecne na spotkaniu dzieci i młodzież, 
w  darze m ałem u Jezusowi niosąc swoje 
dobre uczynki oraz prośby o w sparcie i po­
m oc w  pokonyw aniu trudności życia co­
dziennego, jak  również własnych słabości 
i nałogów. Refleksyjne teksty skłaniały do 
przemyśleń. G rom kim i brawam i nagro­
dzono  m ałych  aktorów  i pom ysłow e 
przedstawienie.

W  dalszej części spotkania  ojciec 
z  klasztoru franciszkańskiego w  Kobylinie 
udzielił przybyłym  błogosław ieństwa oraz 
przybliżył historię i znaczenie dzielenia się 
opłatkiem. Zebrani złożyli sobie życzenia, 
po czym  udali się na w spólny posiłek. N a 
wigilijnym  stole nie brakow ało tradycyj­
nych potraw -  smażonej ryby, kapusty 
z grzybami, śledzia w  śmietanie, świątecz­
nego pieczywa. Przybył też Gwiazdor, by 
rozdać w szystk im  dzieciom  prezenty. 
W  podziękowaniu za dary dzieci zaśpie­
w ały  piękne polskie kolędy.

Spotkania wigilijne są  organizowane 
przez komisję od wielu lat.

(asz)

22 grudnia 2009

Już po raz dziesiąty rozstrzygnięto O gólnopolski Festiwal Dziecięcy 
o Tem atyce Ekologicznej. N ajw ięcej ba terii w  przeliczeniu na jedne­

go ucznia uzbierała Szkota F ilia lna w  Dzielicach.

Tym razem  konkurs odbył się w  dniach 11 
i 12 grudnia. Do rywalizacji w  nim przystą­
pili uczniowie z  37 szkól oraz przedszkola­
ki z 22 przedszkoli z terenu działania Związ­
ku Gm in Zlewni Górnej Baryczy. W  tym 
roku trwał on od 1 maja do 31 października. 
Przez cały ten czas uczestnicy przygotowy­
wali swoje występy i zbierali zużyte baterie. 
Konkurs zorganizował ZG ZG B w e współ­
pracy m.in. i  W ojewódzkim Funduszem 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej 

w  Poznaniu i wydziałem gospodarki kom u­
nalnej, ochrony środowiska i rolnictwa 
Urzędu M iejskiego w  Krotoszynie.

Tegoroczny wynik zbiórki baterii jest 
drugim pod w zględem  liczebności baterii 
przez 10 lat trwania konkursu. W  roku ubie­
głym  zebrano 303 tys. baterii, a  w  tym  roku 
272 tys. 369 sztuk. W  sum ie w  minionych 
ju ż  10 edycjach festiwalu ekologicznego je ­
go uczestnicy zebrali ponad 1,7 min szt. ba­
terii, co dajc ponad 36 ton.

W  kategorii największej liczby baterii 
zebranych w  przedszkolu na jednego ucznia 
wygrało Przedszkole w  Różopolu z  w yni­
kiem 397 baterii na dziecko. W yróżnienie 
w  tej kategorii w ywalczyły przedszkolaki 
z  Publicznego Przedszkola w  Rozdrażewie

r s z e e z

Wręczono nagrody i dyplomy

z  liczbą 188 baterii na dziecko.
Najwięcej baterii zebranych w  szkole na 

jednego ucznia uzbierali uczniowie ze Szko­
ły Filialnej w  Dzielicach. Było to 1726 ba­
terii na ucznia. W  ostatniej z konkursowych 
kategorii, czyli największej liczbie baterii 
ogółem  zebranych przez szkolę uczniowie 
z  Dzielić otrzymali wyróżnienie. Łącznic 
zebrali oni 13 tys. 808 baterii. W  nagrodę 
szkoła otrzymała netbooka i zestaw książek.

Oprócz zbiórki baterii dzieci i młodzież 
prezentowały piosenki i widowiska o tema­
tyce ekologicznej. Przygotowano także wie­
le prac plastycznych poświęconych temu 
zagadnieniu, które m ożna było obejrzeć 
w  holu krotoszyńskiego kina Przedwiośnie, 
gdzie corocznie odbywa się finał konkursu.

(o/a)
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Już n iedługo Herodiada

S e b a s tia n  P o ś p ie c h . Tel. 6 0 7  3 4 4  4 2 3

SULMIERZYCE

Zapam iętane wigilie
Osoby, k tó re  zam ierza ją  w ystąp ić  na jubileuszow ym , trzydziestym  już Przeglądzie  Zespo­

łó w  K olędow ych, O brzędow ych i Jasełkow ych Herodiada w C ieszkow ie , m uszą s ię  po­
spieszyć. Im preza ta  co praw da odbędzie się w  połowie stycznia przyszłego roku, a le  licz­

ba w yko n aw có w  zo sta ła  ograniczona.

Od 3  s ie rpn ia  S u lm ie rzyck i Dom  K u ltu ry  m a now ą d y re k to rk ę  -  

A gn ieszkę  Kołodziejczyk-Ozgę, k tó ra  opow iada  nam  o sw o je j pra­

cy  i ś w ię ta ch  w  dom u.

Herodiadę organizuje G m inne Centrum  
K ultuiy w  Cieszkowie. Ten bożonarodze­
niowy konkurs na stałe wpisano do kalenda­
rza imprez kulturalnych gm iny i stał się on 
w izytów ką Cieszkowa. W  am atorskim  
przeglądzie, któiy przypomina i podtrzymu­
je  zwyczaje bożonarodzeniowe, biorą udział 
dzieci, młodzież i dorośli.

W  żadnym roku nie brakuje na Herodia­
dzie  wykonaw ców  z  powiatu krotoszyń­
skiego. Tradycyjnie ju ż  swój program  arty­
styczny przygotowują na tę imprezę pod­
opieczni dom u pom ocy dla dzieci intelektu­
alnie niepełnosprawnych ze Zdun otaz sul- 
mierzyckiego przedszkola. Występowali też 
młodzi w ykonaw cy z  Biadek i Krotoszyna. 
C zy zobaczymy ich na tym  przeglądzie 
i tym  razem?

Tegoroczna Herodiada, w zorem  lat 
ubiegłych, - zorganizowana zostanie 
w  dwóch turach. W  pierwszej (10 stycznia) 
o  latuy ubiegać będą się wykonaw cy kolęd 
i pastorałek zarówno soliści, jak  i zespoły.

Kanalizacja i chodniki
Zgodnie z porozum ieniem  zaw artym  jesz­
cze w  ubiegłym  roku pom iędzy gm iną 
C ieszków  a  pow iatem  m ilickim , tamtejsze 
starostwo zobow iązało się w ykonać doku­
m entację i przeprowadzić budow ę kanali­
zacji deszczowej na ul. G runw aldzkiej,- 
Kościuszki i 24 Stycznia w  Cieszkowie. 
Ulice te są  drogam i pow iatow ym i. W  pro­
jekcie, na w niosek gminy, przew idziano 
również chodniki na ul. Kościuszki.

„Herodiady" zawsze cieszyły się dużym zainteresowaniem artystów i publiczności

M aksymalną liczbę w ykonaw ców  określi­
liśm y  na 40. D o te j chw ili zgłosiła s ię  m n ie j 
więcej połow a uczestników. Zgłoszenia

W edług w ójta Ignacego M iecznikow - 
skiego, opracow yw anie dokum entacji m a 
się ku końcowi. Prace, zaplanow ane na 
przyszły rok, zostaną zsynchronizow ane 
z  budow ą na wym ienionych ulicach kana­
lizacji sanitarnej, która pow stanie w  ra­
m ach inwestycji realizowanej przez Przed­
siębiorstwo Gospodarki Komunalnej D oli­
na Baryczy.

(sp m )

przyjm ow ać będziem y tylko do 4  stycznia -  
m ów i Halina Niedbała, dyrektor G C K  
w  Cieszkowie. Podkreśla, że z  roku na rok 
przegląd cieszy się w iększym  zainteresowa­
niem, a  występy trw ąjąpo kilka godzin, dla­
tego trzeba ograniczyć liczbę uczestników. 
O  możliwości występu decyduje w ięc kolej­
ność zgłoszeń.

Przesłuchania konkursowe odbywać bę­
d ą  się w  sali widowiskowej G C K  w  Ciesz­
kowie. Zaraz po nich nastąpi świętowanie 
kolejnego finału Wielkiej Orkiestry Świą­

tecznej Pomocy.
Drugą część H eiod iadystanw ńi będzie 

przegląd jasełek i przedstawień teatralnych, 
tematycznie związanych z  Bożym  Narodze- 
niem , zaplanowany na 17 stycznia. W tedy 
też rozstrzygnięty zostanie konkurs na naj­
ładniejszą szopkę betlejemską. (spm )

SD K  to duży budynek, który, choć w yko­
rzystywany jedynie po części, jest obiektem, 
gdzie zawsze dużo się dzieje. Proponuje sul- 
m ierzyczanom  szeroki w achlarz atrakcyj­
nych zajęć. Każdy m oże tu zajrzeć i znaleźć 
coś dla siebie. M ają tu sw oją siedzibę kółka 
zainteresowań, chór Cecylia, zespół m u­
zyczny, orkiestra dęta, kółko modelarskie. 
Ponadto działa świetlica środowiskowa, 
a także odbyw ają się zajęcia z  aerobiku. 
Praktycznie każdego dnia w  SD K  organizo­
w ane są jak ieś warsztaty. Ośrodek to m iej­
sce spotkań 'w ielu pokoleń, w łaśnie tam  
spotykają się m.in. osoby należące do kola 
gospodyń czy em erytów  i rencistów. 
-  Chciałabym, ż e b y  nasza oferta b y ła jesz­
c ze  bogatsza -p rzyznaje  pani dyrektor. 

B o g a t y  r o k

O d sierpnia m inionego roku wiele się w y­
darzyło w  SDK. Dzieci podczas imprezy 
Letnia scena rozm aitości pokazały, czego 
nauczyły się podczas zajęć wakacyjnych 
w  ośrodku. Ponadto gościli w  Sulmierzy­
cach członkowie Zw iązku Pszczelarzy, któ­
rzy zorganizowali swój jubileusz właśnie 
w  dom u kultury, a  z okazji M iędzynarodo­
w ego Dnia M uzyki wystąpiły wszystkie 
sulmierzyckie zespoły. Im prez było znacz­
nie więcej. Warto wspomnieć o uroczysto­
ści z  okazji Narodow ego Święta N iepodle­

głości oraz andrzejkowym koncercie hipho- 
powym. N ow a pani dyrektor m a na swoim 
koncie nie tylko m odyfikację ju ż  zaplano­
wanych imprez, stała się bowiem  inicjator­
k ą  now ych atrakcji. Przykładem  tego jest 
udana Biesiada Sułmietzycka, która odbyła 
się w e  wrześniu, a  m iała na celu zintegro­
w anie środowiska oraz kultywowanie lo­
kalnych tradycji -  muzycznych, jak  i kuli­
narnych.

Pani Agnieszka lubi robić stroiki

Święta, św ięta...

Agnieszka Kołodziejczyk-Ozga, jak  każdy 
z  nas, m a  w iele dobrych w spom nień zwią­
zanych ze świętami. -  Nąjbardziejzapada­
ją  w  p am ięć  Wigilie z  dzieciństwa, k ied y  to 
czekało się  na choinkę. M ikołaja -  mówi.

B aidzo  trudny b y ł dla m nie  m o m en t k ied y  
zabrakło podczas w ieczerzy moich-rodzi­
ców. Pani Agnieszka spędzi święta w  domu, 
z m ężem  i córeczką choć w  planach jest 
również kolędow anie po  najbliższej rodzi­
nie. Jak w  każdym  dom u, u nich także ist­
nieje podział obowiązków: M rfżje st o d  
spraw  technicznych, j a  natom iast za jm uję  
się  gotowaniem , co zresztą bardzo lubię. 
O prócz kultyw ow ania ogólnie przyjętych 
tradycji, w  rodzinie pani Agnieszki robi się 
stroiki.

-  Jeżeli chodzi o  prezenty, to staram się  
cieszyćztego, c z y m  je s te m  obdarowywana, 
choć szczególnie m n ie  rozczulają podarun­
k i  zrobione w łasnoręcznie-m ów i dyrektor­
ka dom u kultury. M ilo jest dawać i otrzy­
m yw ać prezenty, ale najmilej podzielić się 
w  święta z  najbliższymi czym ś więcej -  
w łasnym  czasem i sercem.

M a ria  Po lak

Dyrektor uważa, że nie zmusza pracodawców do zatrudniana stażystów

Czy zatrudnienie stażysty 
je st obowigzkow e, czy nie?
-  Jestem oburzona tym, że muszę przyjąć do pracy osobę, która była u mnie na 
stażu, a urzędy takiego obowiązku nie mają -  mówi telefonująca do redakcji Rze­
czy krotoszynianka, prowadząca własną działalność gospodarczą.

K obieta  uw aża , że różne  trak tow anie 
p ryw atnych  przedsięb iorców  i instytucji 
publicznych je s t n iespraw iedliw e. -  D la ­
czeg o  u iz ę d y  n ie  zatrudniają o sób  o d b y ­
w ających w  n ich  staże, sko ro  tam  w ła­
śn ie  p rzew ija  s ię  n a jw ięce j s ta ży s tó w ?  -  
pyta.

Z dan jem  dyrek tora  P ow iatow ego  
U rzędu  P racy  w  K ro toszyn ie , Tadeusza 
P olow czyka, instytucje pub liczne  nie za­
trudn ia ją  sw oich  stażystów , pon iew aż 
o b o w iązu ją  tam  przep isy  o  służb ie  cy ­
w ilnej. A b y  zatrudn ić u rzędn ika , m uszą  
p rzep row adzić  p rocedurę  k o n k u rso w ą  
a  p racow nik  pow in ien  odbyć służbę 
p rzygotow aw czą. D latego też m łodzi lu­
dzie  po  ukończen iu  stażu n ie  są  zatrud­
niani.

Z dan iem  naszej rozm ów czyn i taki

system  krzyw dzi p ryw atnych  przedsię­
biorców . -  M u s z ę  za tru d n ić  sta żys tę  na  

ty le  czasu. He b y !  na stażu. J e ś li s ta ż  
trw a ł p ó ł  roku, to  za trudnien ie  te ż  m u s i  
b y ć  na  p ó l  t o k u - m ów i. U w aża , że u rzę­
dy pow inny  funkcjonow ać na tak ich  sa­
m ych  zasadach.

T adeusz P o low czyk  inform uje, iż 
P U P  podpisu je  z  p racow daw cam i u m o ­
w y  cyw ilno-praw ne z  zapisem  o  później­
szym  zatrudnieniu  stażysty  na  okres tak 
sam o długi' ja k  czas trw ania stażu, zda­
rza ją  się jed n ak  w yjątki. -  N ie  będę  n ik o ­
g o  ciąga! p o  sądach, j e ś l i  n ie  za tru d n i  
stażysty, a le  p racodaw ca  ta k i  m u s i  p a ­
m iętać, ż e  j e ś l i  b ęd zie  s ię  starał o  n a stęp ­
n eg o  stażystę, to  będzie  m usia łpoczekać . 
Ja n a jp ie rw  w o lę  sk ierow ać m ło d eg o  
czło w ieka  tam, g d z ie  m a  o n  sza n sę  na

p ó źn ie js ze  za tr u d n ie n ie -m ó w i.  R ów no­
cześn ie  zaznacza , że osoby, k tóre uk o ń ­
czy ły  staże w  u rzędach  czy  instytucjach 
pub licznych , tak ich  ja k  np. sąd  czy  p ro ­
kuratu ra, c ieszą  się d o b rą  o p in ią  w śród  
poszukujących  pracow ników . Z dan iem  
szefa PU P stażyści z  u izęd ó w  najp ierw  
p oznają  zasady  funkcjonow ania tych  in­
stytucji, a po m niej w ięcej dw óch m iesią­
cach  ju ż  o b słu g u ją  interesantów . -N ie ­
którzy, będąc je s z c z e  na stażu, o trzy m u ­
j ą  p ro p o zyc je  p ra c y  o d  osób, k tóre facho­
w o o b słu g iw a ły -  tw ierdzi T. Polow czyk.

A le k s a n d ra  F ig la k

W ięcej in fo rm a c ji na tem at s ta żó \i ' absoł- 
w enckich  rea lizow anych  p r z e z  urząd  
p r a c y  na  terenie p o w ia tu  kro to szyń sk ie ­
g o  zn a jd z iec ie  Państw o  na stronie  22.

razecz 2 2  g rudnia  2 0 0 9
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Do Betlejem...
D aleko  z Polski do B e tle je m ... Ponadtrzygodzinny lo t W arszaw a -  Tel-Aviv, k ilkudziesię- 

c io k ilo m etro w a  tras a  do Jerozolimy. S ta m tą d  każdego ranka w yruszam y n iew ie lk im  au­

to b u sem  w  drogę po Izrae lu , by zaw sze  po pow rocie, zupełn ie  nie czu jąc  zm ęczen ia , 

ja k  najszybciej pow ędrow ać do najstarszej części m iasta .

Jan Paweł II

Żeby nie zapomnieć... (8)
W  porównaniu z w iększością  hom ilii Jana Pawła II te  wygłaszane 

podczas pasterkow ych Mszy św. w  w a tykańsk ie j Bazylice św. P iotra 
były stosunkow o k ró tk ie .

W yprawa do Betlejem jes t je d n ą  z najkrót­
szych, jak ie  odbyw a nasza osiemnastooso­
bow a polska grupa. O ba miasta dzieli zale­
dw ie dziesięć kilometrów. I - niestety -  
także współcześnie postawiony, ośm iom e­
trowej w ysokości, m ur, sm utna granica 
pom iędzy Izraelem  a A utonom ią Pale­
styńską, znak niekończącego się konfliktu. 
Ponadto punkty graniczne, posterunki 
kontrolne izraelskiej armii. O bow iązujące 
Palestyńczyków  i Żydów  ograniczenia te­

raz ju ż  w  niew ielkim  stopniu dotykają 
przybyw ających tu pielgrzym ów, ale kon­
troli autobusów  i tak nie da się nazw ać po­
bieżną.

Jedziem y k rę tą  w ijącąsię  po wzniesie­
niach drogą. Arabski k ierow ca sugeruje, 
że kiedy dotrzem y na m iejsce, świątynia, 
będzie zam kniętą, a w obec tego najlepiej 
byłoby najpierw  udać się na posiłek i kupić 
pamiątki. Oczywiście, zarów no sklep, ja k  
i bar on sam  wskaże. W yczuwamy, że m a 
w  tym  swój interes, lecz d la dobra w za­
jem nych  relacji nie oponujemy. Z  tego sa­
m ego pow odu w  pełnym  w yjątkow o dro­
gich pam iątek sklepie każdy coś kupuje. 
M am y ju ż  jakieś rozeznanie i z  ła tw ością 
m ożem y porów ńać ceny choćby z  tym i, 
jak ie oferują stragany w  okolicach jerozo­
limskiej Bazyliki G robu Pańskiego. Ze 
sklepu w ędrujem y opustoszałym i uliczka­
mi do bani. Z am ów ienia i p ieniądze zbie­
ra kierowca, on też rozl icza się z właścicie­
lem.

U bogie je s t Betlejem . Z am achy i nie­
pokoje skutecznie odstraszają przybyszów  
z  innych krajów, a na długi okres po pię- 
ciotygodniow ym  oblężeniu w  2002 r. B a­
zyliki N arodzenia ptzez palestyńskich bo­
jow ników  nich p ielgrzym kow y niemal 
w  ogóle ustał. N ie m ogło się to nie odbić 
na standardzie m ieszkańców  Betlejem , 
skoro dla w ielu z  nich pielgrzymi byli pod­
staw ow ym  źródłem  dochodu. Toteż co 
krok nagabują nas sprzedawcy, darem nie 
oczekujący na klientów  przed pustym i 
sklepam i, albo hałaśliw e dzieciaki, propo­
nujące pam iątki w  cenie o n e  dołai; na 
przykład drew niane fujarki w yproduko­
w ane na okoliczność R oku Jubileuszow e­
go. M inęło 7 lat, je s t lipiec 2007...Rodzi­
nom  m ałych sprzedaw ców  nie w iedzie się 

dobrze.
W  końcu dochodzim y do najw ażniej­

szej dla nas Bazyliki N arodzenia Pańskie­
go, położonej przy centralnym  w  m ieście 
placu Żłóbka. Siedzący na kam iennej ła ­

w ie tuż przy w ejściu palestyńscy policjan­
ci o dno tow ują  ile osób odw iedza św iąty­
nię. Z m ieniają się co  jak iś czas, w idać 
zresz tą  że  okolice podlegają specjalnem u 
nadzorowi.

W chodząc do  bazyliki, trzeba się m oc­
no pochylić. Pow ody są  podobno dw a -  
pierw szy to należna szczególnem u m iej­
scu pokora, drugi m ów i o przem yślanej 
zaporze dla w jeżdżających ongiś konno 
barbarzyńskich jeźdźców .

Podziw ianie bezsprzecznej urody ko­
ścioła na razie nam  nie w  głow ach, siłą 
rzeczy m usi pozostać na dalszym  planie. 
W szyscy kieru jem y się w  stronę w iodą­
cych w  dół w ąskich, kam iennych scho­
dów, aby jak  najszybciej znaleźć się tam, 
gdzie ponad 2 tysiące lat tem u narodziło

Bet Sahur. Kościółek na Polu Pasterzy

się dziecię imieniem Jezus. To m iejsce za­
znaczono w topioną w  posadzkę srebrną 
gw iazdą. Pośrodku je j ram ion plonie 
w ieczny ogień. W łaśnie od niego bierze 
początek przyw ożone każdego roku do 
Europy, także do Polski, Betlejem skie 
Św iatło Pokoju. Pielgrzymi zapalają od 

św iętego płom ienia pęczki charaktery­
stycznych dla praw osław ia, cieniutkich 
świeczek, z  pow rotem  przem ierzam y więc 
św iątynię, aby kupić je  w  usytuow anym  
w  pobliżu wejścia, prow adzonym  przez 
brodatego m nicha niew ielkim  stoisku 
z  pamiątkami.

Zapalam y nasze św iece i niemal zaraz 
dm ucham y na nie, ażeby zgasły. B ędą dla 
naszych bliskich specjalną pam iątką  prze­
niesieniem  betlejem skiego św iatła do ich 
domów.

M am y szczęście -  m ożem y trochę po­
być w  podziem iach kościoła, przy tak bli­
skim  żłóbku, bo bazyliki nie w ypełnia 
tłum. Inaczej tu niż w  jerozolimskiej Bazy­
lice G robu Pańskiego, gdzie za dnia przy 
zejściu do grobu zaw sze stojądługie kolej­
ki, a  m nich strzeże wejścia, w puszcza piel­
grzym ów  i skrupulatnie w ylicza im bodaj 
trzym inutow y czas pobytu na dole. D opie­
ro w ieczoram i św iątynia pustoszeje, cich­
nie charakterystyczny dla niej gw ar 
i w reszcie m ożna pom odlić się w  spoko­
ju.

Bazylikę N arodzenia o taczają  w łaści­
w ie do niej przyrośnięte, inne kościoły 
i klasztory różnych w yznań, m.in. orm iań­
skie, grekopraw osław ne i katolicki, pod 
w ezw aniem  św. K atarzyny A łeksandryj-

skiej, pozostający pod opieką franciszka­
nów, rów nież polskich. A czkolw iek arcy- 
ciekaw a to architektura, w  żaden sposób 
nic może ryw alizow ać z  prostą podziem ną 
g ro tą  gdzie serca biją mocniej...

W racam y na parking. N iew iele na nim 
autobusów. Znacznie więcej stoisk z  suwe- 
niram i i nudzącym i się przy nich sprze­
daw cam i. Pod parking przybiegają han­
dlow cy z pobliskich sklepów, donośnie za­
chęcając do zakupów . N ic korzystam y 
z  zaproszenia, chyba nie czujem y się 
w  m ieście Betlejem nazbyt swobodnie.

Ruszamy. N asz kierow ca znów  składa 
propozycję. N ajbardziej anglojęzyczny 
pasażer jest akurat na końcu autobusu, to­
też nie bardzo rozum iem y, w  czym  rzecz. 
Trochę bez przekonania w yrażam y zgodę. 
N ie wiem y, dokąd jedziem y, bo z  ca łą  
pew nością nie jest to trasa pow rotna. Prze­
m ierzam y krętą  i pustą  d rogą  jak ieś dw a 
kilometry. Z atrzym ujem y się w  maleńkiej 
m iejscow ości. D opiero napis p rzy  dróżce 
w iodącej do skrom nego kościółka w yja­
śnia tajemnicę. Tak, to tutaj a n io ł p a ste ­
rzom  m ówił, że w  pobliskim  Betlejem  na­
rodził się Chrystus, to stąd pow ędrow ali, 
aby m u się pokłonić. W ioska nazyw a się 
Bet Sahur, a sanktuarium  naw iązuje archi­
tektonicznie do szałasu pasterskiego.

Ogarnia nas w ielka radość. Śpiew am y 

A n io ł  pasterzom  m ó w ił  oraz inne polskie 
kolędy. 2 tysiące lat tem u skrom ni pastusz­
kow ie usłyszeli tutaj radosną now inę o na­
rodzeniu Zbaw iciela i ruszyli do  Betlejem 
pokłonić się Panu. A now inę przyjął po 
nich cały świat... R om ana Hyszko

Papież rozpoczynał zazwyczaj od nawiąza­
nia do konkretnego tekstu Ewangelii, opisu­
jącego narodzenie Zbawiciela. W  jego ho­
miliach nie brakowało krótkich, nieraz tylko 
zdawkowych, nawiązań do aktualnej sytu­
acji Kościoła czy św iata Najważniejsza jed­
nak była teologiczna refleksja dotycząca 
Bożego Narodzenia.

N a przykład w  1997 r. Jan Paweł II mó­
wił o tym, że radość związana z narodze­
niem  Jezusa odnosi się nie tylko do w yda­
rzeń sprzed blisko dwóch tysięcy lat, ale ca­
ły czas jest aktualna dla wszystkich ludzi na 
Ziemi, którzy obchodzą uroczystość Boże­
go Narodzenia.

Przyjście na świat M esjasza było, w e­
dług pap ieżą centralnym wydarzeniem  
w  dziejach ludzkości. To historyczne zda­
rzenie przeniknięte zostało jednak tajemni­
cą. N am dziło  się  delikatne D ziecię w  pe łn i 
ludzkie, k tó ie jes t jed n a k  rów nocześnie S y ­
n em  Jednotodzonym  Ojca. Jest S ynem  
przedw iecznie zrodzonym , a n ie  stw orzo­
nym , S ynem  współistotnym Ojcu -  m ówił 
papież. Przypomniał, że przyjście na świat

Pam iętam y o Grzegorzu
Trzynaście lat temu -  23 grudnia L996 r., 
w  tragicznym w ypadku sam ochodow ym  
zginął Grzegorz Wojtkowiak, świecki m i­
sjonarz z  Krotoszyna, który pracował jako 
pielęgniarz na misjach w  Kamerunie.

Grzegorz W ojtkowiak ukończył kroto­
szyńskie I LO. W  Zaw odow ym  Studium 
M edycznym , które niegdyś mieściło się 
w  jednym  z  budynków  w  parku, uzyskał 
dyplom pielęgniarski. Do pracy na misjach 
przygotowywał się w  Centrum  Formacji 
Misyjnej w  Warszawie. Uczył się tam m.in. 
języka francuskiego, uczestniczył w  zaję­
ciach z m edycyny tropikalnej.

W  grudniu 1994 r. poleciał samolotem 
do Kamerunu. Trafił do szpitala w  miejsco­
wości Logbikoye. Opracował plan rozbu­

Z głębokim  żalem  zaw iadam iam y, że 
dnia 14 grudnia 2009 r. w  w ieku 52 lat 
zm arła opatrzona Sakram entam i św. 
nasza ukochana M am a, Teściowa, 
Babcia, Córka, Siostra, Szw agierka, 
Bratowa, K uzynka i Ciocia

ś ł p .

Maria Maciejaszek
W  sm utku pogrążona 

Rodzina

Z  głębokim  żalem  zaw iadam iam y, że 
dnia 13 grudnia 2009 r. w  w ieku 21 lat 
zm arł opatrzony Sakram entam i św. 
nasz ukochany Syn, Brat, Szwagier, 
W nuk, Siostrzeniec, Bratanek, K uzyn 
i W ujek

ś ł p .

Maciej Bielawny
W  sm utku pogrążona 

Rodzina

Jezusa zapowiedział kilka w ieków  wcze­
śniej prorok Izajasz. W  B ożym  świetle n o że -  
m y  dostrzec, j a k  State Przym ierze dopełnia 
się, j a k  w raz z  na todzinam i Chrystusa ob­
ja w ia  się  P izym ieize  now e i  wiekuiste 
stwierdził JPII. Nawiązał do Listu św. Paw­
ła do Tytusą w  którym czytamy, że owym  
przymierzem, ofiarowanym nam przez Bo­
ga, jest zbawienie wszystkich ludzi.

Papież podkreślał, że niezbadana jest ta­
jem nica W cielenia, stąd bogata w  treści 
i sym bole liturgia Bożego Narodzenia. Za­
chęcał do radowania się z  narodzin Jezusa: 
To do  nas, d io d zy  biacia iśiostiy, skieiowa- 
n c je s t dzisiaj to przesłanie łaski! Słuchajcie 
zatem ! I Lszt stk in i których B ó g  kocha i  któ­
r z y  odpowiadają na Jego wezwanie, b y  m o ­
dlić się  i  czin  t ać  i rai? A ciętą noc B ożego Na­
rodzenia. pow tarzam  z  radością: objawiła  
się m iłość Boża do nas! Jego m iłość  je s t  ła­
ską i  wiernością, miłosicidzicmiprawdą. To 
On, wyzwalając nas z  m to k ó w  g izechu  
i  śmieici, stał się  m ocnym , niewzruszonym  
łiindamentcm nadziei każdej istoty ludzkiej 

tak brzmiało papieskie przesianie, (mai)

dow y i modernizacji tej placówki, zaczął 
szukać sponsorów na sfinansowanie prac. 
K am eruńczycy nazywali go Uprzejmym  
B ia łym  któiy zawsze znajdował czas, by 
ich wysłuchać, obdarzyć uśmiechem, oka­
zać serdeczność i serce. Pomagał dzieciom, 
niektóre chciał przywieźć do Polski, by tutaj 
szukać dla nich rodzin zastępczych.

23 grudnia 1996 r., jadąc na wieczerzę 
wigilijną do polikliniki w  Duali, zginął 
w  w ypadku sam ochodowym . Śmierć po­

niósł w tedy również ciem noskóry Tomasz, 
pracownik szpitala. Pogizeb Grzegorza od­
był się kilka tygodni później w  Krotoszynie. 
W  rok po śmieici rnisjonarza mieszkańcy 
Logbikoy nadali swojemu szpitalowi jego 

imię. (mai)

Odeszli 
do Pana...

ś^p.
Kazimierz Krawczyiiski, lat 69

śtfp.
Helena Litwin, lat 82

ś*frp.
Czesław Giezck, lat 56

ś^p.
Stefan Lesinski, lal 84

śftp.
Janusz Jędraczyk, lat 54

ś łp .
Andrzej Jagielski, lat 48

śftp.
Marianna Poczta; lat 79

Śftp.
Eugeniusz Pictizak, lat 71 

Ś ł p .
Zdzisław Ludwiczak, lat 60
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Idą święta 1 1

Wielkopolskie zwyczaje
Z Bożym Narodzeniem związanych je s t w iele zwyczajów i ob­

rzędów. Spotkania, na których dzieci mogą poznać te  cha­
rakterystyczne dla naszego regionu, co roku organizuje M u­
zeum Regionalne im. Hieronim a Ław niczaka.

16 grudnia uczestn iczyły  w  takiej poga­
dance przedszkolaki z  K obylina. O m a­
w ianie zw yczajów  rozpoczęło się od W i­
gilii. W tedy to nie pow inniśm y np. poży­
czać zapałek, które sym bolizu ją  ognisko 
dom ow e. N ie w olno także w ykonyw ać 
w iększych prac, ja k  np. pranie czy  sprzą­
tanie. W iększość z nas tego dnia chow a do 
portfela łuski karpia. M a jąo n e  sprawić, że 
w  nadchodzącym  roku w  naszych portfe­
lach nie zabraknie pieniędzy.

Drzewko choinkow e
D ość m łodym  zw yczajem  je s t ubieranie 
choinki, bow iem  drzew ko przyw ędrow a­
ło do  Polski dopiero w  X IX  wieku. Zanim  
się pojawiło, zaw ieszano pod sufitem  izby 
ustrojone gałęzie. Z  czasem  choinka zado­
m ow iła się w  naszym  kraju. Jej przystraja­
niem  zajm ow ały  się zazw yczaj dzieci. 
W ieszały na gałęziach w łasnoręcznie w y ­
konane łańcuchy czy  ulubione łakocie.

D rzew ko przystrajano także w  m ałe 
świeczki, które z  czasem  zostały zastąpio­
ne przez lampki elektryczne. M iejsce pod­
w ieszanych pod sufitem  gałązek zajęła je ­
mioła. W edług tradycji pocałunek pod n ią  
przynosi szczęście i pom yślność.

Dodatkowe m iejsce
K obylińskie przedszkolaki w ysłuchały 
także opow ieści Jacka M atuszaka z  m u­
zeum  na tem at zw yczajów  zw iązanych 
z  w ieczerzą  wigilijną. Przypom niano, że 
stół nakryw ać należy odśw iętnym  białym  
obrusem , a  pod spód położyć trochę siana 
-  sym bolu narodzenia Jezusa. Szykując 
nakrycia do wieczerzy, kładziem y na  sto­
le jed n o  dodatkow e. -  M a to  po d w ó jn e  
znaczen ie  -  pow iedział dzieciom  M atu­
szak. Z  jednej strony sym bolizuje w olne 
m iejsce dla przygodnego w ęd ro w cą  któ­
ry m oże pojaw ić się w  naszym  dom u 
w  ten n iezw ykły  wieczór. Z  drugiej w ie­

Przedszkolaki chętnie przebierały się za postacie z wigilijnych opowieści

rzono, że liczba osób przy wigilijnym  sto­
le pow inna być parzysta.

Nasz Gwiazdor
Pogoda w  dniach pom iędzy W igilią 
a  św iętem  Trzech Króli m a przepow iadać

aurę na cały nadchodzący rok. W igilia jest 
styczniem , pierw szy dzień św iąt to luty, 
drugi zaś -  m arzec itd. Jeśli np. 24 grudnia 
pada śnieg, to cały styczeń będzie śnieżny.

W  przededniu B ożego N arodzenia 
dzieci najbardziej czekają na prezenty.

W  W ielkopolsce przynosi je  nie Święty 

M ikołaj, a Gwiazdor. G dy  m aluchy były 
w  ciągu roku niegrzeczne, w  daw nych la­
tach dostaw ały  od niego tylko rózgę lub 
zgniłą pyrę.

A le ksa n d ra  F ig la k

Przepisy na św ipteczne pyszności Skqd ten Gwiazdor?
Tradycją jest, że na wigilijnym stole powinno się znaleźć 1 2  potraw. Można je  przyrządzić ta ­
nio i smacznie, nawet jeśli mamy dwie lewe ręce do gotowania.

N a w igilijnym  stole pow inny się znaleźć 
potraw y przyrządzone ze w szystkiego, co 
przyniosło pole, sad, ogród, staw, rzeka 
czy jezioro. W edług tradycji ryby są  sym ­
bolem  harm onii, w olności, w yzw olenia 
i zdrowia. K apusta chroni od ztego, potra­
w y z  niej przygotow ane przyciągają do- 

s t a t e k ,  
a  przy­
r z ą d z o ­

Janina Garstka, działaczkakota gospodyń w Koźminie

na z  grzybam i czy grochem  zapew nia si­
ty i zdrow ie. G roch, fasola, soczew ica 
i bób zapew niają m iłość i dobrobyt, przy­
ciągają  pieniądze, gw arantu ją zdrow ie, 
przyrost naturalny zwierząt i bogate plony. 
N a  stole nie m oże też zabraknąć potraw  
z  m aku, który przynosi dom ow i bogactwo 
na cały rok, sym bolizuje ciszę, spokój, po­
ciechę, ale i płodność.

D aw niej nie tylko każdy region, ale 
także każda w ieś, a często naw et każdy 
dom  m iał sw oje w igilijne przysm aki. 
W  kuchni chłopskiej królow ały potraw y 
proste, które w  w iększości przypadków  
odeszły  w  zapom nienie - tak jak  choćby 

gotow ane ziemniaki okraszone olejem, ki­
siel ow siany bez koloru i sm aku, śląska

Potraw y św iąteczne pań z k ó ł gospodyń gm iny Koźmin W lkp .

MAKOWIEC TRADYCYJNY ZAWIJANY 
(3 SZTUKI)

Ciasto: 1 kg mąki, 20  dag margaryny, 2 jajka, 3  żółtka, 15 dag cukru pudru, 
1 szklanka kwaśnej śmietany, 1 kostka drożdży 

Masa: 0,75 dag maku, 1 olejek migdałowy, 3 jajka, 10 dag 
tłuszczu, 10 dag miodu, 20 dag cukru, rodzynki, orze­
chy {wszystkie składniki wymieszać)
Przygotowanie: drożdże utrzeć z łyżką cukru, mąkę 
i resztę składników dobrze wymieszać, wyrobić cia­
sto, poczekać, aż wyrośnie. Podzielić na 3  części, 
każdą rozwałkować, nałożyć masę makową, zwinąć, 
zawinąć w papier do pieczenia. Piec około 45 min. 
w temp. 200 stopni Celsjusza. Wierzch posypać cu­
krem pudrem lub płatkami migdałowymi.

SZUBA (SAŁATKA)
Składniki: śledzie, cebula, ogórki kwaszone, ziemnia­
ki gotowane, marchew gotowana, ją k a  gotowane, bu­
raczki czerwone gotowane, majonez (ilość według 
uznania)
Przygotowanie: cebulę, ogórek, marchew, jajko 

i ziemniaki kroimy w kostkę, śledzie w kostkę grubszą, 
doprawiamy solą i pieprzem, mieszamy z  mąonezem. Na koniec deko­
rujemy buraczkami.

zupa sie tn icn io tkaczy  góralska ko la  tanka, 
czyli kasza jęczm ienna z  b rukw ią  i m io­
dem.

Z zup przygotow yw ano kiedyś na w i­
gilijną w ieczerzę nie tylko rybną i barszcz. 
N a  stole królow ały m .in. postne kapuśnia­
ki, fasolówki, grzybow e, biały barszcz czy 
zupy z ow ocow ego suszu. Tow arzyszyły 
im  liczne potraw y z  grzybów.

Podczas w igilijnej w ieczerzy  należy 
spróbow ać w szystkiego. L iczba podaw a­
nych w  różnych częściach Polski dań by ­
ła  różna. N ieparzysta w róży ła urodzaj. 
W edług w ielu przekazów  pow inno jednak  
ich być 12 -  tyle, ilu aposto łów  zasiadło 
z  C hrystusem  do  ostatniej wieczerzy.

A n n a  S z k la re k

W edług podań gw iazdor jes t postacią roz­
dającą  prezenty w  W igilię B ożego N aro­
dzenia. C o  istotne gw iazdor w ystępuje na 
terenie w ojew ództw a -w ielkopolskiego, 
a dokładniej na tej części, która znajdow a­
ła się pod zaborem  pruskim  oraz na obsza­
rze Kaszub. Historia gw iazdora jes t praw ­
dopodobnie naw iązaniem  do podobnej 
postaci, k tóra zastępow ała św iętego M i­
kołaja w  luterańskich N iem czech. N azw a 
gw iazdorpochodzi tym czasem  od gw iaz­

Przełamali się opłatkiem
9 grudnia odbyło się kolejne ju ż  spotkanie 
opłatkowe członków i sym patyków stowa­
rzyszenia Sam orządowa Inicjatywa O by­
watelska w  Krotoszynie.

W zięli w  nim  udział m.in. starosta kro­
toszyński Leszek Kulka, burmistrz Koźm i­
na W lkp. M aciej Bratborski, wiceburmistrz 
Krotoszyna Ryszard Czuszke, radni rad 
gm in oraz Rady' Powiatu Krotoszyńskiego 
wybrani z  list komitetu w yborczego SIO. 
N ie zabrakło także osób tak znanych w  śro­
dow isku lokalnym, jak  prezes K rotoszyń­

dy, k tórą nosili daw ni kolędnicy. G w iaz­
dor był ubrany w  baranicę i futrzaną czap­
kę, natom iast jeg o  tw arz byta zakryta m a­
sk ą  lub um azana sadzą. N osił przy sobie 
w orek  pełen prezentów  oraz rózgę. O d­
w iedzał w szystk ie dzieci, znal ich czyny 
i odpytyw ał z  pacierza. Jeśli dziecko byio 
grzeczne i potrafiło w yrecytow ać pacierz, 
w ręczał im  zasłużony podarunek. N ie­
grzecznym  dzieciom  groził rózgą.

A n n a  S zk la re k

skiej Spółdzielni M ieszkaniowej W iesław 
Św iea czy Powiatowy Lekarz Weterynarii 

M arian Grządka.
U czestników  powitał przewodniczący 

zarządu stowarzyszenia Leszek Kulka, któ­
ry przekazał wszystkim  życzenia świątecz- 
no-noworoczne. Przy okazji pizedstawił 
najważniejsze dokonania sam orządu po­
wiatow ego i gm in naszego powiatu.

N astępnie dzielono się opłatkiem i skła­
dano sobie życzenia. Spotkanie zakończyła 
wspólna kolacja wigilijna. (spop i)

To byta świetna okazja do rozmów
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12 Samorząd

Krotoszyn założył
fundusz rozwoju miast
Chodzież, Krotoszyn, Murowana Goślina i Wągrowiec to samorządy, które założyły 
spółką akcyjną Wielkopolski Fundusz Rozwoju Miast. Fundusz przypomina dawne 
banki komunalne. Dzięki niemu gminy mają szansę pozyskania pieniędzy z Unii Eu­
ropejskiej na rewitalizację terenów miejskich.

£
2

jeszcze  tylko dw a sam orządy -  Jarocin 
i G ostyń -  o  ile się na  to zdecydują.

Skarbnik Grzegorz Galicki reprezentuje gminę Krotoszyn w Radzie Nadzorczej funduszu

Spółkę W ielkopolski 
Fundusz R ozw oju 
M iast cztery w spo­
m niane w yżej gm iny 
zaw iązały  9 grudnia 
w  M urow anej G ośli­
nie. Jednocześnie 
ustalono, że do fun­
duszu przyjęte będą

Na rew ita lizację
Fundusz um ożliw i pozyskanie dla m iast 
środków  strukturalnych z  inicjatyw y JES- 
SICA, k tórą W ielkopolska w prow adza ja ­
ko pierw szy region w  całej Unii Europej ­
skiej. Jest to instrument finansow y opraco­
w an y  przez K om isję E uropejską i Euro­
pejski Bank Inwestycyjny, um ożliw iający 
inw estow anie w  projekty rewitalizacji 
i rozw oju m iast dzięki pożyczkom  udzie­
lanym  na korzystnych w arunkach. N a re­
w italizację m iast nic przew idziano bo-

w iem  żadnych takich dotacji z funduszy 
europejskich, jak ie  istnieją w  przypadku 
inwestycji w  infrastrukturę czy w  kapitał 
ludzki, lecz w łaśnie niskooprocentow ane 
(do 3 proc.) pożyczki.

W  W ielkopolsce do w ykorzystania bę­
dzie kilkaset m ilionów  złotych. Zarząd 
w ojew ództw a postanow ił w iększą część 
przeznaczyć dla dużych m iast (Poznań, 
Pila, K onin, Kalisz, Leszno, O strów  czy 
G niezno). M niejsze m iejscow ości, takie 
jak  K rotoszyn, m ają  otrzym ać w  pierw ­
szej transzy 60 m in zl do w ykorzystania. 
Po pieniądze, ju ż  w  pierw szym  kw artale 
2010 r., trzeba będzie się zgłosić do Euro­
pejskiego B anku Inwestycyjnego. O  środ­
ki m ogą się starać banki, fundusze i inne 
podmioty, które przedstaw ią program  w y ­
korzystania środków  i zagw arantują całą 
obsługę, tj. zw rot, naliczanie odsetek itp. 

Stąd pom ysł kilku gm in z W ielkopolski, 
w  tym  K rotoszyna, by utw orzyć fundusz, 
który będzie zdolny ubiegać się o tc pie­
niądze.

Stopa zwrotu
Sam  fakt pow stania sam orządow ego fun­
duszu nie oznacza, żc na  pew no otrzym a 
on pieniądze z  EB1. M usi stanąć do kon­
kursu ofert. Burm istrz K rotoszyna jes t jed ­
nak dobrej myśli: -  M amy, ja k o  samorząd, 
duże szanse, bo  dysponujem y w ykonanym  
w cześniejp togram em  rewitalizacji m iasta  

-  w yjaśn ią  Julian Jokś. Preferencje będ ą  
m iały  także projekty przynoszące stopę 
zw rotu, czyli przychód. /e s / /  b y ś m y  
chcieli odnow ić  rynek, to p rzec ie ż  n a jeg o

terenie zna jdu je  s ię  parking, z  k tó iego  
g m in a  pobiera o p ła ty  rocznic i r  wysokości 
kilkuset tysięcy, a w ięc generu je  docinki. 
Tak sam o  j e s t  w  p rzyp a d ku  ratusza, w  k tó ­
r y m  m ieszczą  s ię  testauracja i  bank, a ich  
właściciele opłacają c z y n sz  dodajc bur­
mistrz. Inne obiekty przynoszące dochód 
to znajdujące się w  sąsiedztw ie centrum  
kino, które sprzedaje bilety na seanse fil­
m ow e i przedstawienia.

Ryzyko n iew ie lk ie
U tw orzenie funduszu niesie z  sobą  pew ­
ne ryzyko. G dyby nie powiódł się plan po­
zyskania środków  na rewitalizację, spółka 
zostanie rozw iązana. Koszt tej operacji 
w ynosi około 6 tys. zł, a w ięc w  razie czar­
nego scenariusza gm iny stracą po 1,5 tys. 
zł. K apitał założycielski w ynosi 800 tys. 
zł, jednak  w  pierw szym  okresie sam orzą­
dy  postanow iły  w płacić po 50 tys. zt, 
a resztę dopłacą, gdy dostaną zgodę na do­
finansow anie funduszu w  celu udzielania 
pożyczek na rewitalizację.

N ajw yższym  organem  W F R M  jes t 
R ada N adzorcza, w  której zasiada po je d ­
nym  przedstaw icielu każdej gm iny człon­
kow skiej. K rotoszyn reprezentuje skarb­
nik gm iny G rzegorz Galicki. Jest je jzeze  
dw uosobow y zarząd spółki, m ający za za­
danie bieżące w ykonyw anie obow iązków  
zw iązanych z  działalnością ftinduszu. 
W  jeg o  skład w chodzą niezależni profe­
sjonaliści z  dziedziny ekonom ii. D o cza­
su pozyskania środków  z  EBI oba organy 
pracu ją  nieodpłatnie.

Sebastian Pośpiech

Rynek oazq spokoju?
K rotoszyński sam orząd  w iąże  duże nadzie je  z pow staniem  

W ie lk o p o lsk ie g o  Funduszu Rozw oju M ia s t . Jeśli uda s ię  

mu pozyskać środki na re w ita lizac ję , w ów czas  odnaw iany  

będzie rynek.

Szacunkow a w artość rewitalizacji rynku 
i najbliższych jeg o  okolic to 10  min zł. Ry­
nek m a się stać m iejscem  bardziej przyja­
znym  osobom  spacerującym . U rzędnicy 
planują stworzyć warunki i klimat do tego, 
by do  centrum  każdy m ieszkaniec mógł 
przyjść na kaw ę czy  ciasto. W  tym  celu

Wjazd od Rynkowej będzie zamknięty

ograniczony zostanie ruch pojazdów sam o­
chodowych. -  N ie  za m kn iem y całego tyn ­
k u  dła samochodów. Trzeba g o  ty lko  „ w y­
c is z y ć " -  w yjaśnia burm istrz Krotoszyna 
Julian Jokś. N ic będzie możliwości w jazdu 
od ul. Rynkowej i wyjazdu ul. Zdunowską. 
Kierowcy będą wjeżdżali na centralny plac 
m iasta jedynie od Kaliskiej i Kościuszki, 
a  opuszczali go ul. Koźmińską.

N a miejscu pozostanie dochodow y par­
king. - Liczba m ie jsc  posto jow ych n ie  ule­
g n ie  zm niejszeniu, a w ręcz zw ię k szy  się. 
D odatkow e po ła  parkingow e pow staną o d  
s tio n y  wejścia do  ratusza i  w  częścizachod­
n ie jry n ku -  infonnuje w iceburm istrz Fran­
ciszek Marszałek.

Zdaniem  w łodarzy K rotoszyna należy 
odnow ić nawierzchnie rynkowych ulic, jak  
i zadbać o zw iększenie ilości zieleni czy 
ogródków letnich, \\jd a je  m i  s ię  ż e  natu­
ralną koleją rze c zy  będzie  zanikanie sk le ­
p ó w  spożyw czych w  śc isłym  centrum  na 
rzecz  kawiarń,, b a tó w  i  p la có w ek  banko­
wych  -k o m en tu je  burm istrz Jokś. C zy tak 
się stanie? Czas pokaże. (seb)

G m inne inwestycje ruszq 
dop ie ro  w  drugim  półroczu?
W  pierwszym półroczu 2 0 1 0  roku Krotoszyn może mieć trudności z realizacją in­

westycji zapisanych w  budżecie gminy i miasta. Taką niepokojącą prognozę prze­
kazał skarbnik Grzegorz Galicki. Bardziej optymistyczny jest burmistrz Julian Jokś. 

Kto ma rację -  ekonomista czy polityk?

D o czerw ca 2010 r. z kilkudziesięciu za­
p lanow anych  inw estycji (w  ty m  20  in­
w estycji drogow ych) m oże się udać roz­
począć  ty lko  te  dofinansow ane z  fundu­
szy  unijnych , tj. b udow ę drug iego  etapu 
kanalizacji w  m ieśc ie  i regu lację  cieku 
Jaw nik . To d latego, że  gm ina n ie  zdąży 
tak  szybko  spryw atyzow ać Zakładu 
E nergetyki C iep lnej, za  k tóry  ch ce  uzy­
skać ok. 10 m in  zł.

N a  początku  roku  kasa gm iny  m oże 
św iecić pustkam i, a jeśli przetargi nie zo­
stan ą  szybko rozpisane, p o jaw ią  się p ro­
b lem y z  rozpoczęciem  prac budow la­
nych. N ie  kon trasygnu ję  in n ych  zadań. 
B ę d ę  nalegał, a b y  k ie ro w n ic tw o  u tzęd u  
s tw o rzy ło  rank ing  inw estycji. N ie  chcę  
h a m o w a ć  rozw oju, a le  g m in a  n ie  m o ż e  
s ię  za d łu ża ć  -  m ów i G alicki. Jedynym  
w yjątk iem  s ą  inw estycje, na  k tóre sam o­
rząd o trzym a dotacje zew nętrzne. S traż­

nik gm innych finansów  uw aża, że braku 
w pływ u pieniędzy ze sprzedaży EC m o ­
g ą  nie zrów now ażyć obligacje kom unal­
ne, gdyż ich em isja je s t problem atyczna.

J. Jokś w ykazu je  w ięcej optym izm u 
n iż  skarbnik: W  p ie r w sz y m  kw arta le  
b ęd z iem y  w iedzieli w ięcej n iż  dziś. O kre­
ś lim y  uk/ad  w yko n a w czy  - co  m o ż e m y  
z to b ić  ju ż ,  a co  późn ie j. O k ie ś łim y  d o ­
kładnie, które in w estyc je  pó jdą  w  p ie r w ­
s z y m  rzucie, a które poczekają. N icro zp i-  
s z e m y  p rze c ie ż  w szystk ich  przetargów  
je d n e g o  dnia. Jokś zdaje sobie spraw ę, że 
m ogą być prob lem y z. w pływ em  pienię­
dzy, ale je g o  zdan iem  nie pow inno  to 
w strzym ać realizacji zadań.

R adny  Paw eł S ikora na p iątkow ym  
spotkaniu  kom isji budżetow o-gospoda- 
rezej Rady M iejskiej zapytał, d laczego 
gm ina spodziew a się ze sprzedaży Z akła­
du Energetyki C ieplnej kw oty  10,5 m in

rszecz

zł, skoro  z  p ryw atyzacji w yłączono  nie­
ruchom ość g run tow ą i budynek adm ini­
stracy jny  przy  ul. K ołłątaja. Ponadto  
w  budżecie na 2009 r„ w  dochodach w pi­
sano  kw otę 8 m in  zl za  Z E C . B urm istrz 
w yjaśnił, żc przedm iotem  obrotu  będzie 
zak ład  p roduku jący  energię cieplną.

,/esr t( > zw ią za n e  z  d y tek ly i vam i unijny­

m i, k tó ie  na f irm y  energetyczne nakłada­
j ą  o b o w ią ze k  prod u ko w a n ia  en e tg ii z e  
źró d e ł odna  i viałnych. Takie za k ła d y  do ść  
ła tw o je s t d o stosow ać d o  ko n su m p c ji p a ­
liw a  zie lonego . D la tego  w łaśnie d u że  
k o n c e rn y  kupu ją  tak ie  m a łe  za k ła d y  
Stwierdził. W edług niego p rzy  p ryw aty­
zacji na leży  się zachow yw ać w  sposób 
typow o  biznesow y. -  P otencja ln i in w e ­
s to r z y  po tra fią  c z y ta ć  u chw ałę  b udże to ­
w ą -  argum entow a! w iceburm istrz  Fran­
ciszek  M arszalek.

(Popi)
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..



Gospodarka 13

Trzeba wierzyć w to,

co się robi
p p  AC A A

Oferty Powiatowego Urzędu 

Pracy w Krotoszynie. Obok 

każdej miejscowość, w k tó ­
rej mieści się zakład lub zle­
cona jes t praca. Dane otrzy­
maliśmy 1 8  grudnia. Szcze­
gółowe informacje pod nr
te l. 0 6 2  7 2 5  4 4  56 .

Ryszard Marek, zdunowski handlowiec, działacz Solidarności i jedna z barwniejszych postaci z tego 
miasteczka, z właściwym dla siebie dowcipem opowiada Rzeczy o swych najbardziej pamiętnych świę­
tach Bożego Narodzenia. Uchyla też drzwi do życia prywatnego.

Pierw sza  G w iazdka , ja k a  u tkw iła  R y­
szardow i w  pam ięci, m iała  m iejsce , gdy 
był sześcio letn im  ch łopcem , w  1955 r. 
W  przedszkolu  p rzygotow ano  d la  dzieci 
n iezw ykłe sm akołyki -  je d n eg o  banan a  
i cz tery  czek o lad o w e cukierk i do  p o ­
działu . P od  d o m o w ą  ch o in k ą  znalazł 
w tedy  w ó z  drabiniasty. -  B y ł  na ty le  du­
ży, ż e  m o żn a  b y ło  d o  n ieg o  wsiąść. 
W szyscy  loka torzy  budynku, w  którym  
m ieszkaliśm y, zazdrościli m i -  w sp o m i­
na. Rok później o trzym ał w  prezencie  
kom plet żo łn ierzyków  z  o łow iu , w y k o ­
nany w łasnoręczn ie  p rzez  ojca.

M arek  je s t  jed y n ak iem , a  W ig ilie  
B ożego N arodzen ia  spędzał zaw sze  ty l­
ko z  rodzicam i, bo  d z iadkow ie  byli ju ż  
bardzo  zaaw ansow ani w iekow o.

W kuchn i rządzi żona
W  1973 r. R yszard  ożen ił się i od tego 
czasu  do  dom u je g o  rodziców  na  W igi­
lię przychodzili teściow ie. Tak by ło  do 
1983 r., k iedy  to po staw ił w łasn y  dom , 
a rodzinne w iecze rze  tam  przeniesiono. 
W  2000  r. do rodziny  do łączy ła  synow a. 
P ierw sza w n u czk a  p rzy sz ła  na  św ia t 
cz te iy  lata później.

Z a  p rzygo tow an ie  po traw  w ig ilij­
nych o d pow iadała  i nadał za jm u je  się 
tym  żona pana Rysia. To ona n iepodziel­
nie rządzi w  kuchni. M a k ie tk ó w  na  
p r z y k ła d  n ie  lubiłem , a le  za w sz e  ły ż k ę  
trzeba b y ło  zje ść , a b y  tra d y c ji sta ło  s ię  
zadość. O d  dziec iństw a R yszard  bardzo 
lubi w ig ilijn ą  zupę ow ocow ą. M o je  
d z ie c i  też, za  to  żo n a  n ie  p r z e p i ła ,  a łe  
g o tu je  ją  d la n a s -  opow iada zdunow ia- 

nin.

Ryszard Gw iazdorem
P o w ieczerzy  w ig ilijnej do M arków  
p rzychodzi G w iazdor. O d ką d  m a m  
w nuczki, c z y l i  o d 2 0 0 4  /:, w  ro /ę  G w ia z­
dora w cie lam  s ię  ja . W ym ykam  się  z  d o ­
m u, n ib y  idę  w yprow adzić  p sa  na spacer. 
R yszard przeb iera  się w  charak te ry ­
styczny  b ia ło -czerw o n y  stró j, p raw d zi­
w e w ąsy  przykryw a sz tu czn ą  b ia łą  b ro ­
dą. P odczas w ręczan ia  p rezen tów  p rze ­
pytuje  w nuczk i, ja k  sp raw o w ały  się 
przez  cały  rok. G dy-dzieci p o ch łon ię te  
są og lądan iem  podarków , w ychodzi, by 
po chw ili, ju ż  w  zw y k ły m  ubran iu , p o ­
w rócić  do  najb liższych . W ted y  d z iew ­

R o ln ik u  -  sp raw dź a k tu a ln e  ce n y  żyw ca  (z 21 g ru d n ia  br.)
waga żywa waga bita ciepła (kl. E)

Dl IDA Polski K oncern M ięsny SA , G rabkow e 4,90  zl

tim p a  Producentów  Rolnych. K oźm in W lkp. 3 ,40  zl 4 ,90  zl

R zeźnia M R Ó Z  SA, Boizęciezki 3,50 zl 5,00 zl

r a z e e z

wagażywa waga bita ciepła tkt li)

Zakłady M ięsne SO LU S, G ołinka (pow iat iaw ieki) -  4 ,90  z ł

Zakłady M ięsne B IE R N A C K I, G o h n a  3,50 zł 4 ,8 0 zł

S C . Patalas, G rębów  3,40 zł

czynki o p o w iad a ją  m u ze  szczegółam i 
o  w izycie  n iezw ykłego  gościa.

O bo w iązk o w y m  p unk tem  każdej 
W igilii je s t  udzia ł w  pasterkow ej M szy 
św. R yszard M arek był m in istran tem  do 
1968 r. -  H feysZfebp a ste rk i do  tego  ro­
k u  o d słu ży łem  p r z y  o łta rzu -  w spom ina. 
D o  dnia dzisie jszego  chodzi z  na jb liż­
szym i k rew nym i rokroczn ie  o pó łnocy  
do kośc io ła  w  Zdunach.

Król w a ty
O becn ie  R yszard je s t na  tzw. św iadcze­
niu przedem ery talnym  i prow adzi sklep, 
k tóry  przep isał na syna. Jednak  to  on za­
k ładał ten  p unk t handlow y, o tw arty  20  
październ ika 1990 r. W cześniej, w  1979 
r. kupił od  k u zyna p raw ie n o w ą  m aszy­
nę  do  rob ien ia  w aty  cukrow ej. N ajp ierw  
robił ten  specjał w  dom u i tam  sprzeda­
w ał po pow ro c ie  z  pracy. N ied ługo  p o ­
tem  zaczął jeźd z ić  po  odpustach . P o m a­
gała żona. -  Z a ro b iłem  napraw dę sp o ić  
p ien iądze . Z o sta łem  kró lem  w a ty -  m ó ­
w i z  u śm iechem . M u sia ł zap isać się do 
C echu  R zem iosł R óżnych , aby o trzy ­
m yw ać p rzydzia ł na  cukier. D o sta ­
w a ł 50 kg  m iesięczn ie  -  a  i to  nie 
w y sta rczało . K upow ał drogi, 
trudno  osiągalny  cuk ier krysta­
liczny. B ył w ydajn iejszy  i po­
w sta w ała  z  n iego  sm acz­
niejsza w ata.

Sklep i ogródek
P rzez  lato pracow ał 
w  k ro toszyńsk ich  
zak ład ach  m ię­
snych  ja k o  kła- 
s y f i k a t o r ,  

w  czerw cu  
1990 r. został 
z w o ln io n y .
P o  trzech  
m i e s i ą c a c h  
n a  b ezro b o ­
c iu  zrobił 
kurs p a lacza  
i sezonow o 
p r a c o w a ł  
w  o sied lo ­
w ej k o tło w ­
ni w  Z d u ­
nach , latem  
zaś sp rze­ Ryszard Marek je s t wyjątkowo pogodnym człowiekiem

d aw ał w atę . W zią ł po ży czk ę  z  u rzędu 
pracy, w y b u d o w ał sk lep  i zaopatrzy ł go 
w  m arkow e tow ary  firm y //c7 '//zz(przy- 
b o ty  szko lne  i to rn istry ). N a  p oczątku  
m ia ł w ie lu  k lien tów  n ie  ty lko  ze  Z dun, 
a le  i z  okolic. W  sk lep ie  z  czasem  zaczął 
sp rzedaw ać także  inne artykuły.

W  2000  r. o tw orzy ł p rzy  ty m  p u n k ­
cie  h and low ym  ogródek  
p iw ny  dla synow ej, k tó­
ra  m im o w yższeg o  
w ykszta łcen ia  n ie 
m ogła  znaleźć pra- 
cy. Po paru m iesią­
cach  zosta ła  je d ­
n ak  za trudn iona 

K ro toszyn ie  
i o g ródek  zosta ł na 
g ło w ie  pan a  Rysia.
Istn ie je  do  dziś.
W  sw oim  m ałym  biz­
nesie  R yszard  M a­

rek k ierow ał się zaw sze  zasadą, by  za ro ­
b io n e  p ien iądze  in w estow ać w  rozw ój 
działalności. -  M o je  n io tto  ż y c io w e  to: 
trzeba w ierzy ć  w  to, c o  s ię  robi. A  w ia ­
ra c z y n i  cuda.

A b y  do rob ić  i p om óc w  finansow a­
n iu  w yksz ta łcen ia  obu  synów , jeźd z ił 
je sz c z e  trochę  po  festynach , o feru jąc  

s łodką watę. D ziś je d e n  z  sy ­
nów  m a 36 lat i je s t beha-  

p o w c e n rw  K rotoszynie, 
drugi, o ro k  m łodszy, 
m ieszk a  w  S w arzędzu  
i p racu je  ja k o  p rzed ­
staw icie l firm y m e­
dycznej. O baj się oże­
nili i m a ją  córki. 
-  Jedna  m o ja  sy n o w a  

p o c h o d z i z  Jęd rze jo w a  
w  św ię tokrzysk im , 
a  druga  z  P iły  -  o p o ­

w iad a  R . M arek. 
S e b a s t ia n  P o ś p ie c h

• elektrom onter, K oźm in

• inżynier budowlany. Krotoszyn

• stolarz budow lany, Zduny

• ślusarz spaw acz, K oźm in

• lakiernik konstrukcji stalow ych.

K oźm in

» koordynator produkcji,

K oźm in

• kelner, K rotoszyn

• m agazynier, K oźm in

• pracow nik biurowy, K oźm in

• pracow nik gospodarczy, K oźm in

• recepcjonista, Perzyce

• kierow nik budowy,

O strów  W lkp.

• piekarz, Koźm in

• hydraulik, K rotoszyn

• kelner, K rotoszyn

• technolog w  polim erach, Orla

• pracow nik fizyczny. O rla 

« kierow ca lat C /E  (TIR),

K obiem o

• kierow ca kat. C /E , B orzęcice

• zaopatrzeniow iec

w  branży budow lanej, Krotoszyn

• płytkarz, m alarz, Krotoszyn

• m urarz, Lutognicw

i teren pow iatu krotoszyńskiego

• ślusarz tokarz, Koźmin

• recepcjonista(ka) -  barm an(ka)

K rotoszyn

• kelner, K rotoszyn

• kierow nik produkcji,

W arszaw a -  D uszna Górka

• autom atyk -  elektryk, K oźm in

• doradca ds. żyw ienia bydła, 

K rotoszyn, G ostyń

•  operator traka taśm ow ego, Zduny

• sprzedaw ca, Kobylin

• kierow ca kat. Ć /E , Kobylin
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Czy gminy są 
przygotowane
do zimy?
W ładze sam orządowe oraz drogowcy tw ierdzą, 
że są gotow i do zm ierzenia się z zim ą na dro­
gach. Ich zapew nienia, ja k  zw ykle, zw eryfiku­
je  życie.

D rogi w  gm inie K ro toszyn  b ę d ą  oczysz­
czane  przez  cztery  firm y. W  zw iązku  
z  tym  teren  p odzie lono  na  części -  je d ­
na to  m iasto , pozostałe  trzy  obe jm u ją  
w sie . -  J e s te śm y  p o  p rze targu  i  m a m y  
j u ż  p odp isane u m o w y  -  m ów i naczeln ik  
w ydzia łu  gospodark i kom unalnej 
w  U rzędzie M ie jsk im  -  M ichał K urek.

Ja rosław  R atajczak, w iceburm istrz  
K oźm ina, inform uje, że gm inę  będzie  
o bsług iw ało  pięć firm , k tó re w ygrały  
przetarg: W  p o p rze d n ic h  latach ta k i  
sy s lc m  odśnieżania  i  p ia sk o w a n ia  dró g  
się  sprawdzi!, w ięc  b ę d z ie m y  g o  k o n ty ­
n u o w a li te j zim y .

S am orządow cy  z  K obylina p odp isa­
li um ow ę z  m iejsco w ą S półdzie ln ią  K ó ­
łek R olniczych, k tó ra będzie  odśn ieżać 
drogi. - M a m y ju ż  za k u p io n yp ia sek  i s ó l  
do  p o sy p yw a n ia  za śn ie żo n y ch  dró g  -  
m ów i C zesław  P iskorek , pod inspek to r 
ds. b udow nictw a, gospodark i p rze­
strz e n n e j i d róg  pub licznych  w  tam tej­
szym  U rzędzie  M iasta  i G m iny. G m ina 
ju ż  trzeci rok  z  rzędu w spó łp racu je  ze

w sp o m n ia n ą  sp ó łd z ie ln ią  k tó ra zda­
n iem  u rzędn ików  w yw iązu je  się bez  za­
rzutów  z pow ierzonych  je j obow iązków .

D o nadejśc ia  z im y go tow a je s t  też 
gm ina  Zduny. -  P rzyg o to w a liśm y  p ia sek  
/ s o / i n f o n n u j c  Tom asz Patalas z  U rzę­
du G m iny  i M iasta. R ozstrzygnięto p rze­
targ  n a  o dśn ieżan ie  i p iaskow anie  dróg 
w  całej gm inie. Z adan ie  pow ierzono  
m iejscow em u Z akładow i U sług  K om u­
nalnych  K rzysztofa B ilińskiego.

G m ina R ozdrażew  za zim ow e u trzy­
m anie  d róg  zaproponow ała  staw ki funk­
cjonu jące od 2007 r. N a ogłoszony przez 
n ią  p rze targ  w p ły w a ją  oferty, a w y k o ­
naw ca zadan ia  zostan ie  w ybrany  na po­
czątku  stycznia.

W  Sulm ierzycach  od kilku lat drogi 
o dśn ieża  m iejscow y Z akład  U sług  K o­
m unalnych. - Jes t to  z le cen ie  sta le  - w y ­
ja śn ia  Paulina M arcin iak  z  m agistratu.

Jak  in form uje K rzy sz to f  Jc linow ski, 
d y rek to r P ow iatow ego  Z arządu  D róg, 
do  końca  tego  roku o drogi dbać  b ęd ą  
firm y, k tóre w ygrały  p rzetarg  przed  ro-

Czy zima zaskoczyła drogowców wiedzę najlepiej kierowcy

kiem . O d styczn ia  zadan ie p rz e jm ą je d -  
nostk i w y ło n io n e  w  d rodze  p rzetargu 
rozstrzygniętego 7 grudnia. - O dśnieża­
n ie  b ę d z ie  s ię  o d b yw a ło  na  ca łe j szero ­
k o ś c i  je z d n i, a p o sy p y w a n ie  -  na n ieb ez­
p ie c zn y c h  odcinkach, j a k  skrzyżow ania , 
n ie b ezp ieczn e  lu k i  itp. J e ś li p o w sta n ie

„ lo d o w ic a b ę d z i e m y  p o s y p y w a ć  cale  
c ią g i j e z d n i  m ów i Jc linow ski. D o 
oczyszczan ia  d róg  pow iatow ych  przy ­
go tow ano: 6 piaskarek  sam o ch o d o ­
w ych , 6 p ługów  sam ochodow ych ,
1 rów niarkę , 9 p ługów  ciągn ikow ych ,
2 pługi c iągn ikow e ciężkie, 2 spycharki

na gąsienn icach , 7 piaskarek  c iągn iko ­
w ych oraz  3 ładow ark i do załadunku  za­
legającego śniegu. W  siedzib ie  P Z D  

uruchom iono dyżurny  telefon: (062) 722 
65 31, pod k tó ry  m ożna dzw onić i zg ła­
szać śliskie drogi.

Anna Szklarek

Pozorowane
odśnieżanie

Ostrożnie z petardami
Urwane palce, poparzenia, urazy oczu -  to  ty lko  n iek tó re  z obrażeń, ja k ie  każdego roku Polacy odno­
szą 3 1  grudnia . N ajczęściej chodzi o dzieci i m łodzież, m im o że m a te ria ły  p iro techn iczne są przezna­

czone wyłącznie dla osób powyżej 1 8  la t. Jak bezpiecznie obchodzić się z fa je rw erkam i?

C zw artek , 17 grudnia, k ilkanaście  m inut 
po 11.00. O d  K ro toszyna w  stronę G o- 
rzupi podąża  traktor. P ow olusieńku , 
uw ażnie, bo też i pojazd  z niego, jak  się 
patrzy. S pecjalistyczny. W yposażony  
w u m o co w an ą  na przedzie  w ie lką  ło p a­
tę do odgarn ian ia  śn iegu, a z tyłu w  po ­
je m n ik  w y p ełn io n y  p iask iem . Jak o  że 
d roga m o cno  zaśn ieżona, a b ia ły  puch 
nadal sypie , tuż za trak torem  bardzo  po­
w oli jed z ie  auto , zapew ne z  obaw y  
przed w yprzedzan iem  na ślisk iej n a ­
w ierzchn i. Z a  n im  je sz c z e  jed n o . K to  
w ie, m oże k ierow cy  liczą  na efekty  p ra­
cy odśn ieżarko-p iaskark i i w ie rz ą  że  za 
tak im  po jazdem  łatw iej b ędzie  p rzebyć 
tru d n ą  trasę?

C hociaż  je z d n ia  śliska i pełna śniegu, 
traktor je d z ie  z  p o d n ies io n ą  ło p a tą  
a  z  po jem nika z  p iask iem  nie w y p u szcza  
ani odrob iny  zaw artości. Pew nie zrobi to 
na znanym  bodaj w szystk im  m ie jsco ­
w y m  k ierow com , w y ją tk o w o  n iebez­
piecznym  zakręcie  p rzed  C z a rn ą  W o d ą  
w szak  d rog o w cy  tw ierdzą , że  n a jb a r- ' 
dziej dba ją  o takie w łaśn ie  m iejsca...

N ic bardziej m ylnego . P o jazd  m ija 
zakręt, nadal nie w ykonu jąc  żadnej pra­

cy. P rzed  n im , n ieopodal to rów  ko le jo ­
w ych, kolejne zakręty. Tutaj także nic się 
nie dzieje. D opiero  tuż przed przejazdem  
kieru jący  traktorem  decyduje się opuścić 
łopatę  odgarn ia jącą  śnieg, a także posy ­
pyw ać jezd n ię  p iachem . P rzez  króciutki 
czas robi to n ieprzerw anie. Tak w ięc 
w  m iarę bezpiecznie  m ożna teraz przeje­
chać  k ilkudziesięc iom etrow y  zaledw ie 
odcinek, obejm ujący  torow isko.

T rak to r podąża dalej. N a szczęście  
d roga tu prosta, ła tw iejsza. W  pobliżu  
g o rzupsk iego  sk lepu  skrzyżow anie, ale 
po jazd  m ija  je , nadal n ie używ ając  p ia­
sku. D opiero  na zakręcie w  stronę Sw in- 
kow a lekko posypuje jezdn ię .

Jak  w idać , p rze jechał k ilka k ilom e­
trów  „na  sucho”, niem al w  ogóle n ie  ko ­
rzystając ze  sprzętu, z  racji którego w y ­
ruszy ł z  ja k ie jś  bazy  na  trasę. Tyle że  
„zrob ił” kilom etry, zużył paliw o. O t, ta­
kie p o zo ro w an e  działan ia , n iczym  ćw i­
czen ia  przed  p raw d ziw ą  akcją. N iestety, 
k toś będzie  m usiał za  n ie zapłacić. M oże 
gm ina, m o że  pow iat, ale i tak  w  gruncie 
rzeczy  -  m y w szyscy. M y  podatnicy. 
A  d roga nadal śliska...

kierowca

Już podczas kupowania fajerwerków należy 
zwrócić uwagę, czy  są  dobrze zapakowane 
i czy m ają instrukcję obsługi w  języku pol­
skim. Jeśli opakowanie jest naruszone, lepiej 
trzymać się od nich
z  daleka. Przede 
wszystkim  jednak 
należy wystrzegać 
się materiałów' nie­
w iadom ego pocho- 
d zen ią  sprzedawa­
nych na bazarach § 
i targowiskach. S ą  1 

one najczęściej nie­
właściwie przechowywane, m ogą być za­
wilgocone, w ręcz niebezpieczne w  użyciu. 
Nawet korsarz, popularna petarda hukow ą 
jest w  stanie urwać rękę lub pozbaw ić nas 
kilku palców.

K ażdy materiał pirotechniczny należy 
odpalać z  dala od ludzi i zwierząt, wyłącznic 
na wolnym  powietrzu, na równej, gładkiej 
powierzchni. Pod żadnym pozorem nie wol­
no podchodzić do niewypału, dotykać go, 
zaglądać do środka. N iedopuszczalne jest 
też kierowanie świetlnych rac i petard 
w  stronę ludzi. Taka zabaw a m oże drogo 
kosztow’ać osobę trafioną i nie chodzi tu by­

najmniej o zniszczone ubranie można ko­
goś poważnie zranić.

N ie wolno odpalać fajerwerków w  kie­
runku budynków i samochodów.

P a m i ę t a j m y  
również, że sylwe­
strowe w ybuchy 
petard, błyski fajer­
w erków  i eksplozje 
rac to dla nas przed­
nia zab aw ą a dla 
naszych zwierząt, 
często pozostawio­
nych samotnie

w  domach, to niesam owity stres i nerwy. 
Drgawki, wycie, piski i m iauczenie -  takie 
są  najczęstsze objawy zwierzęcego lęku. 
Dlatego też weterynarze oraz obrońcy zwie­
rzaków apelują by nie zostawiać czworono­
gów  samych i w  miar ę możliwości oszczę­
dzić im nerwów, np. zamykając w  pomiesz­
czeniach, do których najtrudniej dobiegają 
odgłosy nocnych eksplozji.

Choć wypadki się zdarzają  nikt nic za­
brania strzelania z fajerwerków w  tę wyjąt­
kow ą noc, oczywiście pod warunkiem , że 
zachow am y szczególną ostrożność.

M ateusz F ig lak

Przykazania

pirotechników

• N ie  w o ln o  p o d p a la ć  s z tu c z n y c h  ogn i 

n a  k t|k u , t r z y m ą ą c  je  w  rę k a c h . D la te ­

g o ’ w b lj k i je k ,  n a  k tó ry m  je s t  ra ca , 

w  ś n ie g  lu b  w łó ż  g o  d o  b u te lk i.  P o d p a l 

lo n t  d o p ie ro  w te d y , g d y  k ije k  s to i s ta -

, b i ln ie  w  ś n ie g u  a lb o  b u te lc e .  P o te m  

ja k  n a js z y b c ie j o d d a l s ię  o  c o  n a jm n ie j 

p ię ć  m e tró w .

•  P e ta rd y  h u k o w e , z w a n e  k o rs a rz a m i,  

z a p a la  s ię , p o c ie ra ją c  z a p a ln ik ie m  pe ­

ta rd y  o  d ra s k ę  p u d e lk a  z a p a łe k . Je ś li 

p e ta rd a  s ię  z ła m ie , n ie  w o ln o  je j za p a ­

la ć  p o  ra z  d ru g i.  K ie d y  s ię  z a p a li,  m u ­

s is z  ją  ja k  n a js z y b c ie j o d rz u c ić .

•  A b y b e z p ie c z n ie  o d p a lić  b ą c z k a , m u ­

s is z  d e lik a tn ie  z d ją ć  o s ło n k ę  za b e z p ie ­

c z a ją c ą  lo n t,  a  p o  z a p a le n iu  o d e jś ć . 

P e ta rd a  m u s i być  o d p a lo n a  n a  tw a rd e j 

I ró w n e j p o w ie rz c h n i.

•  P a m ię ta j:  n a w e t m a ła  p e ta rd a  m o ż e  

u rw a ć  d ło ń  d o ro s łe g o  c z ło w ie k a .

2 2  g rudnia  2 0 0 9
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N iech Ś w ię ta  B ożego N aro d zen ia  
i W igilijn) w ieczór u p ły n ą  

w szczęściu i rad o śc i p rzy  s taropo lsk ich  

ko lędach  i z a p a c h u  św ierkow ej gałązk i. 
\  nastró j św ią t n iech  po zo -tan ie  

w sercach  w szystk ich  
w N ow vm  2 0 1 0  R oku.

. . l i t  w ła ś n ie  tego w ie c z o ru , 
od  b a rd z o  w ie lu  w ie k ó w , 
pod  d a ch e m  tk l iw e j  k o lę d ) 
Bóg ro d z i się w cz łow  ie k u ."

E . W aśn iów  ska

Świąt wy pełnionych radością i m iłością, 
niosący ch spokój i odpoczynek.
Nowego Roku
spełniającego w szelkie m arzenia , 
pełnego optym izm u i wiary7, 
szczęścia i pow odzenia

la ta  Zyeh-K ordu?
Przewodniczący 

Radv C rfiiiin

.Mariusz D ym arsk i
Wójt

Gminy Rozdrażew

P rz e w o d n ic z ą c a  B u rm is trz
B a d y  M ie js k ie j w K ro to s z y n ie  K ro to s z y n a

Z o fia  J a m k a  J u lia n  Jokś

.Jest w moim kraju zwyczaj, że w dzień wigilijny... 
Ludzie gniazda wspólnego lamią chleb biblijny 

Najtkliwsze przekazując uczucia w  tym  chlebie. ” 
C.K. Norwid

P ięk n y ch , n ie za p o m n ia n y c h  Ś w ią t Bożego N aro d zen ia ! 
N iech  w7 w igilijny w ieczór zam ilk n ie  cały7 św ia t 

w7 rad o sn y m  uw ielb ien iu  cu d u  n a ro d z in  C h ry stu sa .
N iech  sp o tk an ia  p rzy  ro d z in n y ch  s to łach  

b ę d ą  okazją  do  w zru szeń , z ad u m y  i p o je d n an ia , 
a  2 0 1 0  rok  przyn iesie  

spokój, zd row ie  i spełn ien ie  m arzeń .

Justyn Zaradniak
Przewodniczący Rady M iejskiej 

w  Koźminie W ielkopolskim

Maciej Bratborski
B u rm is trz  M ias ta  i G m in y  

K oźm in W ielkopolski

Boże Narodzenie 2009

/ 'W w yjątkowy czas
Świąt Bożego Narodzenia 
życzymy Państwu 
wielu radosnych przeżyć, 
serdecznych spotkań 
oraz prawdziwego odpoczynku 
od trosk i wyzwań codzienności, 
a Nowy 2010 Rok
niech spełni wszystkie nadzieje i plany 
oraz obfituje w7 pomyślność, przyjaźń 
i ludzką życzliwość.

Przewodniczący r> • , . rn  i B urm istrz Kobylina
R ady Miejskiej D . , ,  . .

n- 1 i t • Bernard JasińskiP iotr Chlebowski

k.

o □a N ow y Rok 2010 pyr^oiesa 

na lepszą przyszłośćę.życzlitt

P rz y  w ig i l i jn y m  sto le , 
t.a m ią e  o p ła te k  św ię ty . 
P o m n ijc ie , ż e  d z ie ń  ten  radosny  
W m iło ś c i je s t poczęty

, ,  , .. /. . , ,  . x . . J a n  K asprow ie
Z o k a z j i  Św iąt Bożego N aro d zen ia  
i n adchodzącego  Nowego Boku 
życzym y w ielu g łębokich  i rad o sn y ch  przeżyć.
N iech ten w yjątkow y św iąteczny  czas 
u p ły n ie  w a tm osferze  życzliw ości i refleksji, 
a  Nowy Bok 2 0 1 0  p rzyn iesie  d u żo  zdrow  ia, 
w ielu sukcesów  i spełn ien iu  m arzeń .

Ismrosta
Krotoszyński

Leszek K u lk a

• Zdzisław Malec 
— ..Z L ' _ M^taewodnicząin Hndv V 

' » ♦ *  « w Zdunach

Przewodniczące 
Bady R rw ia tu  

S ta n is ła w  S zczo tka
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16 Temat z okładki

Portret Moniki we wnętrzu
N asi C zy te ln icy  o  spraw ie M oniki do ­
w iedzieli się na  początku w rześnia br. P i­
sa liśm y w ów czas: ładna, szczupła , nie­
b ieskooka b londynka o  w zroście ok. 170  
cm. Z n a k  szczegó lny to jednocen tym etro-  
w a blizna p o  ranie na  czole, m iędzy ocza­
mi. dniu, k iedy  była osta tn i raz w idzia­
na  p r z e z  rodzinę, m iała  na so b ie  białą  
bluzkę bez rękaw ków  oraz fio le to w ą  blu­
z ę  z  kapturem , sp o d n ie  d żin sow e koloru  
ciem nego i klapki tzw. japonki. M ia ła  też 
torebkę w  b ia ło-czarną kratkę. Wyszła 
z  dom u 8  lipca  tego roku i do  tej p o r y  nie  
wróciła. Z am ieściliśm y też dw a zdjęcia -  
na  obu uśm iechnię ta  tw arz dziew czyny, 
d ługie  w łosy. M on ika  po  trzech m iesią­
cach w róciła  do  dom u.

1.
O  je j ucieczce  opow iadano  podejrzane 
historie, tym  bardziej, że nie byl to pierw ­
szy taki krok w  je j życiu. Postanow iliśm y 
z  n ią  porozm aw iać. G dy  przyszła, trudno 
j ą  by ło  poznać. Z m ien iła  się  w  brunetkę, 
m iała k ró tką  fryzurę. Tego dnia ukończy­
ła 16 lat.

M onika w ygląda i zachow uje się  n ie­
m alże ja k  kobieta. Jakby za  w cześnie do­
rosła. To nie je d y n y  znak, k tóry  potw ier­
dza  je j indyw idualizm  i to, że  w ym yka 
się  p rostym  form ułkom . N a  ogó ł ktoś, 
k to  realizu je  tak  szalone pom ysły, ko ja­
rzy się z  zaniedbaniem , szorstkością, pry­
m ity w n y m  języ k iem . A le  o n a  je s t  za­
p rzeczen iem  tych cech. G dy  py tam y  ją ,

czy  godzi s ię  na  artyku ł o sobie, m ów i: 
teraz j e s t  m i j u ż  w szystko  jed n o .
I opow iada z  p rzekonan iem , że 
robi coś w ażnego.

Tego, co  o  sobie  opow ie­
działa  M onika, n ie  spraw dza­
liśm y. To m ia ła  być je j spo­
w iedź, w  zam iarze szczera.
N iek iedy  bardzo  szczera. Tak
ja k b y  chciała się  w ygadać, w iele 
pow iedzieć na  głos, upatru jąc 
w  tym  jak ie jś  fo rm y terapii. B yć m oże 
tak.

2.
Ten pierw szy  raz  to  by ło  pod  koniec roku 
szkolnego 2007. Poszła  do sklepu, potem  

do  kolegi. Z robiło  się późno i posta­
now iła  tam  przenocow ać. R ano 
przyszła  po n ią  policja. Jak  m ów i, 
tak ie nocne w ypady  pow tórzyły  
się  jeszcze . P o tem  b y ły  tygo­
dniów ki, dw utygodniów ki. N ie 
um ie  odpow iedzieć, co  w tedy  
m yślała, co n ią  kierow ało . -  To 
taki n a w y k  -  dorzuca  zdaw ko­
w o. M ów i to  c iep łym  głosem , 
często  się uśm iechając.

N ajp ierw  ukończyła czw ór­
kę, w spom ina o  bardzo dobrych 
w ynikach  i liście pochw alnym , 
k tó ry  dostała . P o tem  posz ła  do 
G im nazjum  n r 2  i w padła 
w  kiepskie tow arzystw o. Papie­
rosy, piw o, wagary, przestała się 
uczyć. N ie  przeszła do  następnej

łV/e wiemy, na ile ta  wrażliwa 
dziewczyna z  wnętrzem opowie­

działa nam to, co było w  je j życiu 
na sto procent, a na ile była to  ty l­

ko projekcja je j świata. Bo przecież 
mogła po części poczuć się aktorką, 

które j nagle przyszło odegrać 
pewną rolę.
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Gdy rozmawialiśmy z Moniką, skończyła akurat 16  lat

klasy. P rzen iosła  s ię  na 
B łonie, tak zadecydo­

w ały  razem  z  m a­
m ą, ab y  zerw ać 

z  tam tym i ludź­
m i. M a indyw i­
dualny  tok  na­
uczania.

O  sw oich  n a ­
uczycielach  w  p o ­

przedniej i obecnej 
szkole m ów i, że  są  mili 

i opiekuńczy, a  je j obecna w ychow aw ­
czyni -  szczególnie. P rzez ca łą  rozm ow ę 
nikogo nie oskarża, ja k  inni buntow nicy, 
z  k tórym i m o żna b y  j ą  porów nać. Lubi 
książki, ostatnio przeczytała trylogię M a­
rii N urow skiej. C zy ta  też  poezje, a  gdy 
pytam y, czy  zdarza s ię  je j p isać w iersze, 
potakuje. D zieciństw o spędziła w  N iem ­
czech, bo  tam  w ów czas m ieszkali je j ro ­
dzice. Podstaw  n iem ieck iego  nauczyła 
się w  tam tejszym  przedszkolu. M ów i, że 
od  11. roku życia  uczy  się  angielsk iego, 
chodzi na lekcje francuskiego. -  J a k  
w spom inasz dzieciństw o? -  pytam y. M ó­
w i, że pogodnie. -  Tak, je s te m  je d y n a c z­
ką  -  odpow iada n a  kolejne pytanie. I do- 
daje, że k iedyś by ła  chłopczycą , brała  
udział w  szkolnych zaw odach  w  lekkiej 
atletyce, rzucała p iłeczką  palantow ą, g ra­
ła  w  kosza. M a bardzo  dobry  kon tak t 
z  ojcem , k tórego często  odw iedza. - M u ­
szę  s ię  pochw alić , ż e  ta to  zd a ł egzam in  
na  instruktora  ja z d y  -  m ów i z  satysfak­
cją.

3.
A  ja k  to by ło  w  lipcu? M iała około tysią­
ca  złotych, bo zbierała na  kom puter. N a­
gle, gdzieś na  spacerze p rzyszła m yśl, że­
b y  w yjechać. K ilka dni była u ko legów  
p o d  K oninem . -  C o to za  koledzy, M o n i­
ko?  Z  obozów  harcerskich i ję zyko w ych  -  
odpow iada. Potem  by ła  w izy ta  w  Szcze­
cinie, w  W arszaw ie i najd łuższy  pobyt 
w  E łku. Z atrzym ała  się u kolegi i jeg o  
siostry, to oni gościli j ą  i u trzym yw ali 
przez kilka tygodni, to od nich w róciła do 
K rotoszyna. -  N a jp ierw  -  w spom ina 
m yślałam , ż e  m a m a  m o że  s ię  o  m nie

m artw ić. A le  p o tem , z  czasem  j u ż  nie. 
D laczego to zrobiła? N ie w ie. G dy  py ta­
m y, czy  nie ba ła  się  zaczepek  ze strony 
m ężczyzn, m ów i, że m iała przy  sobie gaz 
pieprzow y. I że  dobrze sobie radziła.

Jej obecny  chłopak m a 20  lat, p racu­
j e  i uczy  się  zaoczn ie  w  techn ikum  ga­
stronom icznym  w  O strow ie. Z n a ją  się  od 
je j ostatniego pow rotu, bardzo podoba się 
m am ie. G dy  odbiera  telefony w  je g o  to­
w arzystw ie, także ten  od nas, w łącza gło­
śnik. Pew nie n ied ługo  b ę d ą  razem , bo 
M onika p lanuje podjąć naukę w  trzyjęzy- 
kow ym  technikum  hotelarskim  w  Pozna­
niu. C hce szybko  zdobyć zaw ód  i -  ja k  
m yślim y -  usam odzieln ić się.

-  N ie  wiem , czy  przezw ycięży łam  to 
w szystko, a le  s ię  staram  -  m ów i i doda- 
je ,  że  n iedaw no nam ów iła  koleżanki do 
zespo łu  tanecznego. W ym yśla układy, 
w spóln ie  tańczą  i ch cą  w ystąpić w  czasie 
D ni K rotoszyna.

4.
G d y  kończym y rozm ow ę z M oniką, na 
je j tw arzy  je s t  ja k b y  m niej uśm iechu. 
D ziew czyna opow iedzia ła  nam  trochę 
w ięcej, n iż  postanow iliśm y opublikow ać. 
Pom inęliśm y np. je j kontakty z  terapeuta­
m i, G niezno, o  których m ów i różnie. N ie 
w iem y, n a  ile ta  w rażliw a dziew czyna 
z  w nętrzem  opow iedziała nam  to , co by­
ło  w  je j życiu  na  sto procent, a  n a  ile b y ­
ła  to  tylko p ro jekcja  je j św iata. B e  p rze­
cież m ogła  po  części poczuć się ak to rk ą  
której nagle  p rzyszło  odegrać p ew n ą  ro­
lę. Jeśli naw et tak  było, a  publikacja 
w  gazecie m ogłaby  je j pom óc, to akcep­
tu jem y  to. B o dorosłym , k tó rzy  styk a ją  
i stykać się b ę d ą  z  M o n ik ą  w y pada za­
stanow ić się, ja k  j ą  w zm ocnić  i pokazać 
dobre  strony życia. B o  życia  -  zw łaszcza 
tak  m łodego  -  nie w o lno  m arnow ać 
i w ystaw iać na  tak  w ielk ie próby.

N a  pam iątkę  spo tkan ia  w  redakcji 
p rosim y  tę  w yg lądającą  na  20 lat nasto­
latkę, by  w ybrała  sobie  je d n ą  ze  stoją­
cych  m askotek . B ez w ahan ia  w yb iera  tę  
w  kolorze...różow ym .

P ow odzenia, M oniko!
Dominika Krotoska, (mw)

Krotoszyn, ul. Kościuszki 3 
tel. 062 725 36 89 

Czynne: pon.-pt. 8'“,-2(F’, sob.

Niech święta Bożych Narodzin 
wypełni ciepło rodzinnej miłości, 
życzliwości i uśmiech przyjaciół, 

a nowy 2010 rok 
niech spełni wszystkie 

Państwa nadzieje i marzenia
----------------------------------------------------  .

s  pteka
„SŁONECZNA”

2 2  grudnia 2 0 0 9 razecz
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W naszej ofercie znajdziesz:
Forda Fiestę, Focusa, Opla Corsę, 
a także na imprezy okolicznościow.

MAJEM

SZKLARSTWO
szyby, lustra
1  Jędrzak
ul. Rawicka 1 
63-700 Krotoszyn 
Tel. 062 725 72

oprawa
obrazów

Koźmin Wlkp., ul. Czypicłdego 12,. teł: 500 207 115

fo lie  
auto-śzyby
sprzedaż ♦ montaż ♦ naprawa
4 A - I  kie j WilRTH I U  Z l  samochodowy

nasza-klasa.pl/profile/77830436

p
gł^lcp urfclobronćousy 

Krotoszyn, ul. Mazowiecka 15 
Pn-pt 12-20, Sob.

Wyjątkowa oferta 
do 31 grudnia 2009 r.

do samochodów

63-700 K ro to szyn  
ul. O s tro w ska  227 
te l. 062 722 97 84 

te l. kom . 0601 479 105 
Zap raszam y: 

pon . -  p t. 9°° -17°° 
s o b o ty  9°° - 1 3°°

nowe i używane

Przejdź z DOS-a na INSERT GT

Ten cudowny pełen radości czas Świąt 
niech przyniesie wiele szczęścia i spokoju, 
a Nowy Rok spełni najskrytsze marzenia.

Jedyny w  powiecie Partner H andlowy InsERT 
Krotoszyn, ul. Spokojna 26  

te). 62 722 2 0 1 4

www.robjack.pl

ŚWIĄTECZNA
PROMOCJA

KOMPLET CHOINKOM, 
100 lampek z gniazdem

Krotoszyn, ul. Garncarska 14 tel. 062 725 34 96, fax 062 722 03 54, korn. 693 401 600
ZAPRASZAMY j n .  pt. 0 0 - 1 3 .0 0 ,  sob,1 0 0 - I W  a

wnascar
market kredytowy
kREDYTY SAMOCHODOWe
-  na o św iadczen ie  o  dochodach .
-  bez po lisy  AC,
-  bez w zg lędu  na w iek  sam ochodu
-  na auto, k tó rego  je s teś  ju ż  w łaśc ic ie lem

U
- - 7 : 7 "- *

UBEZPIECZENIA

fl. Sr . t l lu lts»
X ł  -

raćosóa. i tó^ścU
w l CMKOMUNIKACYJNe OC, AC,

"wszelkiej ~c~;jś'~ęśct

Godzina' 
za darmo!

-  w y ją tkow e  k redy ty  na dow o lny  cel,
-  naw et do 100 000 zl.
-  na ośw iadczen ie

er* -
W

W

kREDYTY HIPOTECZNe
-  kredyt m ieszkan iow y d o finansow yw any

przez państw o  w ram ach  p rogram u R odzina  na sw o im  
. -  n isk ie  ra ty -  ok res  kredy tow an ia  naw et do 40 lat,

-  fin an so w a n ie  do 106%  w a rtośc i n ie ruchom ośc i

IM każda sobotę w styczniuK 13 0 0 ' 14 00 mVC'e
W guUŁ. __Uokinnufpj

T i c. v r  ■
nie ma o g ran iczen ia  co  do ilości,

• / -

-  ko rzys tne  o p rocen tow an ie

Krotoszyn 
ul. Zdunowska 16 
tel./fax 62 722 68 48

c °P/atv
jAżod 0,95’L

na stacji bezobsługowej

za darmo
Ul. Grzegorzewska 2 (wjazd od ul. Ostrowskiej) 

tel. 668 675 342
Myjnia bezdotykowa obsługowa 

nne: pn. -  czw. 9.00 -  20.00, 
.00-21.00, sob. 8.00-21.00

2 2  grudnia 2 0 0 9

klasa.pl/profile/77830436
http://www.robjack.pl
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GABINET LEKARSKI
Janusz Kmiecik

sp e c ja lis ta  ch iru rg , an e s te z jo lo g
-  leczenie chorób żyt i tętnic
-  laserowe usuwanie żylaków
-  skleroterapia c = = r >  (usuwanie jyiaków

-  laserowe usuwanie 
pajączków twarzy i kończyn

-badania USG-Doppler
-  leczenie chorób układu ruchu
-  leczenie owrzodzeń i ran przewlekłych
-  leczenie bólu_____________________

Krotoszyn, ul. Okrężna 28 
poniedziałki i czwartki od godz. 16.00 

po wcześniejszej rejestracji 
pod nr 062 722 77 97 i 504 102 494

D oktor N auk M edycznych

A ndrzej M ile w s k i
Chirurgia ogólna, 
choroby tętnic, 
żył i tarczycy

PRZYJMUJE
pon. i pt. 

16.30-17.30
Krotoszyn 

ul. Bolewskiego 8

wtorki
17.00-18.00

Kalisz
a l. Wolności 8

tel. 0604 561 313

SPECJALISTA -  j aDermatolog
im*rl A lfre d  H m clek. med. Alfred Hess

KROTOSZYN, ul. Mickiewicza 2a
(W POBLIŻU SZPITALA POWIATOWEGO PRZY APTECE ESKULAP)

CZWARTKI godz. 16.00-17.45
KOŹMIN, ul. Zamkowa 2

WTORKI godz. 15.00-16.00 
Leczenie: trądziku, łuszczycy, grzybicy, 
alergii, chorób skóry, włosów i paznokci, 
chorób przenoszonych drogą płciową.

J Usuwanie: kurzajek, brodawek, kłykcin,
I włóknlaków, naczyniaków, odcisków, itp.

Tel. dom. Poznań: 061 823 01 63 
lub 0601 819 926

fL ORTO-TECH
ORTOPEDYCZNY PUNKT USŁUGOWY

62-800 Koiisz, ul. Szkolna 6, lei. 062 75 75 606
PUNKT KROTOSZYN:

CER-MEDIC, ul. Przemysłowa 19 
tel. 062 75 75 606,0605 318 890

Indywidualny sprzęt ortopedyczny 
refundowany przez NFZ 

protezy kończyn, 
aparaty ortopedyczne 

środy od godz. 9.00 
C ^ ^ w w w .o rto - te th .p l^ ^ p

0)1 F onik
/ a p a ra ty  s łuchow e

protezowanie słuchu
www.fonik.com.pi

badanie słuchu i porady 
dobór i sprzedaż 

a p a ra tó w  słuchow ych
indyw idualne w k ład k i uszne 

i system y wspom agające FM 
akces, do aparatów słuchowych

środy od godz. 9 .0 0
CER-MEDIC -  Krotoszyn, ul. Przemysłowa 19 
tel. 062 588 02 03, 725 45 65, 0605 318 890

PANTOMOGRAF
Pracownia

Rentgenodiagnostyki
Stomatologicznej

K ro to szyn , ul. W rzo so w a  7

czynne: poniedziałek 16.00 -18.30 
środa 9.00-11.30 
czwartek 16.00-19.00

; Rejestracja -  tel. 62 725 37 05

Centrum Tańca

lfiSfwu) Dance
pon'-pt. 16.00-22.00, tel. 691 944 666

-  ta n ie c  dla dz iec i od la t  4
-  ta n ie c  to w a rz y s k i

i u ż y tk o w y  d la  d o ro s ły c h
-  le k c je  d la  n o w o ż e ń c ó w
-  h ip  hop d la  każdego

OFERTA NA FERIE: 25.01-28.01.2010 
W a rs z ta ty  d la  m ło d z ieży  

z f in a lis ta m i Y ou Can D ance

Niepubliczny Zakład Opieki Zdrowotnej

I
63-700 K ro to s zyn , ul. Staszica 26b. Tel. 062 722

Pragniemy złożyć życzenia 
spokojnych, radosnych 
Świąt Bożego Narodzenia 
Zbliżający się rok 
niech będzie wypełniony 
sukcesami 
w życiu osobistym 
oraz zawodowym.

E3

Tadeusz Wiśniewski
- będzie wykonywał zabiegi bioterapeutyczne w Krotoszynie.
Nadrzędnym jego celem jest niesienie pomocy drugiemu człowiekowi. Bioenergote­
rapią zajmuje się od ponad dwudziestu lat.
Pomaga między innymi w takich schorzeniach, jak: choroby układu krążenia, miażdży­
ca, choroby układu moczowego, nerek, prostaty, choroby reumatyczne, bóle różnego 
pochodzenia, guzy, torbiele, cysty i mięśniaki, schorzenia układu pokarmowego, odde­
chowego oraz problemy związane z kręgosłupem.
Tadeusz Wiśniewski będzie przyjmował w Krotoszynie 29 i 30 grudnia 2009 roku.
Rejestracja telefoniczna całą dobę od pn. do n.: 62 725 43  06.

Dodatkowe informacje: 606 4 6 1 1 1 1 .

A paraty Sruchowe
•  bezp łatne badania słuchu
• dopasow yw anie  

ap ara tó w  słuchow ych  
cyfrow ych i analogow ych

•  w izyty  dom ow e
•  serw is  t lN *  ’
•  ba terie

C y fro w e  a p a ra ty  BE R N AFO N  
w  s u p e rc e n ie !

ul. Zdunow ska 16  (pasaż) I piętro 
tel. kom. 0 5 0 8  0 7 2  773,

poniedziałk i 1 5 30-  18°°

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Orli

sprzeda nieruchomość zabudowaną 
o pow. ok. 2000 m2 

mieszczącą się w Orii nr 6.

Kontakt: Biuro RSP w Orli, tel. 062 721 61 04

Stowarzyszenie Autorów ZAIKS
Dyrekcja Okręgowa w  Poznaniu p rzypom ina  organizatorom imprez 
sy lw e s trow ych  i ka rnaw a łow ych  o obowiązku posiadania licencji na 
publiczne odtwarzanie utworów z płyt, kaset itp. oraz wykonywanie utworów 
na żywo przez zespoły muzyczne.

Licencję można uzyskać w  siedzibie Inspektoratu Terenowego w Lesznie, ul. 
Słowiańska 63, tel. 65 529 55 61. Biuro Inspektoratu w  Lesznie czynne jest w 
każdąśrodę od 8.00 16.00. W pozostałe dni tygodnia, tel. 606 8 7 3  9 3 7 .

W przypadku braku stałej umowy licencyjnej organizatorzy zobowiązani są 
otrzymać naszą zgodę-licencję koniecznie przed im prezą celem uniknięcia 
opisanej ustawą odpowiedzialności cywilnej i karnej.

T PROMOCJA ! P
Notebook Asus K50 MS Wi
procesor INTEL Cele 
ekran LCD -15,6“ 
pamięć 2G8 DDR2 
dysk twardy 250GB 
kamerka internetowa, 
czytnik kart, mikrofon

Hardbit

A T IZ S .C .
POŻYCZKI GOTOWKOWE
• bez poręczycieli
• minimum formalności
• szybka wyplata (1 dzień)
• od 500 zt do 3 000 z)
• dla każdego
• możliwość rat

Krotoszyn, ul. Garncarska 5 
czynne pon.-pt. 11°°- ,7°° 
tel. 722 66 66,0608 301 885

Krotoszyn, ul. Benicka 2a 
Tel. 062 725 72 06,

062 725 77 78.

A U T O S Z Y B Y
SPRZEDAŻ - MONTAŻ 

NAPRAWA
FIR M A  „IZEK -EK O ”
63-400 Ostrów Wlkp., ul. Chłopickiego 16A 
tel./fax 062 735 32 42
62- 800 Kalisz, ul. Skarszewska 25-27 
te./fax 062 764 21 23
63- 600 Kępno, ul. Rzeźnicka 14 
tel./fax 062 782 36 94

ZAPRASZAMY
w godz. 8“ -18“ , sob. 9“  - 1 4 ”

Dyrektor 
i pracownicy

2 2  g rudn ia  2 0 0 9 n zecz

http://www.fonik.com.pi
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Korowód
muzyczno-poetycki
Już po raz trzeci w orpiszewskim Zespole Szkół odbył się Wielkopolski Przegląd 

Twórczości Marka Grechuty dla uczniów szkół gimnazjalnych i ponadgimnazjalnych 

-  pod patronatem Urzędu Miejskiego i Starostwa Powiatowego w Krotoszynie.

Pierwsze miejsce zajęła Maria Kalązna z I LO

G rudniow e c u d a  
w e wsi Orpiszew

Pom ysłodaw cam i o rp iszcw skiego koro­
w odu  m uzyczno-poetyck iego  są  dyrek­
torka ZS Beata M olenda, nauczyciel m u­
zyki S tanisław  Szelągow ski oraz przyja­

ciel szkoły, lekarz M aciej H offm ann. 
-  C o  roku  za p raszam y ja k ą ś  g w ia zd ę  
p o e z ji  śpiewanej. Która uśw ietnia na­
s z e  spo tkan ie  -  m ów i dyrektorka 

B eata M olenda. -  W ty m  to k u  sw o ­
j ą  obecnością  za szc zyc iła  nas  

Elżbieta A dam iak.
M iędzy w ystępam i prow a­

dzący  im prezę M aciej H of­
fm ann przybliżał zebra­

nym  postać M arka 
G rechuty, w spom i­

na! je g o  czasy 
i odw oływ ał się 

do  poziom u te­
r a ź n i e j s z y c h  
artystów.

W  kon­
kursie udział 
w zięły  22 
o s o b y .  

■W ju ty  pra- 
c  o w  a I i 
m  . i n . : 
p rz e w o d ­
n i c z ą c y  
R ady Po­
w iatu  Ju ­
l i  u  s z 
P o c z ta ,  
n a c z e l ­
n ik w y ­
d z i a ł u  
o św ia -

t  y  
U rzędu  

. M  i e j  -

sk iego M ałgorzata  M ielcarek , dyrektor 
Z dunow skiego O środka K ultury  Tom asz 
Chudy, p rzew odniczący oddziału Z w iąz­
ku N auczycielstw a Polskiego K arol K aj, 
nauczyciel Paw eł M izera oraz przyjacie­
le orpiszew skiej szkoły: E w a H offm ann 
i M ariusz K ubiak.

Publiczność także m ogła  g łosow ać, 
aby  w ytypow ać sw ojego  idola. Z ostał 
n im  Jan  K azim ierz Jakubek  z  Z espołu  
Szkół w  O tpiszew ie. P ierw sze m iejsce 
zajęła M aria  K ałążna z I L O  w  K rotoszy­
nie, dw a kolejne -  W eronika Jarm użek  
oraz M arzena Patalas. Ju ry  przyznało  
rów nież w yróżnienia. O trzym ali je : Pola 
D ziedzic, M aria  G raf, Jan  K azim ierz Ja­
kubek, K inga K eller oraz K arol Zieliński.

N a  koniec upom inki w  dow ód  uzna­
nia d la m łodzieży  w ręczy ła B arbara Ro- 
m aniszyn, założycielka fundacji M a te k  = 
S e tc e  z B ystrzycy  K łodzkiej. O trzym ali 
je : W eronika Jarm użek, Ł ukasz O lszew ­
ski oraz K arol Zieliński.

P o  przeglądzie m ożna było  posłuchać 
zespołu E kipa z  C zerw onego  D żipa, k tó­
ry poderw ał publiczność do w spólnego 
.śpiewania" sw ych autorskich  p iosenek, 
m .in. M a tzeń  o raz  U łam ka sekundy. N a­
tom iast gw iazda  zap rezen tow ała się na 
sam  koniec. E lżbie ta A dam iak  zaśpiew a­
ła  sw e dobrze znane u tw ory  i te z  na j­
now szej płyty pt. Z b iera m  siebie. M iło­
śnicy  poezji śpiew anej doczekali się bisu 
w  postaci pięknej p iosenki P o siedzim y  
sob ie  razem  w  kuchni. Po koncercie orga­
nizato rzy  w ręczyli E lżbiecie A dam iak 
kwiaty. A rtystka pożegnała się ze sw oim i 
słuchaczam i optym istycznym i słow am i: 
D o  zobaczen ia  w  ja k im ś  sąsiednim  p rze ­
dziale.

M a ria  P o la k

Przedśw iąteczny czas sprzy­

ja  cudom, w ięc  te  orpiszew- 
skie , zw iązane z dorocznym  

(te raz  m ieliśm y trzec i) prze­

glądem  tw órczości M arka  

Grechuty, także  dziwić nie 

powinny...

W e w si O rpiszew  nadprzyrodzone m oce 
cuda czyniące znalazły oddanych sprzy­
m ierzeńców , i to nie tylko m iejscow ych. 
N iezw ykłą, m etafizyczną w ręcz atm osfe­
rę przeglądu w spółtw orzy, obok dyrekcji, 
nauczycieli, uczniów  i rady rodziców  
m iejscow ej szkoły oraz lokalnej społecz­
ności, coraz liczniejsze grono jeg o  przyja­
ciół i sponsorów. Niektórzy, ja k  tow arzy­
sząca m u  od pierwszej edycji B arbara Ro- 
m aniszyn z  B ystrzycy K łodzkiej, tw ór­
czyni fundacji M a rek -N a d zie ja , przeby­
w a ją  z  rodzinam i setki kilom etrów, nie 
w yobrażając sobie pełnej czaru im prezy 
bez w łasnego udziału. B arbara zresztą ni­
gdy nie zapom ina o fundacyjnych nagro­
dach dla najciekaw szych m łodych w yko­
nawców.

K ażdego roku organizatorzy zaprasza­
j ą  też tzw. gw iazdę, choć to chyba niezbyt 
adekw atne określenie, bo dobór nie m a 
nic w spólnego z  k luczem  stosow anym  
pow szechnie przez organizatorów  im prez 
m uzycznych. W  O rpiszew ie gościli na 
grudniow ych przeglądach znani w yko­
naw cy  piosenki poetyckiej, tej z  tekstam i 
dotykającym i głębokich pokładów  ludz­
kiej w rażliw ości, nikogo niepozostawiają- 
cym i obojętnym  -  O la K iełb-Szaw uła 
(daw nie S ta te  D o b ie  M ałżeństw j, Jerzy 
V\\at (N asza  Basia Kochanaj. W  tym  roku 
przyjechała z  Łodzi w ielka m istrzyni ga­
tunku -  E lżbieta A dam iak. U tw ór z  jej 
najnow szej płyty zajm uje ostatnio w yso­
kie pozycje na  liście p tzebo jów  radiow ej 
Trójki. Także i ona uległa czarow i orpi­
szewskiej atm osfery, co zresz tą  głośno 
okazała publiczności pod  koniec sw ego 
koncertu.

Po konkursow ej części przeglądu na

Ania Skrzypczak i Nicola Zaradna 
-  utalentowane solistki „Ekipy..."

scenie stanęła Ekipa z  C zerw onego Dżipa  
-  zespól złożony z  m łodych laureatów  ze­
szłorocznego przeglądu z m łodym  du­
chem  nauczycielem  m uzyki Staszkiem  
Szelągow skim , pom ysłodaw cą i w spół­
tw órcą imprezy. N a  próbach w  przyjaznej 
orpiszew skiej szko le,spo tykają  się regu­
larnie w  każdym  tygodniu, bodaj od stycz­
nia. Pod skrzydłam i S. Szelągow skiego, 
który rok tem u docenił tkw iący w  nich po­
tencjał, grupa pasjonatów  m uzyki rozw i­
ja  się i zm ienia z koncertu na koncert, 
ostatnio podążając w  stronę ambitnej pio­
senki autorskiej, co nic znaczy, że smętnej. 
M łodzi są  żyw iołow i, radośni, a publicz­
ność chętn ie przyłącza się do w spólnego 
z  nimi śpiew ania. Ich ogrom ne zaangażo­
w anie, pracow itość i talenty w ró żą jak  naj­
lepiej przyszłości zespołu, znanego ju ż  da­
leko poza naszym  pow iatem .

O  orpiszew skich cudach d ługo by  pi­
sać, bo  też w ystępują w  obfitości. I poka­
z u ją  ja k  w iele dobrego m o g ą  dokonać lu­
dzie w  najm niejszej naw et m iejscow ości. 
Pod w arunkiem  oczywiście, że robią sw o­
je  i m ierzą  w ysoko, nie poprzestając na 
m ałym . Romana Hyszko

Smutek p o g o d y  d u ch a
Rozmowa z gwiazdą tegorocznego Przeglądu Twórczości Marka Grechuty w Orpi­
szewie -  Elżbietą Adamiak.
( ,'zy uw aża Pani, że takie w ydarzen ia , jak  
p rzeg ląd  w O rpiszew  ie, są w ażne d la  lo­
kalnej społeczności?
Czy są  w ażne dla lokalnej społeczności, 
trzeba byłoby j ą  zapytać... N atom iast m nie 
serce rośnie, kiedy widzę, jak  kultywuje się 
polską kulturę. W  m ediach młodzież jest 
bom bardow ana lekką m uzyką -  F eelam i 
i Dodami, a  ja  myślę, że  pow inna m ieć w y­
bór, czego chcc słuchać. Powinien być do­
stęp do każdego rodzaju twórczości, tym ­
czasem poezja śpiewana raczej nie byw a 
grana w  telewizji i radiach komercyjnych. 
Dlatego też dobrze, że są organizowane ta-, 
kie imprezy. W  małych szkołach czy sp o  
lecznościach dzieje się to częściej niż w  du­

żych.

R e p e rtu a r  M a rk a  G rechuty , z  ja k im  
przyszło się zm ierzyć m łodym  ludziom  
n a  o rpiszew skim  festiw alu, nie je s t d la

nich za trudny ?
Znaczenie m a w ybór odpowiedniej piosen­
ki. Lepiej zaczynać od utw orów  prostszych. 
Trzeba pamiętać, że M arek Grechuta wydal 
album  dla dzieci, więc warto byłoby sięgnąć 

w łaśnie po niego. M łodzież z uwagi na 
fak t że m a niewielkie doświadczenie życio­
we, m oże nie rozumieć niektórych tekstów, 
ale m im o to sam  kontakt z m uzyką polską 
jest bardzo ważny.

Jak często bywa Pani na podobny eh im­
prezach?
Niezbyt często. Nie lubię wyjeżdżać z domu 
i m ówiąc szczerze nie przepadam  za 
koncertowaniem. W łaściwie piosenkarką 

zostałam przypadkiem, ponieważ nie było 
wielu artystów śpiewających tak cicho, jak 
ja. M oją pasją zawsze było komponowanie, 
pisanie piosenek, a nie śpiewanie.

A w oli Pani śpiewać kameralnie, tak jak 
dziś w  Otpiszewie, czy może w dużych sa­
lach?
W szystko zależy od publiczności, od tego, 
czy ludzie trafili na mój koncert przypad­
kiem, czy przyszli, żeby posłuchać wrażli­
w ych piosenek. N ie m a znaczcn ią ile jest 
osób -  ważne, co to są  za ludzie.

Chętnie bierze Pani udział w koncertach 
upamiętniający ch jakiegoś artystę?
Jeżeli jest to o so b ą  k tórą cenię i uw ażam  za 
wartościowego artystę, to oczywiście tak.

Proszę nam opowiedzieć o Pani nowym 
albumie.
Przez 13 lat nie wydalam  żadnej nowej pły­
ty. Ostatnio udało mi się, po  dw óch latach 
pracy, stworzyć i w ydać now y album  pt. 
Zbieram siebie. K u m ojem u zaskoczeniu je ­
den z utworów wszedł naw et na  listy prze­

bojów. M ów ię tu o Trwaj chwilo, trwaj.Ra.- 
czej nie przejmuję się kry tyką ale -  jak  na 
razie -  płyta zbiera sam e dobre recenzje. Jest 
to album bardzo refleksyji ty, z  dobrymi tek­
stami i m uzyką Ja m ówię o nim sm utek p o ­
g o d y  ducha.

A jakie są Pani najbliższe plany?

W  zw iązku z  w ydaniem  album u Zbieram  
siebie  m am  w  planie parę koncertów 
w  styczniu i lutym, ale nie jest to taka typo­
w a trasa koncertowa. Ponadto zostało mi 
jeszcze sporo materiału, w ięc zobaczymy, 
może za dw a lata będzie następna p ły tą

Rozmawiała 
Maria Polak
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20 Idą święta

Z leśniczym nie tylko
o pachnących choinkach
Choinka jest nieodłącz­
nym atrybutem świąt 
Bożego Narodzenia. 
Można ją kupić w wielu 
miejscach, ale żadna 
nie pachnie tak pięknie, 
jak ta prosto z lasu.

W  L asach P aństw ow ych  pracu je  ju ż  27 
lat, a  od 18 lat je s t leśniczym . W  2000 ro­
ku ukończył zaoczne stud ia  na w ydziale  
leśnictw a A kadem ii R olniczej w  Pozna­
niu. A ndrzej P iesyk, bo  o  n im  m ow a, ju ż  
od 23 lat je s t p racow nikiem  leśniczów ki 
Sm oszew .

C hoinka z lasu
C h o in k i p o zy sk u je  nad leśn ic tw o  i  tam  

za  oplutą m o żn a  j e  n a b y ć  -  tłum aczy.
M o żn a  ta kże  k u p ić  j e  bezpośrednio  

u  leśniczego i  rzeczyw iśc ie  są o so b y  dla  
k tó rych  w ażn ie jszy  j e s t  fakt, ż e b y  cho in­
ka  pachniała  lasem , n i ż  ż e b y  ładnie w y ­
gląda ła . Jeżeli ktoś chciałby  razem  z  ro ­
dzin ą  w yciąć sobie takie drzew ko, leśni­
czy  w skaże  m iejsce  i pod  je g o  k on tro lą  
m ożna sam em u, ja k  w  daw nych czasach, 
ściąć choinkę. N ie  m ożna tego robić bez 
zezw olenia , na w łasn ą  rękę, pon iew aż 
straż leśna czuw a, by  n ik t nie ok radał la­
su, a  za takie w ybryki w ystaw ia  m anda­
ty  w  w ysokości od  200  do 300 zł. Z darza 
się to obecn ie  bardzo  rzadko. C en a  
d rzew ka n ic  je s t w ysoka, w  zależności 
od w ielkości w ynosi 10 -  15 zł.

Jaka najlepsza do domu
Są różne rodzaje drzew ek  choinkow ych: 
św ierki, jod ły , daglezje, a le  za najlepsze 
na św ię ta  uchodzi jo d ła , pon iew aż nic 
tylko p ięknie pachnie i m a m iękkie igły, 
ale rów nież je s t odporna na w ysuszanie. 
W iadom o, że  każde  śc ięte  d rzew o 
w  końcu uschnic. S p raw dzonym  sposo­
bem  na d łuższe zach ow an ie  św ieżości

Choinki pozyskuje nadleśnictwo i tam za opłatą można je  nabyć” -  mówi leśniczy Andrzej Piesyk

choinki je s t w staw ien ie  do w iaderka, ob ­
sypan ie d robnym i kam ieniam i i pod le­
w anie w odą.

W ig ilia  to  czas w ybaczania
K ulm inacy jny  m om ent św ią tecznego  
okresu  toW igilia. K ażdą Wigilię w spo­
m in a m  szczegó ln ie , p o n ie w a ż  dla m n ie  
j e s t  to  cza s przebaczan ia  -  w yznaje  A n­
drzej P iesyk. -  M yślę , ż e  w ielkość cz ło ­
w ieka p o z n a jc s ię p o  zd o ln o śc i w ybacza­
nia. Z dan iem  naszego rozm ów cy często

by w a tak, że po trafim y być m ili dla ob­
cych ludzi, a d la  najb liższych ju ż  n ieko­
niecznie, d latego w arto pojednać się p rzy  
w ig ilijnym  stole, a zysk am y  poczucie  
w ielk iego  oczyszczenia.

Jestem  tra d yc jo n a lis tą
-  W  ty m  roku  św ięta  sp ę d zę  z  rodziną  
u  teśc io w ej w  K rośn icach  -  zd radza  A. 
P iesyk. -  W szyscy  wspólnie p rzyg o to w u ­
j e m y  p o tra w y  i  m yślę , ż e  ważna j e s t  tutaj 
rola m ężczyzny, k tó r y  n ie  p o  w inien zos ta ­

w iać w szys tk ich  sp ra w  na barkach żony. 
O bow iązkow ym i potraw am i na  stole 
w  rodzin ie  pana A ndrzeja , op rócz tych 
standardow ych, są  kutia i kotlety grzybo­
w e z kuchni staropolskiej. -  J e s te m  tra­
dycjonalistą  p rzyznajc  leśniczy. P o­
za  tym  uważam , ż e  P o lacy  to  fantastycz­
n y  naród, k tó r y  p o tra fi!  p o ra d z ić  so b ie  
w  w ielu  trudnych  sytuacjach. N a  koniec 
p ad a ją  patrio tyczne, w ażne słow a: -  
N iech  pam ięta ją  m ło d z i ludzie, ż e  a to m y  
ich  ciata zb u d o w a n e  są  z  w o d y  i  p o k a r ­

m ów, k tó re  sp o ży w a li na p o lsk ie j  ziem i, 
dlatego tu ta j j e s t  nasze  m iejsce.

D obrze je s t m ieć p iękną choinkę, do ­
stać i podarow ać p iękne prezenty, u ro­
czyście  p rzystro ić dom , ale na nic to się 
zda, jeże li w  sercu pozostanie zim a. N aj­
w ażn ie jszy  w y m ia r św iąt, to ten ducho­
wy, w ew nętrzny , którego nie w idać. 
C h yba chodzi o  to, by  o tw orzyć  się nie 
tylko na przyjście C hrystusa, ale rów nież 
na dm giego  człow ieka.

M a ry s ia  P o la k

Hej kolęda,
W  ostatnią niedzielę w  Sulmierzyckim Do­
m u Kultury sześciolatki z oddziału przed­
szkolnego przygotowały, pod opieką na­
uczycielek Marii Cepy oraz Krystyny Stry- 
jak, jasełka. Przedstawienie spotkało się 
z  dużym  uznaniem zgrom adzonej publicz­
ności. Po występach przedszkolaków przy­
szedł Mikołaj, który rozdał wszystkim  cu­
kierki. Ponadto młodzież z ogniska muzycz­
nego, m.in. M agda K o k o t Daria Łączewna 
oraz M arta Januszkiewicz, zaprezentowała 
swoje zdolności w okalne oraz grę na forte­
pianie.

C iekaw ym  punktem program u był p o ­
kaz produkcji bombek, który przygotowała 
spółdzielnia socjalna S zk lany  Św ia t z  Kro­

śnic. Dla dzieci i  n ic  ty lko  przygotowali­
ś m y  atrakcję w  postaci obsypyw ania bom ­
bek  brokatem  poinfonnowała prezes spół-
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kolęda..,
dzielni, M arzena Hofman. -  Taką własno­
ręcznie zrobioną ozdobę m ożna było  za  
drobną odpłatnością zabrać do  domu. ■

K ażdy chętny mógł także osobiście po- 
lukrować pierniki upieczone przez członki­
nie miejscowego koła emerytów i rencistów. 
Podczas spotkania rozstrzygnięto konkurs 
na kartkę św iąteczną i wręczono laureatom 
drobne upominki. Organizatorami konkursu 
były M iejska Biblioteka Publiczna oraz 
Świetlica Socjoterapeutyczna, m ające sw o­

je  siedziby w  SDK. W  kategorii klas I - III 
wygrała Natalia Rychlak, a  kolejne miejsca 
zajęli: Daria Trawińska oraz M ateusz Cho- 
łodecki. Natomiast w śród uczestników 
z klas IV VI najlepsza była Wiktoria Wa- 
lencik, miejsce drugie należało do W eroni­
ki Rychlak, a  trzecie do Agaty Kubiak.

M a ria  P o lak

W igilia dla 
przyjaciół
16 grudnia uczniow ie, pracow nicy i sym ­
patycy Zespołu Szkół Specjalnych w  K ro­
toszynie spotkali się na Wigilii z w ładzam i 
gm iny i pow iatu, przedstaw icielam i lokal­
nych urzędów, firm  i instytucji.

U czniow ie przedstaw ili spektakl jaseł­
kowy. Ks. A dam  M odliński, proboszcz 
parafii św. Jana C hrzciciela w  K rotoszy­
nie, odczytał fragm ent Biblii o narodzi­
nach Jezusa, a potem  m ów ił o praw dzi­
w ym  duchu św iąt B ożego N arodzenia. 
W szyscy przybyli śpiewali kolędy, dzieli­
li się opłatkiem  i składali sobie życzenia, 
by  w reszcie zasiąść przy stole z  tradycyj­
nym i w igilijnym i potraw am i.

K rotoszyński Z espó ł Szkół Specjal­
nych organizuje w spó lną  W igilię co roku.

Ks. Modliński dzieli! się refleksjami na temat świąt

Tegoroczne spotkanie było też okazją  do 
pożegnania w ieloletniego przyjaciela pla­
cówki i prezesa PPH  Ewa w  K rotoszynie

razeez™

B ogusław a Szeszyckicgo, któiy odszedł 
na em eryturę.

faszj



Rozmaitości 21

Nie m a lepszych 
i gorszych
Jest m roźne z im ow e popołudnie. G rupa 
osób n iepełnospraw nych  w yrusza  w  po ­
dróż do m alow niczo  po łożonego  za jaz ­
du na W igilię. Ja  rów nież  je s te m  w śród  
nich. Sypie śnieg, m ró z  dokucza, ale hu­
m ory w szystk im  dopisują.

Po niecałej godzin ie  ja z d y  jes te śm y  
na m iejscu . W szyscy  siadają  p rzy  stole. 
K ierow nik  zak ładu  rozpoczyna spo tka­
nie od przełam ania się opłatkiem . K ażdy 
życzy sobie  i innym  przede  w szystk im  
zdrow ia, bo  p rzecież  ono je s t na jw aż­
niejsze. Także tego, by  w  przyszłym  ro­
ku by ło  m niej p rob lem ów  i w ięcej p ie ­
niędzy. N ie sposób  nie zgodzić się z  jeg o  
słow am i: p ie n ią d ze  szc zę śc ia  n ie  dają, 
ale d z is ie jszym  św ięc ie  j e s t  b e z  n ich  
ciężko.

Jestem  zaszokow any  se rdecznością  
i je d n o śc ią  tych ludzi. N ie  m a różnicy, 
czy  k toś jeźd z i na w ózku , czy' n ie, czy'

N a szagę.

Szczęśliwego Nowego Roku
W ie cie , W ia ru ch n a , ja k  to  m iło  po  

ty c h , n ic p o w iy m . n a jp ię k n ie jsz y c h  

św ię tach  w ro k u , k o ś c is k a  w y p ro s to ­
wać na leżance . N ic . in o  c isza  i sp o k ó j. 

N o . m oże n ie ta k  do  końca.

C h o d z i  o  to .  że jo  w  czasie , jak 

G w io z d ó r  ro z d o w o ł k o ż d y m u  dary  

ró ż n is te . szep n ą łem  P c lu n i do  ucha, że 

m ó m  dó  ni je sz c z y k  sp e c ja ln y  u p o m i­

nek . ale o  ty m  p o w iy m  je j d o p ie ro  po 

św ię tach .

I d z is ie j. n ie s te ty , ty n  d z ie ń  n ad szed ł. 
K ie d y  ta k  o d d o w o łe m  się  b ło g ie m u  

dum an iu  o  ty m . co  m o  w ię k sz y  w pływ  

na nasze rz e c z y w is te  w id zen ie  św iata , 
abo i na nos w obec  in n y c h  -  d z ie le n ie  

s ię  w ig il i jn y m  o p ła tk ie m  czy  m oże  

jo jk ie m  w ie lk a n o c n y m , ni s tąd , ni z o ­
wąd odezw ała  się  do  m n ie  P e łk a  b a r­

d z o  sz c z c b io tliw ic :
-  K a z ik ?  T y  ż e ś  m i  c ó ś  d o  u c h a  p l ó t ł  

w c za s ie  W ig ilii o  ja k ie s iś  n ie s p o ­

d z ia n ce . M o ż e s z  m i  to  p o k o z a ć ?  

W iecie  co? Jo z u p e łn ie  o  ty m  zapo- 

m n io łe m . To b u ły  dwa b i le ty  na b o i 

s y lw e s tro w y  o rg a n iz o w a n y  p rzez  
d z ia łk o w c ó w . N ie  p o w iy m . k tó ry c h ,  

i n ic  p o w iy m . g d z ie , b o  to  n iew ażne . 
W ażne, że jak P e łk a  je  z o b o c z y ła  i zy r- 

k la  na m n ie  sw o im , jak  zaw sze, ła g o d ­
n y m  z m r o k ie m ,  m o g ły m  się  s p o d z ie ­

wać ty lk o  abo  z a p o ly n io  c h o in k i o d  

c isk a n y c h  b ły sk aw ic  o g n is te g o  s p o j­

rzen ia . abo  e w e n tu a ln ie  z a p o ly n io  sic 

z im n y c h  o g n i, i to  n ie k o n ie c z n ie  o d  

z a p o łk i.
-  C z y  ty . K a z ik ,  m o s z  w s z y s tk ic h  

u) d ó m u ? -  sp y ta ła  P e łk ą  i b u ło  to  p y ­

tan ie  n a jła g o d n ie jsz e  zc w sz y s tk ic h  m i 

znanych .
-  C o  cie p o k u s iu to .  s ta r o  le b ie g o . na  

s ta re  la ta ?  B ó ló w  c i s ic  z a c h c iy w o ?  

.4 c o  z  tw o im  k r z y ż e m ,  h ę ?  P la s tr ó w  

brakn ie , ta k e ś  n im i o b le p io n y ,  nie 

z g u ło  je d n a . A  m o ż e  p r z y  b ie s ia d ­

n y m  s to le  z  o k a z j i  N o w e g o  B o k u  

w zn ie s ie s z  to a s t  h e rb a ta  z  r u m ia n k u ,  
sza łw ii, l ip y  c z y  in n y g u  d z iu ra w c a ,  

c o ?  A  j o  w c z y m  p ó jd ę !  W  ty c h  d y r-  

d u n a c h . c o  t o  j u ż  la ta  s w o je  m a ja ?

m ów i, czy  słyszy. S tanow ią  siln ą  i zw ar­
tą  grupę, m o g ącą  pokonać w iele  barier.

W ig ilia  up ływ a w  praw dziw ie  ro ­
dzinnej atm osferze. S ą  żarty, ale rów nież 
rozm ow y na bardzo pow ażne i codzien­
ne  tematy'. N iepełnosp raw ni p odchodzą 
do  życia, ja k  każdy  z  nas. D zie lą  się ra­
dościam i i sm utkam i. S po tykają  się z  ta ­
k im i sam ym i p rob lem am i, ja k  ludzie 
zdrow i. M im o  przeciw ności losu  z  na­
dzie ją  i w ręcz  n iespo tykanym  u osób 
w  pełni spraw nych patrzą  w  przyszłość.

Jest je szcze  je d n a  rzecz, która m nie 
bardzo  urzekla. W szyscy  bez  w yjątków  
pow tarzają: je s te ś m y  równi. N ie  m a lep­
szych i gorszych, b o  dziś ja  je s te m  nie­
pełnospraw ny, a  ju tro  m oże być nim  
ktoś inny. T rzeba się w spierać i pam iętać 
o tym , że cz ło n  ic k je s t  wart tyle, He m o ­
ż e  sieb ie  dać  innym .

(g u c io )

C o  j o  te r o z  k u p ie  ta k  o d  r a zu , n o  

c o ?
-  A d y .  P e lu n iu  -  p ró b o w o łe m  ła g o ­

d z ić  spraw ę. -  P r z e c ie ż ,  j a k b y  o t w o ­

r z y ć  s z a fę ,  to  ta m  p o ło w a  tw o ic h  

lu m p ó w  j e s z c z y k  z  m e tk a m i,  a i  z  t y j  

d r u g ie j  p o łó w k i  b y ło b y  c o  w y b r a ć  ... 

N ic  d o k o ń c z y łe m  z dan ia , bo  n a d la ty - 

w o ł  ta ly rz ,  co  go  a k u ra t P e łk a  w y c ie ­

ra ła . A le  we m n ie  n ie  tra f iu ł .  B o a k u ­

ra t w esz li do  nas W aluś  z F e lk ie m . F e ­

le k  aby z d ą ż y ł s ię  u c h y lić  i ta ly rz  

p rz e le c io ł  m u nad g lacą p ro s to  nad 

p o d w y rk o . A  o n i zaro z  od  p roga:
-  K a z ik !  S łu c h e j  n o !  W iy sz . c o  te  n a ­

s ze  k o b ie c k a  w y m y ś lu ły ?  O n e  ch ca  

iś ć  w s y lw e s tr a  na  b o i. N a w e t  j u ż  sic 
u ja k is iś  d z ia łk o w c ó w  p o s ta r a ły  o  b i­

l e ty !  C o  te  b a b y  w yrab ia ją , ś w ia t się 

w a l i ! S to łe m  w a n trc jc e  ja k  p o rażo n y . 

R u szo łem  papą, ale s łow a zc sic  w y d o ­

być n ic m o g ły m .

Za to  P e łk a  aby k rz y k ła  m i: -  K a z ik ,  
p i ln u j  p y re k , ż e b y  sic nie p r z e g o to w a ­

ły . b o  m u s z e  le c ie ć  d o  C e l in y . I  p o ­

c z ę s tu j  k o le g ó w  kaw a. I p oszła .

N ic  w iy m . jak  to  s ię  z akończy . A le  na 

pew no  ta k . jak  to  O n e  zad ecy d u ją . Bo, 

co  by  n ie p o w ie d z ieć  -  O n e  w iedzą 

c z ę s to  n a jlep ie j. M o ż e  na b ó lu , a m oże  

w d o m u ... A le  je d n o  je s t pew ne: 

D z ię k u jm y  O p a trz n o ś c i ,  żc znów  
sz c z ęś liw ie  d o c z e k a liśm y  k o ń ca  ro k u , 

k tó r y  o d c h o d z i.
Jak i b u ł. to  już  k a żd y  w ie n a jle p ie j. 
A  ja k i będ z ie  ten  2010? Ż y c z m y  so b ie  

naw zajem , by N o w y  R ok  p rz y n ió s ł  

w s z y s tk im  nam  z d ro w ie , radość  

i szczęśc ie . T ym  b o g a ty m  -  w ra ż li­

w ość na u b ó s tw o  in n y c h , b ie d n y m  -  

o d n a le z ie n ie  d ro g i d o  celu  i p o m o c n e j 
d ło n i,  m ło d y m  - e n e rg ii d o  s z la c h e t­

n y c h  czy n ó w  i ż y c io w y c h  sukcesów , 

s ta r sz y m  -  ż y c z liw o ś c i i n a le ż y te g o  
szacunku  o d  ty c h  m ło d sz y ch . 
W s z y s tk im  ty m . k tó ry m  na sercu  leży  

d o b ro , szc z ęśc ie  i lo s  N a sz e j K r o to ­

sz y ń s k ie j W s p ó ln o ty
S z c z ę ś liw e g o  N o w e g o  R oku! 

życzą  Pela i Kazik (J.R.)

Powinniśmy młodzież zachęcać do udziału w życiu wiejskim -  stwierdził Hieronim Marszałek

Opłatek i nie tylko
Miejsko-Gminny Związek Rolników, Kółek i Organizacji Rolniczych zorganizował 
w minioną środę spotkanie wigilijne dla prezesów kółek rolniczych oraz kół gospo­
dyń wiejskich. Spotkanie było również okazją do dyskusji i przekazania rolnikom 

ważnych dla nich informacji.

Prezes R obert C zajka przyw itał obecnych 
i przybliżył im kilka tem atów  dotyczących 
gospodarstw  rolnych. M ów i! m iędzy in­
nym i o tym , że  rolnicy hodujący św inie 
złożyli w nioski o  zm niejszenie opłaty za 
w ydaw anie św iadectw  zdrow otnych dla 
trzody chlewnej oraz o  przyspieszenie w y­
płacania dopłat bezpośrednich. Zachęcał 
do zakładania grup producenckich. Po­
nadto poruszył kw estię spadku cen tuczni­
ków  oraz ich im portu z  zagranicy. -  2 5  
p ro c en t w artości sprzedanego tuczn ika  
otrzym ują  to łn ik  i  ubojnia (zakład) razem  
-  stw ierdził. -  N atom iast resztę, c zy li 75  
proc., zabiera  p o ś te d n ik  oraz p rze tw ó r­
stwo.

Zachęcać m łodych
N astępnie głos zabrał S tanisław  Szczotka, 
przew odniczący Pow iatow ej R ady W iel­
kopolskiej Izby Rolniczej. M ów ił m .in. 
o K R U S-ow skich  książeczkach zdrow ia, 
które p rzestąją być używ ane, a zam iast 
nich są  w ydaw ane zaśw iadczenia. W spo­
m niał też, że od stycznia 2010 r. przestanie 
funkcjonow ać laboratorium  przy ulicy 
Kobierskiej, gdzie badane są  próbki m le­

Disneylandia w Chwaliszewie
W  Zespole Szkół im. ks. J. Twardowskiego 
w  Chwaliszewie zorganizowano dla 
uczniów nocną przygodę z  Waltem Disney­
em. Chętne dzieci z  klas I -  IV  spędziły ca­
łą  noc poza domem.

Inicjatorką akcji była Ilona Jamty, na­
uczycielka i bibliotekarka z  placówki 
w  Chwaliszewie. W spierały j ą  nauczycielki 
klas 1 -  III: Natalia Krawczyk, Joanna Kor- 
dus- M róz oraz K am ila Paulińska. N a spo­
tkanie przyszło 27 uczniów. Nauczycielki 
czytały' im głośno bajki, takie jak: Bambi, 
K ról Lew, Pocahontas oraz K ocham  cię. 
Puchatku. Przygotowały też zagadki, rebu­
sy i ktzyżówtó na tem at każdej z  nich. 
O prócz tego dzieci wyklejały i kolorowały 
plakaty z  bohaterami Disneya, a  także otrzy­
m ały do ułożenia puzzle. Uczniowie chętnie 
słuchali i brali udział w  zabawach. Przeryw­
nikami były ćwiczenia m chow e oraz wspól­

ka. Po n im  w ypow iadał się H ieronim  
M arszałek, prezes Zw iązku M łodych Rol­
ników  i jednocześnie  inicjator zbożow o- 
-rzepakow ej g rupy producenckiej K rot- 
-Plon. Tem atem  jeg o  w ystąpienia były nie 
tylko zboża, naw ozy  i m ożliw ości pozy­
skiw ania środków  finansow ych dla w si, 
ale także w alka z bezrobociem . -  P ow in­
n iśm y  m ło d zie ż  zachęcać d o  udziału w ż y ­
ciu w iejskim  -s tw ierdził. -  M łodzi m uszą  
zacząć identyfikow ać się  z  g ru p a m i produ­
cenck im i i  dzia łać na r z e c z  m łnictwa.

Dopłaty wpłyną
M aria Kolibabka, przedstaw icielka A gen­
cji R estrukturyzacji i M odernizacji R ol­
nictw a, skupiła się głów nie na rentach 
strukturalnych i dopłatach bezpośrednich, 
które, ja k  zapew niała, m ają  w płynąć na 
konta rolników  do końca tego roku. N ato­
m iast M arian G rządka, pow iatow y lekarz 
w eterynarii, poinform ow ał o  zdrow iu 
zw ierząt i higienie pokarm ów . Przypo­
m niał, ja k  w ażne je s t znakow anie trzody 
oraz rzetelne prow adzenie je j rejestrów, 
zw łaszcza w  przypadku w ykrycia w  j a ­
kim ś stadzie choroby.

Dzieci słuchały bajek czytanych przez nauczycielki

na kolacja. DLsneyowski maraton zakończy­
ło wspólne oglądanie bajek.

Disneylandia, czyli noc z  D isneyem  ( i  n ie  
tylko) rozpoczęła się o  19.30 w  piątek. 
O  8.00 następnego dnia, po gimnastyce po­
rannej, dzieci wróciły' do swoich domów.

S kładk i KRUS
K ierow nik oddziału K R U S w  K rotoszy­
nie, H enryk Prokopczuk, przedstaw ił 
zm iany, jak ie  w prow adzono  w  ostatnim  
czasie w  ubezpieczeniach rolniczych. 
-  Składka ubezpieczenia m a w ym iar m ie ­
sięczny  a łe  op ła ca n a jes t kw arta ln ie  in­
form ow ał. -  N astąpiło także  zróżn icow a­
n ie  w ielkości sk ładki w  za leżności o d  wiel­
k o ś c i gospodarstwa. H . Prokopczuk prosił 

rów nież, aby  przy okazji załatw iania 
spraw  w' K R U S zabierać ze so b ą  aktualne 
nakazy  płatnicze -  w  celu spraw dzenia 
faktycznego stanu hektarów' przeliczenio­
w ych. Jeden z  rolników  zapytał, jak  prze- 
k ład a ją s ię  w ielkości składek na przyszłe 
em erytury. -  N ie  przekładają  się  w  ogóle  
- p a d ła  odpow iedź. -  Trybunał K onstytu ­
cy jn y  orzekł, ż e  je s t  to zg odne z  p ta  wem.

N a koniec prezes krotoszyńskiego 
B anku Spółdzielczego, Jan Pluta, opow ie­
dział o zasadach kredytow ania rolników.

Spotkanie, na którym  w szyscy przeła­
mali się opłatkiem , m iało w ięc w ym iar nie 
tylko św iąteczny, bo pozw oliło na om ó­
w ienie bieżących problem ów  wsi.

M a ria  P o la k

K ażdy sposób jest dobiy, żeby przybli­
żyć młodych do książek, ponieważ czytanie 
rozwija w yobraźnię i wzbogaca wnętrze 
człowieka. Chwaliszewscy nauczyciele, lu­
dzie z  pas ją  znaleźli na to w łasny sposób 
i udało im się zainteresować uczniów, (m ap)
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Wypowiedzenia
dla lokatorów z Zacisza
Mieszkańcy bloku przy zburzonych obiektach Zakładów Mięsnych przy ul. Zacisze w Kro- których teraz n ie  m a m  tylu wolnych. Każdc-

toszynie muszą się wyprowadzić. Właściciel postanowił nie inwestować w budynek, któ-
. , . . . . . .  ■ ■ ■ ■ ■ ■  ■ . . . . . . . .  - kania o dobrym standardziery jest w złym stanie technicznym, a w niedalekiej przyszłości zamierza go zlikwidować.

-  Nikt nie zrobi tym ludziom krzywdy -  twierdzi administrator budynku Dariusz Rozum. Kto przyjmie?

Lokatorzy wielorodzinnego budynku są 
przerażeni, bo dostali trzymiesięczne wypo­
wiedzenia najmu. D laczego m ają tak mało 
czasu? -  Trzyletnie wypowiedzenie u m o w y  
m a zastosowanie ty lko  wtedy, g d y  właściciel 
chcc zająć lokale na w łasnepotrzeby m iesz­
kaniowe. W  tym  przypadku to n ie  w chodzi 
w  rachubę, pon iew aż w laścicielcm jcst oso­
ba p ra u ra fs p ó łk a  -STy/T/ży Krotoszyn, po­
w ołana przez poznańskiego biznesm ena 
W iesława Prusieckiego przyp. red.), a nie  
fizyczna komentuje krotoszyński przedsię­
biorca i radny miejski Dariusz Rozum, peł­
nom ocnik firmy Pmsieckiego, a  zarazem 
administrator bloku na Zaciszu. W iadom o 
więc, że firma nie zam ieszka w  tym  obiek­
cie.

Okres ochronny
Pełnomocnik Prusicckiego tłumaczy, że je ­
dynym  m ożliwym  sposobem  załatwienia 
planów  inwestycyjnych właściciela było 
w ypowiedzenie um ów  z  pow odu koniecz­
ności rozbiórki budynku. Poinform ował 
w ięc lokatorów o  trzymiesięcznych w ypo­
wiedzeniach ich umów. M ieszkańcy będą 
mieli więcej czasu na w yprow adzkę, gdyż 
w  okresie ochronnym , czyli zimą, nie moż­
na pozbyć się najemców. Czas w ypow ie­
dzeń biegnie od 1 grudnia, a  w ięc gdyby nie 
okres ochronny, nabrałyby m ocy prawnej 
w  marcu. -  K lucze do  dyspozycji właścicie­
la będą najw cześniej I  kw ie tn ia  2 0 1 0  c, tam  
n ie  będzie wyprowadzania n ikogo  na s i łę -  
deklaruje Rozum.

Rozum oferuje
Zarządca spotkał się w  listopadzie br. 
z mieszkańcami i poinfonnow al ich o za­
przestaniu przez właściciela remontowania 
bloku. Wcześniej jednak rozpoczęto moder­
nizację -  m.in. poprzez wym ianę okien 
w  kilku mieszkaniach. Dlaczego więc 
właściciel najpierw stwarza! pozo­
ry, że zależy mu na utrzyma 
niu budynku? -  N ic m i
o  tym  decydować, 
ż e  zm ien i!zda­

W tym budynku zamieszkuje 17  rodzin

n ie -  mó\yi Rozum  i obiecuje, że nie pozo­
stawi tych ludzi sam ym  sobie. Zapropono­
w ał bow iem  wszystkim  lokatorom zapisy 
na listę: -  Dla chętnych będę systematycznie  

p r z y  g o  to  w y w a l  
lokale w  m o ­

ich budyn- 
k  a  c  h ,

Rodziny zamieszkujące daw ny blok zakła­
dow y obawiają się, że jeśli skorzystają z  tej 
oferty, będąm usialy płacić wyższy czynsz. 
Dziś wynosi on od 250 do prawic 400 zł 
miesięcznie.

-  Pan R o zu m  powiedział, z e za  m ieszka­
nie u  niego trzeba będzie p łacić  ok. 6 5 0 z i ­
m ow i nam  jeden z  lokatorów. Dlatego 
m ieszkańcy zrobili w ew nętrzne zebranie, 
ustalając, że nie będą już  korzystać z  oferty 
Rozuma. Dwie osoby zdecydowały się jed ­
nak wpisać na listę m ieszkaniową radnego- 

-pizcdsiębiorcy. H /ę te a ś ć  osób nic chcc  
dalej współpracować z  p in e m  R ozu ­

m em  twierdzi mieszkaniec, który 
zamierza szukać lokalu w  Kroto­

szynie na w łasną rękę. Okazu­
je  się, że średnia cena czyn­

szu w  substancji m iesz­
kaniowej Rozuma 

wynosi ok. 500 zł.
Podobne stawki 

o b o w ią z u ją

na krotoszyńskim rynku u innych kamic- 
niczników.

Bez wyjścia
Zarządca budynku na Zaciszu tłumaczy, że 
zgodnie z praw em  co roku czynsz m ożna 
podnieść o  10 proc., nawet jeśli właściciel 
nie w łożył w  nic ani złotówki. Natom iast 
w  mieszkaniach remontowanych kwota co­
miesięcznej opłaty za lokal m oże wzrosnąć 
o 30 proc. Ludziom z  bloku na Zaciszu, któ­
rym  wym ieniono okna, czynsz zostanie 
podw yższony o 20 proc. U  innych czynsz 
wzrośnie o 10 proc., choć nie zrobiono nic. 
Stan tych mieszkań jest kiepski. -  Ja n ie  o fe­
ruję  tego sam ego za  w iększe pieniądze, lecz  
lepsze lokale za  kw o tę  wyższą o  5 0  6 0  z l  
M a/o tego - je s te m  w stanie przenieść tych  
ludzi na tych sam ych  i warunkach ccno\tych, 
g d y ż  załatw ię sobie, ż e  różnicę zapłaci m i  
w łaściciel- deklaruje Dariusz Rozum.

Lokatorzy nie m ają wyjścia prędzej 
czy później będą musieli się wyprowadzić. 
Zakładając, że ju ż  na początku w iosny prze­
niesie się połow a rodzin, to pozostałym 
zw iększąsię koszty jednostkowe, bo chodzi 
na pizykład o pobór prądu na klatkach scho­
dowych, którym będzie obciążona mniejsza 
liczba lokatorów. Rozliczone będą koszty, 
które są -  wyjaśnia administrator.

Niezależnie od tego, jak  potoczą się 
spraw y w  najbliższych miesiącach, lokato­
rzy bloku pozakladowego nie m ają wyjścia, 
m uszą szukać dachu nad głową. O  ile mło­
dym  osobom  łatwiej będzie to zrobić, o ty­
le starsi m ieszkańcy o niewielkich docho­
dach z rent i em erytur m ogą natrafić na pro­
blemy, a ich comiesięczne wydatki znacznie 
się zwiększą. N ie znajdą bowiem tak tanich 
mieszkań, jak  te na Zaciszu.

S ebastian  Pośpiech

Prawie 700 stażystów
Pow iatow y U rząd Pracy w  K rotoszynie 
skierował w  tym  roku na staże 699 osób. 
221 z nich znalazło zatrudnienie.

Najpopularniejsze w  naszym  powiecie 
są  tzw. staże absolwenckie. O bejm ują one 
absolw entów  szkół ponadgim nazjalnych 
do 25. roku życia i absolw entów  szkół 
wyższych do 27. roku życia (w  roku, w  któ­
rym  ukończyli studia).

Absolwenci kierowani są  na staże dzię­
ki w sparciu Europejskiego Funduszu Spo­
łecznego i Funduszu Pracy. W  ram ach EFS 
skierow ano na nie w  tym  roku 95 osób. 
Program  je s t finansow any przez U nię E u­
ropejską. Staże dla 604 młodych ludzi opła­
cono z  m inisterialnego Funduszu Pracy. 
319 osób ju ż  je  zakończyło, 221 znalazło 
po nich zatrudnienie. 380 osób jes t obecnie 
na stażach.

N iedaw no zm ieniły się przepisy doty­
czące zatrudniania stażystów. N ie  m o że ­
m y  p  rdpisać kolejnej un  row y z  tym  sam ym  
pracodaw cą na s ta ż  u zu p e łn ia ją cy -  m ó­

w ią pracow nicy PUP. Pracodaw ca m oże 
jednak skierować do Pow iatow ego Urzędu 
Pracy wniosek o przedłużenie stażu.

Kilka razy w  ciągu roku zdarza się, że 
absolwent nie spraw dza się i um ow a zosta-
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je  rozwiązana. W  m inionych dwunastu 
miesiącach były tylko cztery takie sytuacje. 
Po kilku tygodniach okazywało się, że pra­
codaw ca miał inne oczekiwania w obec sta­
żysty.

Pow iatow y Urząd Pracy od dziewięciu 
lat współpracuje ze szkołami ponadgim na- 
zjalnymi. U rzędnicy z  pośredniaka  spoty­
kają się z m łodzieżą i rozm aw iają na temat 
w yzw ań na rynku pracy. O d niedaw na 
w raz z  przedstawicielami Cechu Rzemiosł 
Różnych i liderem K lubu Pracy organizu­
j ą  także spotkania z  gimnazjalistami.

W  całym  2009 r. krotoszyński urząd 
pracy pozyskał ponad 13 m in zł na różne 
foim y aktywizacji zawodowej osób bezro­
botnych. Z decydow ana w iększość tych 
pieniędzy przeznaczona została na staże. 
-  K a żd y  stażysta kosztu je  nas ok. /  tys. z !  
miesięcznie. N a tę k w o tę  składają się: ok. 
700 z !  tzw. stażow ego oraz składki, które 
p łacim y za  stażystę  wylicza szef PUP, Ta­
deusz Polowczyk. 70 proc, wszystkich sta­
ży realizowanych jest w  szeroko rozum ia­
nej inicjatywie gospodarczej. S ą  to przede 
wszystkim  sklepy i prywatne przedsiębior­
stwa. Pozostałe 30 proc, stanowią instytucje 
budżetowe. A leksand ra  F ig lak

Moja mama wezwała mnie do płacenia 
na nią alimentów. W  tym celu wynaję­
ła prawnika, który sporządził wezwanie 
do zapłaty z zagrożeniem, że sprawa zo­
stanie wniesiona do sądu. Manta miesz­
ka sarna i pobiera emeryturę. Zadłużyła 
się i potrzebuje pieniędzy, żeby je spła­
cić. Od dłuższego czasu nie utrzymuje­
my kontaktu. Czy mama może żądać 
ode mnie alimentów? Jeśli tak, to czy 
ma jakieś znaczenie fakt, że dostaje 
emeryturę? Czytelnik
Pełnoletnie dzieci m ogą być zobowiązane 
do płacenia alim entów sw oim  rodzicom. 
W ynika to z  kodeksu rodzinnego i opie­
kuńczego. zgodnie z  którym obowiązek  
dostarczania środków  utrzymania, 
a w  m iarę p o trzeby  także środków wycho­
wania [...], obciąża krewnych w  Unii pro­
s te j oraz rodzeństwo. Obow iązek alimen-

1 tacyjny ciążący na dorosłych dzieciach 
w zględem  rodziców powstaje wówczas, 
gdy rodzice znajdą się w  niedostatku. Jeże­
li rodzice nie pozostąją w  niedostatku, 
dzieci nie są  zobowiązane do alimentowa- 
nia ich. Stan niedostatku nie jest definiowa­

ny przez przepisy prawa. Przyjmuje się, że 
w  stanie niedostatku pozostajc osobą któ­
ra nie m oże własnymi siłami samodzielnie 
zaspokoić swoich usprawiedliwionych, 
podstawowych potrzeb. S ą  to np. potrze­
by  mieszkaniowe, potrzeby związane 
z  pożywieniem, z  ubraniem, a  także po ­

trzeby zdrowotne. Podkreślić należy, że 
usprawiedliwionymi potrzebami m ogą 
być zarówno potrzeby materialne, jak  i nie­
materialne, których zaspokojenie zapewni 
rodzicom godzi w ą egzystencję, a nie tylko 
sam o biologiczne przeżycie. Niedostatek 
polega na istnieniu takiej sytuacji, w  której 
człowiek nie m a w  ogóle lub nic nta dosta­
tecznych własnych środków utrzymania, 
które m ogłyby zaspokoić jego  usprawie­
dliwione, podstawowe potrzeby. Jeżeli ro­
dzie m a kilkoro dzieci, to każde z nich zo­
bowiązane jest do alimentowania. W ybór 
dziecka należy w  tym  wypadku do rodzi­
ca. W ysokość alimentów, o  które rodzic 
występuje, będzie uzależniona od uspra­
wiedliwionych potrzeb uprawnionego (ro­
dzic) oraz od zarobkowych i majątkowych 
możliwości zobowiązanego (dziecko).

nżecz

M ożliwości m a­

jątkow e i zarob­
kowe oznaczają 
nie tylko fak­
tycznie otrzy­
m yw ane zarob­
ki, np. wynagro­
dzenie za pracę, 
premie, tzw.
trzynaste pensje, nagrody, emerytury, ren­
ty, lecz również dochody z  majątku, np. 
czynsz z  wynajm ow anego mieszkania, 
procenty od lokal bankowych, a także takie 
dochody z  majątku i zarobki, jakie zobo­

wiązany uzyskiwałby, gdyby dołożył nale­
żytej staranności. W  przypadku braku do­
browolnego świadczenia alimentów przez 
dziecko -  rodzicowi pozostaje wyłącznie 
droga sądowa w  celu realizacji przysługu­
jących m u uprawnień. M oże on wystąpić 
z  pow ództw em  o alimenty. Zatem, aby 
Pańska m atka m ogła żądać alimentów, 
musi udowodnić, że pozostaje w  niedostat­
ku, co może być niezwykle trudne, jeśli jej 
emerytura jest co najmniej na średnim po­
ziomie. K rzyszto f R aczyński



Rozrywka

APTEKI HOROSKOP
KROTOSZYN

D yżur pełnią: apteka P o d  K oioną  (ul. 
M asłowskiego 2a, tel. 062 722 62 2 1 )do 
23 grudnia; apteka AZft (ul. Bolewskie- 
go 8a, tel. 062 722 64 75) od 24 do 30 
grudnia; apteka P a ł  HJigz/(ul. Kościusz­
ki 8, tel. 062 725 24 14) od 31 grudnia do 

7 stycznia.

WAGA (2 3 IX  -  2 2 X )
Pora ostatecznie rozpraw ić się 

z  m inionym  w ydarzeniem , 
korzystnie układało. C zeka w yciągnąć z  niego w nioski

Cię m aterialna zmiana. i podążyć dalej.

BARAN (2 1 1 II -  2 0 1 V)
W  spraw ach finansow ych 
w szystko będzie się bardzo

KRZYŻÓWKA ZE SMAKIEM
N agrody za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki z  w ydania nr 50 (G O SPO D A R K A ) w y­
losowaliśmy dla A nety Kowalskiej z  Krotoszyna. Zapraszam y do redakcji w jiiątek po od­
biór nagrody. Dziś hasło składa się z  11 liter. N a rozwiązania czekam y do 30 grudnia.

KOBYLIN
P od Orłem, ul. Wolności 7 (548 24 12), 
8 .3 0 - 13.00,14.00 ■ 17.00, sob. 10.00 

13.00.

BYK ( 2 1  IV -  21 V )
J y  Pozw ól spraw om  iść ich wla-

A a  snym  rytm em . K om prom isy 
nie zaw sze są  dobrym  rozwią­

zaniem . M ożesz więcej stracić niż zyskać.

SKORPION (2 3 X  -  22X 1)
K toś m oże poprosić C ię 

o w parcie finansow e. Pam ię­

taj, że dobro, które czynimy,

w raca do nas w ięc postaraj się pom óc.

KOŹMIN WLKP.
Apteka, ul. Stary Rynek 1 (721 61 32), 

8.00 18.00, sob. 8.00 13.00, 
ź&ntfcwa, ul. Krotoszyńska 6 (721 65 
24), 8.00 -  20.00, sob. 8.00 13.00, 
Escułap, ul. Jana Pawia II 17 (721 93 
82), pn. pt. 8.00 19.00, sob. 8.00
13.00.

BLIŹNIĘTA (2 2 V  -  21V I)
™  >  *  N ie  kontroluj w szystkich

|  i w szystkiego. Taka sytuacja 

za bardzo C ię stresuje i m asz 
przez to dodatkow e kłopoty ze zdrowiem .

STRZELEC (23X1 -  21X11)
To najlepszy m om ent, żeby 

zerw ać z  uzależnieniem . B ę­

dziesz m iał dość silnej w oli,

by  tego dokonać.

H
Ol

ORPISZEW
P iz y  Stawnej, ul. Stawna 1 (721 28 54), 
pn. - pt. 8.00 -  17.00. sob. 8.00 -  12.30.

ROZDRAŻEW
Prima, ul. Krotoszyńska 9 (722 12 94), 
pon. -  pt. 7.30 16.30, sob. 8.00 -  13.00.

SULMIERZYCE
Sulmicizyeka, ul. Krótka 1 (722 32 24), 
pn. -  pt. 8.00 -18.00, sob. 11.0 0 -  13.00.

ZDUNY
A liła m i  Rynek 19 (721 57 28), 8.00 

18.30, sob. 9.00 13.00.

A  RAK (22V I -  22V II)
17 7  C zeka C ię podjęcie trudnej

decyzji, słuchając w łasnej in­
tuicji, znajdziesz najlepsze

rozwiązanie.

LEW (23V II -  22VIII)
N ow a przyjaźń da Ci w iele 
ciepła i bezpieczeństw a. 
W szystkie spraw y w  kwestii

m iłości b ęd ą  toczyć się dla C iebie po­

myślnie.

KOZIOROŻEC (22X11 -  201)

C zeka Cię czas zabaw y i ra- 

<&&&$ dości. Pam iętaj o  tym , by nie 

tłum ić w  sobie emocji, O dnaj­

dziesz źródło swojej w ew nętrznej mocy.

WODNIK (211  -  2011)
O tw orzy to przed T obą now y 

etap w  życiu. B ędziesz m iał 

rów nież odw agę do stawienia
czoła w szystkim  przeciw nościom .

PANNA (23VIII -  22IX )
O budzi się w  Tobie buntow ­
nik, co spow olni przypływ  
gotówki na Twoje konto. Jed­

nak będziesz ntógl podzielić się z  innymi 
sw oją w ie d z ą

RYBY (2111 -  20111)
Tw oja kreatyw ność znacznie 

pom oże Ci z  finansam i. Bądź 

jednak  uw ażny i słuchaj sw o­

je j intuicji.
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Ciastkarnia
-Piekarnia

25

Jacek Brykczyński

26 27

POZIOMO:
1. W yprawiona skóra bydlęca, 4. A lfabet niew idom ych, 7. A ngielskie w  kuchni. 8. Z m y­
w acz do paznokci, 9. N ędzne ubranie, 10. C lapton z  g ita rą  12. P raw dziw e im ię Dartha 
Vadera, 14. Kraj jankesów  (w spak), 16. N ajw yższy organ kontroli, 17. W  głębi obrazu, 
19. Podw yższony dźw ięk a, 21. Przyjaciel apostoła Pawia, 22. Rywal Shełła, 25. Śpie­

w ały K w ia tje d n e j nocy, 26. Imię K urosawy, 27. Rynek daw nych Aten.

PIONOWO:
1. Kotki na wierzbie, 2. A patia i obojętność, 3. O stry ząb, 4. M iasto z  daw ną kopalnią so­
li, 5. Stracił głow ę dla Jagny, 6. W olodia Ilicz U ljanow , 8. Pan z  czasów  Zagłoby, 11. 
Jeden z  system ów  telewizji kolorowej (w spak), 13. Eskim oskie sanki, 15. R zeka w  R o­
sji, lew y dopływ' Dźwiny, 18. Syberyjska rzeka, 20. M etal na zastawy, 21. Staw iana 
w  piaskownicy, 23. Elza z buszu, 24. D opływ  dolnej Warty, 25. Sari lub Rusowicz.

Ożeń się z Rzeczą!
Spędzasz wieczory samotnie przy telewizorze i czasami masz 

ochotę upić się lub zwariować z rozpaczy? Nie rób tego! Z  na­
mi znajdziesz tę  jedyną, tego jedynego. Nikt ze znajomych się 

nie dowie, że szukasz dziewczyny, chłopaka, żony lub męża.

Były radnymi gminy Gminowo

OFERTY
P o zn am  uczc iw ą , ładną, szczup łą  i so ­
lidną panią, do lat 60, na w spó lną /esy?// 
życia. Jestem  niebrzydki, nie m am  nało­
gów. Tel. 603 644 026. (1 -  n r  33)
Je s te m  s a m o tn a , chętn ie  poznam  pana, 
50 60 lat. M ogę zm ien ić  m iejsce za­
m ieszkania. In teresuje m nie ty lko  stały 

zw iązek. Tel. 783 091 823. (2 -  n r  33)
J e s te m  m ło d y m , 21-le tn im , czu łym  
ch łopakiem , 75 kg, 177 cm  w zrostu . Po­
znam  m ilą  i zadbaną kob ie tę  w  w ieku 
20 25 lat, k tóra, tak ja k  ja , m yśli o  sta­
łym  zw iązku.

(1 -  n r  35)
R o zw ied z io n a , 4(1 la t, w łasne  m ieszka­
nie, pracująca, pozna pana  w  w ieku  45- 
55 lat, lubiącego podróżow ać, n iepalą­

cego.
(I -  n r  40)

K aw ale r, 25 lat, szuka milej i szczerej 
dziew czyny, k tóra zcchce z n im  kore­
spondow ać. M im o że przebyw a w  za ­
kładzie karnym , nie je s t o so b ą  straconą. 
Szukam  osoby, która pom oże przetrw ać 
tak trudne chw ile m ojego  życia, w iek 
nie m a znaczenia. (2 -  n r  40)

A n d rz e j, lat 44, lubi m alow ać, poszu­

ku je  kobiety; m oże być ze wsi.
(1 -  n r  41)

W o ln y , la t 4 5 , p o zn a  pan ią , stan  
cyw ilny  obojętny, dziecko m ile w idzia­
ne. Tel. 0503 321 978. ( 2 - n r  41)

J e s te m  s a m o tn a , rozw iedziona, m am  
43 lata szatynka o  czarnych  oczach, 
chętn ie poznam  pana lat 46  56, w  celu 
tow arzysk im . Tel. 0669 808 260.

(1 -  n r  43)

P a n  la t 50, stan  w olny, finansow o n ie­
zależny, pozna sam otną, m iłą  pan ią  do 
lat 45, z m ieszkan iem , cel m atrym onial­
ny. K ontakt ty lko  przez SM S: 503 437 
431, w  godz. 15.00 -  2 1.00, z  w yjątk iem  
sobót i niedziel.

(1 -  n r  47)

S am o tn y , pozna pan ią  do lat 45.

(1 -  n r  49)

P o z n a m  p a n ią  pow yżej 35  ła t. Ja  m am  
43 lata, pochodzę z  Leszna. Jestem  spo­
kojnym  człow iekiem , z  zaw odu  budow ­
lańcem . Jeśli je s t gdzieś kobieta, której 
n ie przeszkadza to, że w  chw ili obecnej 
p rzebyw am  w  zakładzie karnym , to 
n iech  nap isze kilka zdań. M ogę utrzy­
m yw ać ty lko  korespondencję listow ną.

(2 -  n r  49)

iz e c z

Jak działa moja gmin@? to  

projekt zrealizowany przez 

Polską Fundację im. Roberta  

Schumana. Od stycznia br. 
brało w nim udział I Liceum  
Ogólnokształcące im. Po­
w stańców  W ielkopolskich  
w  Koźminie W lkp.

Uczniow ie monitorowali w łasną gminę 
i wczuwali się w  role radnych G m inowa -  
miasta, które powstało na potrzeby gty inter­
netowej w  ram ach projektu. W  związku 
z  tym  w spółpracę z ftindacją nawiązały 
uczennice: Milena D uda i Weronika Szysz­
ka pod kierunkiem nauczycielki Lucyny Ra- 
dojewskiej-Felczak. U czniow ie ogólniaka  
wzięli udział w  obradach koźmińskiej Rady 
Miejskiej i M łodzieżowej Rady Miejskiej. 
Przeprowadzili również sondaż w śtód 
mieszkańców miasta, który m iał odpowie­
dzieć na pytania, czy icli potrzeby są  zaspo­
kajane i czy obietnice, które składali kandy­
daci w  wyborach, są  realizowane. Prow a­

dzili również rozm owy z  pracownikami 
urzędu miejskiego. Oprócz tego w  szkole 
odbył się cykl zajęć pozalekcyjnych, któ­
rych celem  było poszerzanie w iedzy na te­

m at działalności gminy.
K ońcow ym  etapem projektu było podsu­
m owanie, które odbyło się 10 i 11 gmdnia 
w  Warszawie. W zięło w  nim  udział ponad 
90 uczniów  szkół średnich z całej Polski. 

U czennice koźmińskiego liceum wraz 
z  opiekunem , Łukaszem Z ie lonką były je ­
dynym i reprezentantami województwa 
wielkopolskiego. Spotkanie rozpoczęło się

Milena Duda, trenerka i Weronika Szyszka w czasie zajęć w Warszawie

w  Centralnym Ośrodku Doskonalenia N a­
uczycieli, następnie uczestnicy udali się 
w  dw óch grupach na sesję Rady M iasta 
W arszawy lub do Przedstawicielstwa K o­
misji Europejskiej w  Polsce, gdzie zajęcia 
poprowadziły specjalistki z punktu informa­
cyjnego Unii Europejskiej. Po powrocie do 
C O D N  główny koordynator projektu Joan­
na Różyczka-Thiriet, oficjalnie rozpoczęła 
podsum owanie rocznego przedsięwzięcia 
i w raz z wicedyrektorem C O D N  -  Katarzy­
n ą  Szczepkow ską oraz dyrektorem Funda­
cji -  Rafałem  Dym kiem , wręczyła wszyst­
kim  przedstawicielom szkół dyplom y oraz 
wyróżnienia.
Drugiego dnia uczniowie zostali podzieleni 
drogą losowania na grupy. K ażda z  ośm iu 
grup otrzymała zadanią a  o  godz. 12.30 roz­

poczęła się symulacja obrad gminy Gmino­
wo. Opiekunowie wzięli natomiast udział 
w  szkoleniu nt. programów' dla nauczycieli 
i szkół.

Dła nas było to duże  wyzwanie, p a łc za s  
którego wiele się  nauczyłyśmy. N ieb y ło  ła­
two, niekiedy naw et przychodziłyśm y  
nieprzygotowane. O czyw iście zaległości 
bardzo szyb ko  nadiobiłyśmy! Takie piojek- 
t y  pozwalają u czyć  się  p tz e z  zabawę, ale 
tów n ież wymagają systematyczności i  odpo­
wiedzialności, a  n ie  zaw szejest to łatwe, kie­
d y  zm ęczen ie  daje się  w e znaki. Jeśli nasza 
opiekunka wyrazi zg a łę , to zabieram y się  
pełną  parą za  ko le jny  piojckt, m im o  zbliża­
ją c e js ię  m a n n y  w  m aju  powiedziały M i­
lena i W eroniką po udanym  zakończeniu 
projektu i powrocie z Warszawy, (mi/, wer)

2 2  g rudnia  2 0 0 9
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SPRZEDAM
-  A G D , R TV , K O M P U T E R

• T elew izor L C D  32 cale, G rundig , stan 
b ard zo  dobry , cen a  d o  uzgodnien ia . 
Tel. 0888 991 109.

• K o m p u ter Intel C o re  2 D uo  E6300; 
2 G B  R A M ; 200  G B  H D D ; 8xU S B ; 
k. graficzna, m uzyczna, sieciow a; na- 
g ry w ark a  D V D /C D . P raw ie  now y. 
C en a  970  zł. Tel. 505 336  266.

• K o m p u ter Intel Pen tium  4; 2,8 G H z; 
512 M B  pam ięci; 40  G B  dysk; k. g ra­
ficzna; k. m uzy czn a ; L A N ; F D D ; 
D V D  C D R W ; klaw iatu ra; m ysz ; m o ­
n ito r L C D  17'. S tan bdb. C en a  590  zł. 
Tel. 508 940  530.

SPRZEDAM 
-  BUDOWLANE

• O k n a , drzw i, g rze jn ik i, parapety . To­
w ar n o w y  i używ any , du ży  w ybór. 
S p ra w d ź  na  w w w .o k n o tu .p l.tl. Tel. 
071 312 30  8 3 ,0 8 8 9  964  971.

SPRZEDAM -  ODZIEŻ
• Tania, now a, m ark o w a o d zież  na  nar­

ty, tu rystyczna , spo rto w a takich  firm , 

jak : N ike, P um a, A didas, N ortli F ice, 
O nlly, 17 uzn an y ch  firm  św iata, ul. Ja ­
strzęb ia  14, w  K ro toszyn ie . Tel. 0600  

318 083.

SPRZEDAM 
-  ROLNICZE

• A gregat ścierniskow y, szer. 2 ,20 , p rzy ­
czep a  zb iera jąca  Ju g o s ław ian k a  3, 
k u lty w ato r 2 ,40 , w a łek  +  bron. Tel. 
0693  462  850.

• C -360 , p łu g  5 lub zam ien ię  na C -328 , 
C -330 , T -25. Tel. 725 603 156.

• C -3 3 0 , s iew n ik  P oznan iak , b e c z k o ­
w ó z , ładow acz T R O L L , ko łó w k a  c ią­
gnikow a. Tel. 782 654  195.

• C iągn ik  C -330 , stan  idealny, ow ijarkę  

do  bel na  folię 500/750 . Tel. 0603 112 

583.
• C iągn ik  U rsus 902 , stan  b ard zo  dobry, 

cen a  18000 do  negocjac ji. Tel. 0721 

046  924.
• C iąg n ik  U rsus C -3 6 0 , roczn ik  1978, 

bad. techn iczne  do  0 5 .1 0 .2 0 1 0  r., cena  
110 0 0  zt. Tel. 062 725 0 0  42 , dzw on ić  

po  16.
• K om bajn  B izon  Z 056 , rok prod. 1978, 

spraw ny, p ług  2 -skibow y, stan  bardzo  
dobry. Tel. 07 8 3 4 7 7  545.

• L ik w idacja  g o sp o d a rs tw a , sp rzed aż  
m aszyn . P rzyczepy , ag reg a ty  U P R , 
ciągniki. Tel. 0663 923 562.

• Ł ad o w acz  C y k lo p  214/3 1992 r. z  ka­
b iną, p ierw szy  w łaściciel. Tel. 694  180 

783.
• M lólo, wysłodki buraczane i inne. 

Tel. 0508 487 084,
• P rasę  w y so k ie g o  zg n io tu  Z  224. Tel. 

0515  273 518.
• Przyczepa sarnozbierająca, Krone,

36 noży, cyklop, lej do nawozu. Tel.

U L H T P  n AGD.RTy.KOMPirrER □  i budowlane □  i meble □  i odzież □  i rolnicze! > ^ p  
ZWIERZAKI □  I MOTO □  I RÓŻNE □  ILU !N IE ROLNICZE □  I RÓŻNE □

EE3HE35S3DAM W NAJEM □  I WYNAJMĘ □  I SPRZEDAM □  I RÓŻNE □  l I N i t M ^ DAM □NIERUCHOMOŚCI:
SZUKAM □  | [ J 2 E 3  BUDOWLANE □  I ROLNICZE □  I RÓŻNE □  i r . J C i ^ l u T ^ I D  llk 'l,'IE D

Imię i nazwisko
Adres (tel.)
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0691 408 018.
• P rz y czepka c iągn ikow a, d w uko łow a, 

n ie  re jestrow ana, ch łodn ia  do  m leka, 
820  1., stan  b ardzo  dob iy , w  ciągłej 
eksploatacji. Tel. 050 4  194 534.

• P ług  2-skibow y, obrotow y, K rone. Tel. 
0668  429  620.

• R ózrzu tn ik  o born ika  G ilbert 8 t, C o- 
u tan d  10 t, s iew n ik  n aw o zu  K uhn  
1200 kg, sp rężarka  2 -tłokow a 100 1. 
Tel. 0501 238  669.

• Ś ru ta  rzepakow a, so jow a, w anna, 

b eczk a  b ig  -  bag , w o rek , k o n k u ren ­
cy jne  .ceny. Tel. 0508  223 818.

• Ś ru to w n ik  ssąco  -  tłoczący, m ieszal­

n ik  pasz, żm ijka  do  ziarna, dm u ch aw a 
do  ziarna, rozsiew acz  n aw ozu  A m a- 
zo n e  3 0 0  kg. Tel. 088 7  576 920.

• S ian o b a lo ty  2 0  szt., m utto  z  k ukury ­
dzy, z  żyta. Tel. 0691 485  676.

• Siano w balotach. Tel. 0602 513 326.
• Ż y to  paszow e. Tel. 0661 483 722.

SPRZEDAM 
-  ZWIERZAKI

• C ielak i i sian o  w  balo tach . Tel. 0605 
184 731.

• C ie lę  byczek . Tel. 0721 972 350.
• C ie lę  czarno -b ia łe  ja łó w eczk ę . Tel. 

062  721 13 35.
• Ja łów ki M on tb e lia  R D , 'cielak. Tel. 

0609  196 793.
• Ja łó w k a  w y so k o c ie ln a  hodow lana 

i cielak  byczek . Tel. 062 722 12 21.
• S przedam  ja łó w k ę  cie ln ą  czarno-białą. 

T erm in 14.01.20 lOr.
• Tel. 062 721 06  16.
• O g ie r rasy  śląskiej, m aści karej, do  sta­

nów ki. Tel. 0663 273 237.
• P rosięta. Tel. 072 6  691 624. Tel. 0726  

691 624.
• P rosięta. Tel. 0506  501 938.
• P rosięta 20  szt. Tel. 0609 060  957.
• Szczen ię ta  Sybcrian  H usky, tanio. Tel. 

0668  873 110.
• S zczen ię ta  O w cza rek  N iem ieck i, 

5 m iesięcy. Tel. 0691 284 917.

SPRZEDAM -  MOTO
• A udi B 4, 2,0, 1993. Tel. 0695  357 

560.
• A udi 1 0 Q C 4 2 ,5 T D I - 'l 9 9 2 r „  cl. szy­

by, w sp o m ag an ie , cent, zam ek , A B S , 
w elur, radio, cena  do uzgodnien ia . Tel. 

0602  806 704.
• C itro en  C  3, rok  2005 , p rzeb ieg  

107000, el. szyby, w sp o m a g an ie  k ie­
row nicy , A B S , cen tra lny  zam ek , 
a lan n , tem pom at, biały, cen a  do  nego­
cjacji. Tel. 0606  252  984.

• C itroen  C  5, rok  2002 , k lim atyzacja  
d w ustrefow a, stan  dobry, 2 ,0  HD1, ce­
na  do  uzgodnien ia . Tel. 0691 794 307.

• F iat P un to  1.2 r. 98 /99 , elektr. szyby, 
centr. zam ek , a la n n , czerw ony . Tel. 

667  362 477.
• M ondeo , 1,8 TD1, w iśnia , m etalik , rok  

prod. 1998. Tel. 0605  370 415.
• O pel Vcctra B, kom bi, 98 rok, 2,5,

danych nadawcy (do wiadomości redakcji) me będzie zamieszczany. 
I naklejony kupon prosimy dostarczyć do Redakcji.

Na kuponie 5  zł. Bez kuponu 8  ń  
Usługi l firmy 12  zt Pogrubienie 4  A

SJB ••

instalacja gazowa, 170 K M , wiśnio­
wy, cena 11500. Tel. 0692 743 760.

• M ercedes 207  D , k o lo r  z ielony, rok 
prod. 1994. Tel. 0605 370  415.

• R over 420 , 2 ,0  T D I, rok  prod. 1999, 
u sz k odzone sprzęgło , tanio! Tel. 0502 
531 526.

• 1256 z koszem  bocznym , 1959, zielo­
ny, rzadki egzem plarz, stan bardzo  
dobry, 5000 zl do negocjacji. Tel. 
0661 897 656.

SPRZEDAM -  ROŻNE
• D rew no k o m inkow e i op a ło w e liścia­

ste, sezonow e. Tel. 0667  251 635.
• Drew no opalow o-kom inkow e z do­

wozem . Teł. 0602 513 326.
• D rew no k o m inkow e, dębow e, 150 zł, 

m ożliw y  transport. Tel. 079 4  724  325.
• F irm a R em ek  O ip isz ew  p o leca  eu ro - 

falę (etern it) -  26 ,70zł/sz t. o raz  stal 
z rozbiórki -  rury. Tel. 062  721 28 34.

• O p a ł b ry k ie t z  trocin , w y so k a  kalo- 
ryczność , pow yżej jed n e j tony  d o w óz 
gratis. Tel. 0508  223 818.

• U żyw ane p iły  spa linow e, sp raw ne 
w  100% , różne  m arki, cen y  od ok. 180

•  mamy przeciętnie 
5 tys. egzemplarzy nakładu

istniejemy od 20 lat

• wszystkie ogłoszenia drobne 
dodatkowo zamieszczamy 
na www.rzeczkrotoszynska.pl

jesteśmy najchętniej kupowanym 
tygodnikiem w powiecie

zł. Tel. 0664  948 046.
• Pelet liściasty, 8m m , cena  6 0 0  zł/t., ru ­

ry b e to n o w e  50, u ży w an e , tan io . Tel. 
062  597 12 36.

• S p rzed aż  PH K O W A L , w ęgie l, m iał, 
g roszek , w ęg ie l brunatny , w ęg ie l 
o rzech , im port, 500  zł, B enice. Tel. 

0693 462  850.
• W ysokojakościowy węgiel, eko -  

groszek, groszek, miał, pasze, kon­
centraty firm y Provim i-Bieganów, 
otręby, atrakcyjne ceny, dow óz do  
klienta gratis. W achowiak Bożacin. 
Tel. 062 722 57 60 ,0606  688 116.

•Z a m ra ż a rk a  sk rzy n io w a 210  1, stan 
bardzo  d obry  4 5 0  zł. Tel. 667 362 477.

• Z b iorn ik i p las tik o w e 10 0 0  1, na  euro- 
pa lec ie , im adło  k o w alsk ie , kow ad ła , 
spaw arki 300 A , B cster S T  225A , w a­
gi do  żyw ca. Tel. 0693 668 793.

• Z b ie racz  do  liści, buraków , stan  b ar­

dzo  dobry. Tel. 062  721 25 61.

KUPIĘ -  RÓŻNE
• Anty ki, starocie: skup, sprzedaż, re­

nowacja. Lidia Janecka, Jarocin, ul. 
W odna 6. Tel. 062 505 20 10 (sklep), 
0500 086 800.

• Książki używane. Dojazd, gotówka. 
Tel. 0509 675 586.

NIERUCHOMOŚCI 
-  DAM W NAJEM

• D w a p oko je  z  ku ch n ią , b lisk o  c e n ­
trum . Tel. 0692  038  713.

• C z te ry  lokale, po  ok. 20  m  kw., w  cen ­
trum  M ilicza, a trak cy jn a  cena. Tel. 
0602  614  569. L okal 70 m  kw ., I p., 
w szy stk ie  m edia, d u ży  park ing , na 

działalność gosp. Tel. 0605  458  886.
• M agazyn  3 2 0  m  kw. z  p lacem , w a g ą  

o raz pom ieszczen iem  soc ja lnym , oko­
lice K ro toszyna. Tel. 0692  405  552.

• M ieszkan ie  w  d o m u  jed n o ro d z in n y m ,

10 m  kw., oko lice K oźm ina. Tel. 0697 
384 555.

• M ieszkanie, 2 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, um eb low ane, ogrzew anie  w  czyn­
szu, 50  m  kw., cen a  800  zł. Tel. 0518  
649 078. '

• Pokój w nowym  dom u w Krotoszy­
nie. Teł. 062 725 01 77.

• R aw icka 1, parter, sklep, biuro, usługi. 
Tel. 0605 094  527.

Ogłoszenia drobne

NIERUCHOMOŚCI 
-  SPRZEDAM

• C hachaln ia , 25 zł m  kw., d z ia łka  b u ­
dow lana, w o d a+ p rąd  na  działce, gaz 
na  ulicy. Teł. 0796  0 5 6  788.

• Dwa niezależne m ieszkania o po­
wierzchni całkowitej 117 m kw., 
podwyższony standard, z własnym  
podwórkiem  i garażem , CO , gaz 
i kom inek, cena 225000 zl. Tel. 0500 
297 343.

• D ziałka b u d o w lan a  p rzy  ul. M io d o ­
w ej, pow . 786 m  kw ., w szy stk ie  m e ­
dia, d ecyzja  o w arunkach  zabudow y, 
cena  82000  zł. Tel. 0794 355 140.

• D ziałka bud. 5005 m  kw., ul. Ż abia, 

w szystk ie  m ed ia  -  75 z ł/m  kw. Tel. 

0660  481 875.
• D ziałka 1200 m  kw., ul. Ł ąkow a, 

a trakcy jna , 120000 zł. Tel. 0501 427 
669, po  godz. 16.

• D ziałka budo w lan a  p rzy  ul. Ł ąkow ej. 
Teren uzbrojony. Tel. 501 573 464.

• Działka budowlana 975 nr kw. oraz 
4000 m kw., w Krotoszynie, Tel. 
0886 484 125.

• D zia łkę  b u d o w lan ą  w  K ro toszyn ie, 
p rąd  i w oda. Tel. 0607  503 523.

• D ziałkę bud. w  K ob iem ie  956  n i kw., 
cena  5 0000  zł. Tel. 0697  730  710.

• M ieszkan ie  62 m  kw., parter, 
3 p+ k+ ł+ w c, duży  balkon , na  os. K o r­
czaka. Tel. 0609  651 445.

• M ieszkanie w bloku 47 m kw., 
w Krotoszynie, po kapitalnym  re­
moncie. Tel. 0508 655 405.

• M ieszkanie o  podw yższonym  standar­
dzie, 73 m  kw., II p ., z  k sięg ą  w ieczy ­
stą, 3 P + K + Ł + W C  oraz  p rzedpokój. 
N o w e  okna, d u o p ark ie t w  poko jach , 
płytki na pod łogach , pokoje w ytapeto- 
w ane, u m eb lo w an a  kuchnia, łazienka 
i w c w  odm iennej ko lorystyce płytek. 
Tel. 0602  454  612.

• N o w y  do m  je d n o ro d z in n y  w  K ro to­
szynie. Tel. 0667 961 959.

• Z am ien ię  lub sp rzedam  m ieszkan ie 62 
m  kw. na 30  m  kw. Tel. 0605 973 132.

• Z am ie n ię  m ieszkan ie  spó łdz ie lcze  
w łasn o śc io w e, 48  m  kw ., IV  p. na 
w ięk sze  za  dop ła tą , do  11 p. Tel. 062 
588 01 13, dzw on ić  po  16.

PRACA -  DAM
• Avon -  dodatkowa praca dla każde­

go, bez ograniczeń w iekowych, za­
dzwoń lub wyślij w iadom ość, od- 
dzwonię. Tel. 0695 664 446.

• Firma handlowa z O strowa W lkp.

nzecz —

CENY OGŁOSZEŃ
DROBNYCH

ogłoszenie drobne ....................... 8,00 zł
ogł. drobne na kuponie z gazety . .  .5,00 zł 
ogłoszenie o usługach (firmy) . . .  .12,00 zł 
ogłoszenie W pakiecie (Rzecz Krotoszyńska,

Życie Ja ro c in a . G a zeta  O s tro w ska ) ............... 2 0 ,0 0  z ł

PROMOCJA -  po serii czterech ogłoszeń 

piąte zamieścisz za darm o!

WAŻNE -  wszystkie ogłoszenia ukazują się 
i w gazecie, i w intemecie. Drobne do nap 
bliższego wydania przyjmujemy do godz. 
10.00 w poniedziałek.

zatrudni na stanowisku przedstawi­
ciela handlowego, m agazyniera 
oraz pracownika adm inistracji. 
G warantujem y darm owe przeszko­
lenie oraz um owę o pracę. Tel. (1697 
447 293.

• K ierowników w Biyrze Zakupów, 
ww w.pkm duda.pl, zakładka karie­
ra.

• Przyjm ę do pracy technika farm a­
cji i m agistra farmacji, Krotoszyn. 
Tel. 0601 590 299.

• Przyjm ę do pracy technika farm a­
cji. Tel. 601 154321.

PRACA -  SZUKAM
• D o św iad czo n a  zaop iek u je  się dziec- 

k iem /dziećm i, K ro toszyn , tanio. Tel. 

066 9  374  837.
• M ężczy zn a  54  lata pod e jn iic  pracę 

p rzy  p o m o cach  d o m o w y ch , p rzy d o ­
m ow y ch  lub w  gospodarstw ie  rolnym . 
Tel. 062  588 00  67.

• Zaopiekuję się dzieckiem , dziećm i, 
osobą starszą, sprzątam  m ieszka­
nia, biura, domy. Tel. 062 588 00 67, 
0694 796 450.

USŁUGI 
-  BUDOWLANE

• K ładzen ie  p ły tek , uk ładn ie  paneli, ta ­
p e to w an ie  i inne usługi budow lane. 

Tel. 072 6  608 300.
• U k ładan ie  kostki brukow ej itp., tanio. 

Tel. 072 7  564 247.
• U sług i b rukarsk ie , uk ład an ie  kostki, 

p ły tek  ch o d n ik o w y ch  itp. Tel. 0519  

111 897.
• U sługi m urarsk ie , m u row an ie , tynko­

w an ie , uk ładan ie płytek. le i. 0698 207 

586.
• U sługi rem o n to w o -b u d o w lan e , u k ła ­

d an ie  p ły tek  ce ram icznych , staw ian ie  
śc ian ek  i su fitó w  z  regipsów , m on taż  
i sp rzed aż  ok ien  PCV, m o n taż  paneli, 
m alow an ie , tapetow anie, tan io  i so lid ­
nie. W ycena gratis. Tel. 0513 180 259.

• U słu g o w o  w y n a jm ę  łado w ark ę  te le­
skopow ą. Tel. 0692 405  552.

• Z ak ład an ie  p ły tek , g ip sow an ie , a d a ­
p tac ja  pom ieszczeń  o d  A  d o  Z , d o ­

radztw o. Tel. 0792  741 369.

USŁUGI -  ROLNICZE
• M ech an ik a  p o jazd o w a, nap raw a c ią ­

g n ików  roln iczych. Tel. 0601 841 155.
• S kup  byd ła  i m ac io r pow ypadkow ych , 

o d b ió r c a łą  dobę. Tel. 0606  4 0 0  087.
• S ku p  byd ła  rzeźnego , p ła tne  go tó w k ą  

lub na  konto, kró tk ie  te rm iny  płatności

o ri/lam e
naturalne szwedzkie kosmetyki

kontakt 504 157 427

http://www.oknotu.pl.tl
http://www.rzeczkrotoszynska.pl
http://www.pkmduda.pl
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Biuro Obrotu Nieruchomościami

Oferujemy pośrednictwo sprzedaży w kupnie, najmie i wynajmie nieruchomości
- w y ce n ę  n ie ru chom ośc i d la  w sze lk ich  po trzeb  p rze z  licen c jonow anych  rz e c zo zn a w có w  m ajątkow ych
- pom oc  w  regu lacji s tanu  p raw nego  n ie ru chom ośc i
Zapraszamy: pn-pt - 10:00-18:00 sob. -1 0 :00 -1 3 :0 0

SPRZEDAŻ D Z IA ŁE K
* Kroloszyn ul. Bolcwskicgo Budowlane 2 działki 
1251 m.kw i 767 m.kw cena 120 zł/m.kw
* Krotoszyn okolice ul. Ostrowskiej Budowlana p iw  
930 m.kw cena 70 zl/m.kw
* Krotoszyn ul.Wicwiórowskicgo- Budowlana 
pow. 1467 m.kw i 1463 m.kw cena 125 zl/m.kw
* Krotoszyn ul. Pomarańczowa Budowlane pow. 1734 
m.kw i 1796 m.kw ogrodzone cena 90 zl/m.kw
* Krotoszyn- ul. Żurawia Budowlana- pow.3366 m.kw Ce­

na 60 zł/ m.kw
* Kroloszyn ul.Rysia Budowlana pow. 1880 m.kw- spo­
kojne miejsce cena 80 zl/ m.kw
* Kmtoszyn- ul. Miodowa Budowlana pow. 786 m.kw 
dcc. o war. Zabudowy cena 82.(XX) zł
♦Kmtoszyn Bolcwskicgo Budowlana pow.4650m.kw, 
wymiary: 50 x 93 cena 415.000 zl
* Kmtoszyn Kopieczki Budowlana pow. 28(X) m.kw 
możliwość pxlziału cena 145.000 zł

* Krotoszyn ul. (iorzupska pow. 3.0(X) m kw cena 27 
zl ni/kw
* Salnia Budowlana pow. 9(X) m.kw cena: 65 zl/m.kw
* Salnia Budowlana przy drodze asfal. p iw . I (XX) m.kw- 
cena:75 zł/m.kw
*  Osusz Przy szerokiej drodze Budowlana pow. 9(X) 
m.kw cena 75 zl/m.kw
* Dziailkowo miedzy Cieszkowem a Miliczem Budow­
lana pow. 8288 m.kw cena 23 zl/m.kw
* Biadki -Budowlana pow. 927 m.kw przy drodze asfal­
towej cena 45.(XX)zl
* Roszki Budowlana pow.800 m.kw przy drodze asfalt, 
cena 52zl /m.kw
* Kobiemo osiedle budownictwa Budowlana pow. 956 
m.kw niodalcko lasu cena 5().(XX) zl
* Zduny I Maja Budowlana pow. 1845 m.kw 34 x 
54.41 cena 60 zł/m.kw
* Zduny osiedle budownictwa Budowlana pow.760 
m.kw. cena 65.(XX) zł
*  Chachalnia Budowlana pow. 3300 m.kw z małym 
slawan położona blisko lasu caia 70.000 zl
* Chachalnia 15 m od asfaltu Budowlana pow. 3(XX) 
m.kw cena 12().(XX) zl
* Chaclialnia (blisko lasu) przy aslalcie Budowlane pow. 
1201.1338, 1494 m.kw cciia 40 zl/m.kw
* Cliachalnia (graniczy z lasem) Budowlane pow. od 
8(K) 1200 m.kw caia 35 zł/m.kw
* Lulognicw I jis o powierzchni 2.8 lia caia 120.000 zł

S PR ZED AŻ M IE S Z K A Ń

* Kroloszyn RYNEK 61,86 m.kw 2 p +  k +  łazienka 
1 piętro (okna na rynek) Caia 27().(XX) zl

* Krotoszyn ul. Korczaka 62 m.kw 3 p + k + ł+wc+bal- 
kon IV  Piętro cena 180.000 zł
* Krotoszyn ul. Kobylińska 40 m.kw 2 p + k + 1 Par­

ter. caia 115.(XX) zl
* Kroloszyn ul. Przanysłowa 76 m.kw 4 p + k + 1 + 
wc + loggia wysoki Parter caia 2(X).(XX) zł
* Kroloszyn os. Korczaka 48 m.kw 2 p  + k +  ł +  wc +  
loggia II Piętro laziaika po remoncie cena 140.000 zł
* Krotoszyn ul. Fabryczna 48 m.kw 3 p +  k + 1 +  bal­

kon 11 Piętm caia 14O.(XX) zl
* Kmtoszyn- ul. Siaikiewicza 38 m.kw- 2 p + k + 1 +  p 

II Piętm caia I l().(XX)zł

oraz  byd ła  w y p a d k o w e g o  i m acior. 
Teł. 0609  350  793.

USŁUGI -  RÓŻNE
• D robne usługi k raw ieck ie  w  K ro to ­

szynie. Tel. 0503 801 516.
• E ternit, azbest, u ty lizac ja , dem on taż , 

o d b ió r w łasn y m  tran sp o rtem . Tel. 
0691 361 245.

• Futra, czapki, kołnierze. Szycie ko­
żuchów, galanterii, odzieży skórza­
nej, zakład kuśnierski M ilicz, ul. 
Nowowiejska 2. Tel. 071 384 12 49.

• Installations, insta la to rstw o san ita rne  
i og rzew an ie , A rk ad iu sz  P iętka, Tel. 
0663  329  150. P ro w ad zen ie  im prez  
oko licznościow ych , w łasne  nag łośn ie­
nie i o św ie tlen ie , w w w .d jm arjack .p l, 
atrakcy jne ceny. Tel. 0668  105 6 7 1.

• T ipsy żelow e, ozdab ian ie  paznokci, 35 
zł. Tel. 050 0  862 418.

• Sprzedaż gazów technicznych i spe­
cjalistycznych opon Solideal. Kroto­
szyn, Osusz 34, Tel. 500 464 868.

• Ś w iad czy m y  usługi transportow e. 
P rzep row adzk i, szybko , tan io  i so lid ­
nie, a trakcy jne  staw ki, faktury  vat. Tel. 

0606  252 984.

Krotoszyn, ul. Rawicka 5
Tel./fax 062 722 86 30, 0509 341 797 
Czynne codziennie od pn. do pt. 
10.00-18.00 i w sob. 10.00-13.00

♦Krotoszyn ul.Sienkiewicza 155.5m.kw 5 p + 2 k +  
2 łazienki 11 Piętro- caia 3(X).(XX) A
* Zduny ul. Łaaiowa 44 m.kw 2 p + k + 1 +  balkon 
II Piętm caia 107.500 zł
* Ostrów W lkp kawalerka I piętro cena I I  0.000 zł

SPRZEDAŻ D O M Ó W

♦Cieszków budynek mieszkalny parterowy z poddas/an + 
budynek inwentarski + stodoła +  garaże działka 1,24 ha ce­
na 26O.(XX) zl
* Zduny budynek mieszkalny parterowy o pow. 120 m.kw 
na działce 797 m.kw, ocieplony, nowe okna, nowy piec +  in­
stalacja. cena 178.(XX) A
* Kroloszyn- bezpośrednio przy Rynku Parter kamienicy 
wraz z udziałem w  gruncie caia 26O.(XX) zł
* Kroloszyn okolice Inlennarchc parterowy z poddaszan 
użytkowym (150 m.kw) działka 709 m.kw +  budynek go­
spodarczy i garaż cena 29O.(XX) A
* Kroloszyn ul. Ceglarska (okolice) budynek w zabudo­
wie bliźniaczej o pow. 140 m.kw działka 375 m.kw caia 
400.0(X)zł
♦Krotoszyn Pareclki budynek w zabudowie bliźniaczej + 
nowy budynek warsztatowy działka 404 m.kw cena 
365.000 zl
* Kroloszyn ul. Langiewicza budynek parterowy z pod­
daszem działka 798 m.kw + garaż+ bud. Gospodarce ce­
na 340.000 zł IX ) NEGOCJACJI
* Kroloszyn ul. Krótka budynek mieszkalny składający 
się z mieszkania na piętrze poddasza a także piwnicy moż­
liwość adaptacji na lokal handlowy cena 14O.(XX) zł
*  Kroloszyn okolice ul. Raszkowskiej -KOMFORTOWY 

budynek w  zabudowie bliźniaczej działka 449 m.kw + ga­
raż caia 430.000 zł
* Krotoszyn ul. Kołąlaja 2 BUDYNKI M IESZKALNE 
(dom nr.I komfortowy budynek 3 piętrowy cena: 
35().(XX)złXdom nr.2 bardzo przyzwoity standard, parterowy 
caia: 130.000zl) oba budynki położone na działce o pow. 
358 m.kw
* Kroloszyn ul. Staszica budynek mieszkalno liandlo- 
wo usługowy działka 723 m.kw bardzo dobrym stanie 
technicznym na działce garaż i wiata cena 495.(XX) A
* Kroloszyn nowy KOMFORTOWY budynek mieszkal­
ny parterowy z poddaszan działka 1520 m.kw. niedale­
ko lasu garaż na 2 sanxidxxly caia 12O.(XX) EURO
* Ostrów Wlkp ul. Obrońców Westopłattc piętrowy w  za­
budowie bliźniaczej o pow. 140 m.kw działka o 371 m.kw

nowe okna typu PCV Nowe ogrzewanie caia 305.000 zł
* Ostrów Wlkp budynek mieszkalny w  zabudowie bliźnia­
czej, przyziemie + parter + piętro, dzidka o pow. 384 m.kw 
cena 350.000 zł
* 4 Km ix l Koźmina parterowy budynek mieszkalny + bu­
dynek inwentarski + stodoła+ garaż działka 24(X) m.kw ce­
na 200.000 zl
* 12 K M  od Krotoszyna wolnostojący, parterowy budynek 
mieszkalny (120 m.kw) dach dw uspadowy działka I (XX) 
m.kw Caia 85.(XX) zł
* Ostrzeszów CENTRUM 77 %  Wlasjxiści Budynku 
wielorodzinnego położonego w  cailrum miasta - w  budyn­
ku znajduje 12 kikali mieszkalnych i 2 kikale IkuuIIowc 
działka o  pow. 1465 n ik w  Idealna kikali/acja na Holci 
Restauracje Pasaż caia 98O.(XX) zł

• W ideofilm ow anic, najtaniej. Tel. 0721 

318 675.

• Zespół m uzyczny Jocker & Dj, ob­
sługa m uzyczna im prez. Tel. 0782 
828 482.

KOREPETYCJE
• J. angielski. Tel. 0512  744 495.
• J. n iem ieck i, p o z io m  podstaw ow y, 

gim nazjalny, ponadgim nazjalny , p rzy­
g o tow an ie  do m atury , m o żliw o ść  d o ­
ja z d u  do  uczn ia , tan io . Tel. 069 7  714  

539.
• J. n iem iecki, m atem atyka, O dolanów . 

TA N IO ! Tel. 0696  961 676.
• M atem atyka, w szy tsk ic  rodzaje szkół, 

m atura. Tel. 0515 168 449.
• S tuden t 3. roku Edukacji W czcsnosz- 

kolncj z  języ k iem  angielskim : korepe­
tycje  d la  uczn ió w  szkół p o d staw o ­
w y ch  -  j . angielsk i, m atem atyka, j. 

po lsk i, m ożliw ość  do jazdu  do 
uczn iów : Z duny , C ieszków , K ro to­
szyn, K obylin. Tel. 0728 218 920.

INNE

ROZPOCZĘTE BUDOWY
*  Krotoszyn O KAZJA!!! parterowy z poddaszan użytko­
wy (rok bud. 2006) -Pod dachem (dachówka ROBEN), na 
działce garaż na 4 samochody, działka 1098 m.kw. cena 
270.000 zł
* Kroloszyn ul. Robotnicza rozpoczęta budowa bud. par­
terowego z poddaszan (budynek pod daclian) działka 882 
m.kw cena 350.000 zł
* 4 Km od Krotoszyna parterowy z poddaszem użytko­
wym działka 888 m.kw rok budowy 2(X)8 caia 260.000 
zł
* Biadki rozpoczęta budowa budynku mieszkalnego wy­
lane fundamenty + projekt + zgromadzone materiały budow­
lane na działce o pow. 2744 m.kw cena 8().(XX) zł

GOSPODARSTW A R O L N E -G R U N T Y  RO LNE
* 4 Km  od Koźmina budynek mieszkalny +  budynek in­
wentarski + stodoła + garaże działka 2400 m.kw caia 
200.000 zł
* Cieszków grant rolny położony niedaleko lasu III i lV  

Klasa działka 8,34 ha caia 35.000 zł/lia
* Cieszków gospodarstwo niedaleko drogi krajowej, budy­
nek mieszkalny + stodoła 11x25 +  budynek inwailarski 
12x25 garaże 8x10 działka 9,58 ha Caia do uzgodnienia
* 4km od Jarocina gospodarstwo rolne w  odległości 500 
metrów od zalew^i Reszków obsiedlisko: budynek miesz- 
kalny(po remoncie) stodoła, budynek inwentarski oraz gara­
że działka o pow. 14 lia cena 85O.(XX)zł

OBIEKTY O  CHARAKTERZE 
PRODUKCYJNO -  MAGAZYNOWYM

*  Baiicc Budynek magazynowo produkcyjny pow. 
bud. 600 m.kw pow. działki 600 m.kw idealne na restau­
rację lub lokale mieszkalne caia 2 12.(XX) zł
* Kroloszyn ul Koźmińska budynek magazynowo produk­
cyjny -działka o pow. 582 m.kw caia 150.000 zł

TA R E N Y  INW ESTYCYJN E 
♦Krotoszyn ul. Zdunowska bezpośrednio przy ulicy dział­
ka o pow. 8044 m.kw na działce zabudowania caia 764 180 
zł
♦Trasa Kroloszyn Kobylin rolakl.V 5,50 ha bezpośred­
nio przylegająca na dl. 180 m do drogi krajowej nr 36 Kro­
loszyn- Kobylin caia do uzgodniaiia.
*  Kroloszyn- grunt inwestycyjny przy wylocie na Poznań 
o powierzchni 2.63ha. caia 145 z ł/l m.kw
* Kroloszyn ul. Przemysłowa działka o powierzchni 2626 
m.kw idealna dla firmy handlowo usługowej lub na bu­
downictwo mieszkaniowe caia 100 zł/m.kw

DO WYNAJĘCIA
* Krotoszyn budynek mieszkalny 4 p + k + 1 + 2 terasy 
działka 921 m.kw idealne FI RM Y poszuku jącej okresowe­
go lokum Czynsz do uzgodniaiia
* Osliów Wlkp.- budynek mieszkalny 4p +  k + 1, pow: 1 (X) 
m.kw cena 1000 zł/m -c
* Krotoszyn ul. Koźmińska budynek usługowy o pow. 120 
m.kw +  płac idealny na warsztat czy hurtownię czynsz do 
uzgodniaiia
* 4 K M  od Krotoszyna budynek magazynowy o pow. 525 
m.kw niski czynsz
* Kobiemo budynek o pow. 84 m.kw idealny na waisz- 
tel samochodowy czynsz 9<X) zł/m-c

lutnie autentyczne tajem ne niezwy­

kłości. W różbici M ałgorzata i G rze­

gorz wyróżniani w różnych rankin­

gach najlepszych wróżbitów  w Pol­

sce, opracowali unikalną m etodę  

wróżenia. Podczas seansów używa­

ją  kart klasycznych i tarota, num e­

rologii, m etaskopiki, chirom ancji 

i inne... Ich specjalnością są wróżby  

na partnerów, na zaginionych i na 

bliskich, którzy odeszli... Tel. 071 

321 00 48, 0605 236 029.

KUPIĘ
jałówki hodowlane, 

cielność 
6-8 miesięcy.

Tel. 066 1  708 535.

J i l i i i r

Spokojnych, radosnych Świąt Bożego Narodzenia i pomyślnego Nowego Roku 
Życzą H.E Serafiniak

D Z IA ŁK I
KROTOSZYN, działka pod zabudowę mieszkaniową o pow. 
O,7O43m kw. Uzbrojenie: woda, prąJ. Cena 220.000 zł. 
w  pobliżu KROŚNIC, gm. Milicz, grant rolny, o pow. 47 ha. 

Cena: l.775.000zł.
KROTOSZYN, w  atrakcyjnym rejonie, działka o pow. 3991 m 
kw z zarybionym stawem o pow. 1772 m kw. Caia 350.000 zł. 
GORZUPIA, działka budowlana z ustalonymi warunkami za­
budowy o pow. ok. 1250 m kw, woda, prąd. Cena 60zl /ni kw. 
ZDUNY', działka butlowlana z ustalonymi warunkami zabudo­
wy o pow. ok. 1759 ni kw. Cena: 35 zl/m kw.
5 K M  OD KROTOSZYNA, grunt od 1 ha p x l agrotiuysty- 
kę, rekreacji, możliwość budowy stawów, teren częściowo za­
lesiony. Pole uzbrojone. Caia do uzgodniaiia.
C HACH ALNIA , działki budowlane, decyzja o warunkach za­
budowy 1050 m kw, w  atrakcyjnym rejonie, prąd, woda. Caia: 
60 zFm kw.
2 km pod Cieszkowem pięknie położony wśiód larów gmnt 
rolny o pow. 3,77 ha - 120 (XX) zł
Smoszew, granica z Krotoszynem, 6 działek o pow. 1249 m kw,
1 o pow. 1131 m kw, woda, prąd, war, zabudowy -  60 zl/m kw 
O KAZJA 2 km od Odolanowa, pięknie położona wśród la­
rów działka o pow. 69(X) m2 pod zabudowę jetłnorotlzinną. Ce­
na 150 (XX) zł.
Krotoszyn działka pod zabudowę jednorodzinną o piw. około 
850 m2. Cena 120 zl/m2
5 km od Koźmina, działka o pow. 1192 m2, uzbrojaiie: wtxła. 
prąd, kanalizacja deszczowi!, cena 66.(XX) A.

Krotoszyn, działki pot! zabudowę mieszkaniową o pow. 1479 
ni2, uzbrojaiie: woda, prąd. Cena 120 zł/m2.
Salnia, działki budowlane z wanmkami zabudowy o pow. 1154 
m2,1155 m2 i 1910 ni2, uzbrojenie: woda, prąd, asfalt. Caia 120 
zł/m2.
Krotoszyn, działka budowlana o pow. 15(X) m2, uzbrojaiie: ka­
nalizacja, woda. p-ąiL asfalt, Caia 110 zl/m2 
Krotosz)ii, tlzuilka budowlana, o pow. 3150 m2, uzbrojenie: ka­
nalizacja, woda, prąd, asfalt. Cena 77 zł/m2.
Salnia, działka p x l zabudowę jetbxwxlzinną o pow. 1719 ni2, 
uzbrojaiie: woda, prąd, kanalizacja. Caia 50zł/m2 
KROTOSZYN, tlziałka o pow. 1,0816 ha, praeznaczenie ptxl 
przemysł, usługi, składy, rzemiosło, handel. Caia lm2 65 zł. 
Kobylin: tlziałka pod zabudowę mieszkaniowąo pow. 1113 m2, 
woda, prąd, gaz, caia 70,00 zł
Koli) lin: tlziałka pod zabudowę mieszkaniową o pow. 990 m2, 
woda, prąd, gaz, caia 70,00 zl
Krotoszyn, rozpoczęte bud. domu jednorodzinnego na działce 
o pow. 1537 m kw -  78 zl/m kw
PERZYCE, tlziałka z decyzją o warunkach zabutkiwy, o piw.
19(X) m2, wtxła, pąd, gaz, telefon. CENA 45 zł/m2 -do nego­
cjacji!!
ZDUNY, ul. Kobylińska, działka budowlana z ustakinym wa­
runkami zabudowy o pow. 1106 m2 Cena 50zt'm2 
ZDUNY', ul. Kobylińska, tlziałka butbwlana z ustakmyni wa- 
rankami zabutłowy o pow. 1173 m2 Cena 55zł/m2 
ZDUNY, ul. Kobylińska, tlziałka budtiwlana z ustakinym wa­
runkami zabudowy o pow. 1270 m2 Cena 50zł/m2 
ZDUNY', ul. Kobylińska, działka budowlana z ustalonym wa­
runkami zabudowy o piw. 926 m2 Cena 40zł/m2 DO NEGO­
CJACJI!’ !
ZDUNY, ul. Kobylińska, działka butkiwlana z ustalonym wa- 
nmkanii zabiklowy o pow, 1026 m2 Cena 4()zl/m2 DO NEGO­
CJACJI!!!
ZDUNY, ul. Kobylińska, tlziałka budowlana z ustalonym wa­
runkami zabutłowy o pow. 1287 m2 Cena 40zł/m2 IX ) NEGO- 
CIACJ1!!!
ZDUNY, ul. Kobylińska, tlziałka butkiwlana z ustalonym wa- 
rankami zabtxkiwy o pow. 1907 m2 Cena 4()zŁ'm2 DO NEGO- - 
CJACJI!!!
B IADKI. działka budowlana ti p iw. 860 m2. Cena 45 (XX) -do 
negtxjacji.
K O Ź M IN  YYTKP.. działka p x l zabudowę jednorodzinną-bli- 
źniacząo piw. 452 m2, zabudowana tłumem guspxlarezym tik. 
60 m2 (możliwtiść zamieszkania). Lubię osiedle!! Caia 125 (XX)
zl IX) NEGOCJACJI!!!
BOGDA.I, grunty orne, pastwiska, łasy o łącaiej p iw iazclin i 
4.59 ha. Cena 150 (XX) zł.

GOSPODARSTW O ROLNE
GOSPODARSTWO rolne o piw. 9 ha z 20 -  letnim domem 
jednunxlzinnym i zabudowaniami gospxlarczymi: stodoła 
o p iw. 3(X) m kw, obora o piw. 180 m kw, budynek gospxlar- 
czy z warsztatami i garażami o pow. 350 m kw. Caia 8(X).(XX) 
zł tło negiujacji.

DO M Y JEDNORODZINNE
OKAZJA!!! Przyjmujemy zapisy na zakup trzech budynków 
mieszkalnych, wolnostojących, partaowych, z pidtlaszem użyt­
kowym i garażan. które zostaną wybudowane przez deuelupe- 
ra rai ogrodzonych działkach o pow. 11 (X) m kw, piłożonych 
w  terenie wiejskim w odległości okuło 5 km txl Krotoszyna, 
uzbrojonych w  sieć wodociągową, gazową i elektiyczną:
1 /  w  stanie surowym zamkniętym z elewac ją zewnętrzną o piw. 
użytk. około 110 -  120 m kw w  pzypiszczalnym tenninie tki 
końca czawea 2(X)9 r. za cenę około 285 (XX),- zł 
2/ w  stanie develupaskim(elewacja zewnętrzna, instakteje, tyn­

Firma branży 
te lekom unikacyjnej

zatrudni osobę  

do pracy na stanow isku  

spec ja lis ty  d /s  obsługi 

k lien ta .

Praca w Krotoszynie. 

Tel. 065 544 18 82

Krotoszyn, ul. Rynek 1/6 
te!/fax. 062 722 66 21, 

0695 432 342, 0660 773 051 
www.serafiniak.pl

Geodezja

ki, pisatlzki, piec) o pow. użytk. 110-120 m kw w  pizypusz- 
czalnym tenninie tlo końca 2(X)9 r. za cenę około 345 (XX),- zl.
10 km od KROTOSZYNA, dom jednorodzinny ti piw. 200 ni 
kw w  bardzo tkibtym stanie, zabudowania gospodatcze, stodo­
ła 3(X) m kw, obora 180 ni kw, budynki z wareztatami i garaża­
mi na działce piw. 2500 m kw Cena: 35O.(XX) zl. 
KROTOSZYN w  stanie surowym zamkniętym budynki 
mieszkalne w zabutluwieszeregowej z garażem o p iw. użytk. 
ok. 110 m kw na działkach o piw. ok. 128 m kw. Uzbrojenie p T  
ne. Caia: 235 (XX),- zł.
Koźmin Wlkp., 3 -  letni o wysokim stamlanlzie tłom jednoro­
dzinny o pwo. 110 m 2,4 pikuje, kuchnia, łazienka, ubikacja. 
Piękne zagospxtirowaniadziałek o piw. 648 m2. Cena 450 (XX) 
zł.
Konarzew, tki renuintu tłonijedntinxłziniiy o piw. 98 ni2. nxiż- 
liwość wyktirzystania pxltLisza, rui działce o piw. ok. 25(X) m2
-  350 (XX) zł tlo negocjacji.
B IA D K I, tłom wolnostojący o piw. 140 m2 na tlziałce o piw. 
5300 m2. Cena 290 (XX) zl.
K O B Y LIN , budynek mieszk. w stanie surowym otwartym 
o piw. 160 m kw na tlziałce 18(X) m kw, jiełne uzbrojenie 187 
(XX) zl
K O Ź M IN  W LKP., kamiaiica o p iw. 150 m kw (5p t k 114 

pxk1asze użytkowe) -  279 (XX) zl tlo neg.
K O B Y LIN , dom wulnostojący. o piw. 90 m2, (4p( k 11), na 
tlziałce 634 m2. CENA 135 (XX) zl.- IX )  N E( JOCJ AC .11!!! 
ROZDRAŻEW', lokal mieszkalny o piw. 45,1 m2,2p i k+1, 

pim . gospxkirze, tlziałka o p iw .706 ni2, CENA 85 (XX) zl. 
Krotoszyn, tkwi wolnostojący o piw. 160 m2,7 pikoi, 2 łazien­
ki, 2 kuchnie, tlziałka o piw. 470 m2. Cena 395 00(1 zl. DO 
NGOCJACJI!!!
Pogorzela, dom o piw. 80 m2,3 pikuje, kuchnia, łazienka, ko­
tłownia, pim . gospxkueze, tlziałka 952 ni2, CENA 2(X) (XX) zl.
-  do negocjacji!!!

LO K A LE  M IESZKALNE
KROTOSZYN, os. Korczaka, 62,2 m2, (4pt k 11), 2 piętro, C l> 
NA 170 (XX) DO NEGOCJACJI!!!
ZDUNY', lokal mieszkalny o piw. 38 m2, (p., k„ I + wc, co) p;u - 
ter, cena 75 (XX) zl (tki negocjacji).
Krotoszyn, ul. Raszkowska, 60 m2, (4p.+kH+wc), IV piętro, 
CENA 155 000 zl. IX ) NEGOCJACJI!!!
KROTOSZYN’, os. Kurczaka, 61,4 m2, (3pt k 111 wc), I piętro. 
CENA 169 000 zl IX ) NEGOCJACJI!!
KROTOSZYN', ul. Zikuxiwska, lokal mieszkalny w kamieni­
cy bezczyns/owej. u łącznej piw. 122,29 m2 z możliwością za­
adaptowania na dwa lokale. Caia 122 (XX) zl. IX )  NEC J( X 'JA - 
CJI!!!
Krotoszyn, ul. Zdunowska, lokal mieszkalny w  kamienicy liez- 
czynszowej, ti piw. 48 m2, parta; 2 pikuje, kuchnia, wc. Ogt /e- 
wanie gazowe. Cena 125 (XX) zl. DO NEGOCJACJI!!! 
Krotoszyn, ul. Raszkowska, 80 m2,4 pikuje, kuchnia, laziaika, 
wc, ptzetlpikój, parter. Cena 2(MI 000 do negocjacji!! 
Krotoszyn, ul. Siktxskiego, 122 n i2 ,4 pikuje, kuchnia, łazien­
ka, skiytka. 2 piętro, piwnica 25 m2. Caia 199 (XX) zl. tlo nego­
cjacji!!!

IX )K A I .E UŻYTKO W  E -  SPRZEDAŻ

4 km txl Koźmina Wlkp, 5 km txł Rozibużewa na tlziałce o piw. 
2548 m kw tlwupiziomuuy budynek putlukcyjny, w baidzó 
dobiyni stanie, o  piw. 500 ni kw z wyieiixmtiiw;uiym miesz- 
kanian, z pim . socjalnymi oraz sttxkiiu o piw. 350 m kw. Ce­
na: 550 (XX),- zł. Możliwość zakupu maszyn tlo pxxlukeji kar­
tonów za cenę 1 (X) (XX),- zl.
KROTOSZYN, ul. Koźmińska, ikim pnxlukcyjny, p iw. 118 
m2, tlziałka 560 m2, Caia 135 (XX) zl. Do negocjacji.

Z A M IA N A
KROTOSZYN1, zrunienię lokal mieszkalny o piw. 48 m kw na 
37 ni kw na paitaze.
Krotoszyn, zamienię lokal mieszkalny na pulaze 60 m2 (3p t 
k + 1) na mieszkanie o piw. 48 m2 tki II piętra.

DZIERŻAWA, NAJEM

D Z IA ŁK A  IX ) W YNAJĘCIA  KRO IOSZY.N,prz\-iirodze 
krajowej kierunek Poznań, tlziałka 3442 m kw przetl stacją lx.ii- 
zyntiwąOrlen, uzbrojaiie pdiK*. Czynsz 2(XX) zl iK’ttiVm-c. 
Krotoszyn Rynek, lokal p x l placówkę Kulkowi l(X) m2. 
Czynsz l(X) zl/m2.

KUPIĘ, NAJMĘ
KROTOSZYN, kupię w  samym centnim, lynek. lokal handlo­
wo -  usługowy.
KROTOSZYN i jego okolice kupię dom jetlixinxlzinny tki 
3(X). (XX) zł.
WAŻNE!!! KROTOSZYN PILNE, kupię mieszkanie I p i- 

kojowe (kawaleikę) lub 2 -  pikojowe w  bloku.
KUPIĘ, tłom jetbKirotlzinny tki 4(X).(XX) zl.
KUPIĘ 1.5 Ki ziemi p x l lasan z pizeznaezaiiaii na zalesienie. 
KUPIĘ, wpib liżu  Krotoszyna 10 hektarowe giłspxlaixtwo rol­
ne.
KUPIĘ gosjxxbustwo rolne txl 9 ha tki 15 lia, z tk mieni i liuilyn- 
kami guspxkuczymi.

SKUPUJEMY
ja łow ice hodowlane od 6. miesiąca 

i użytkowe od 7. miesiąca cielności.

Przedsiębiorstwo BIS 65 57 38 631, 
pon. -  pt. 8.00 -16.00.

Stolarstwo
Dębowiec 4. Tel. 62 722 11 70 

Krzesła, okna, stoły, 
drzwi, meble, schody• W różbici. Konkretna wiedza. Abso­

22 grudnia 2009

http://www.djmarjack.pl
http://www.serafiniak.pl
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Zanim wybuchło powstanie
W  Rzeczy nr 5 2  z 2 0 0 8  r. i nr 1  z 2 0 0 9  r. opublikow aliśm y te k s ty  Edw arda Jokie la  i An­
ton iego  A. K orsaka obrazujące przebieg  P ow stan ia  W ie lko p o lsk iego  na ziem i krotoszyń­

s k ie j. Dziś p rzy taczam y a rty k u ł rozw ija jący  zdarzen ia , m a jąc e  m ie jsce  bezpośrednio  

przed odzyskaniem  n iepodległości.

N a początku XX  w ieku w  Krotoszynie po­
łowę m ieszkańców stanowili Niemcy. 
W  powiecie było ich ok. 30 procent. Zacho­
w aną tożsam ość narodow ą polscy m iesz­
kańcy naszej ziemi zaw dzięczają w  dużej 
mierze pracy działaczy narodowych. Do 
grupy tej należeli: ks. ks. .łan Bronisz z  Roz­
drażewa, Bolesław Jaśkowski ze Zdun, Bo­
lesław Skonieczny z  Baszkowa, Stanisław 
Śniatała z Dobrzycy, Paulin Wojciechowski 

z Krotoszyna, adw okat M arceli Langie­
wicz, lekarze W ładysław Bolewski i Stefan 
Budzyński, księgarz Antoni M asłowski, 
przem ysłowcy Robińscy oraz kupiec Józef 
Gąsiorkiewicz. Położyli oni w ielkie zasłu­
gi w  w alce o polskość, podnosili św iado­
m ość narodow ą także w  gospodarce.

Rady Robotniczo-Żołnierskie

W  ow ym  czasie do powiatu krotoszyńskie­
go wchodziły cztery miasta: Dobrzyca, K o­
bylin, Krotoszyn, Zduny oraz wieś gm inna 
Rozdrażew. Borek, Koźm in i Pogorzela na­
leżały do powiatu koźmińskiego, a Sulmie­
rzyce do odolanowskiego. Jako pierwsza 
w  W ielkopolsce powstała Rada Żołnierska 

w  Jarocinie w  nocy z  8 na 9 listopada 1918 
r., następna w  Poznaniu 9 listopada. Rada 
Żołnierska w  garnizonie krotoszyńskim za­

w iązała się 11 listopadą a po połączeniu 
z Radą Robotniczą 12 listopada utworzono 
w spólną Radę Robotniczo-Zolnierską 
(RRŻ). Liczyła ona 24 osoby, w  tym  12 nie­

mieckich żołnierzy, 6 Polaków  (byli to m. 
in. Józef Gąsiorkiewicz, Tomasz Gędzie- 
rowski, M arceli Langiewicz, Piotr Piduch) 
i 6 Niemców. Przew odniczącym  został dr

Powstańcy W ielkopolscy 
-  patroni koźm ińskiego liceum
Pow stanie W ielkopolskie  w ybuch ło  27 
grudnia 1918 r. w  reakcji na d em onstra­
cje N iem ców , sprzeciw iających się w izy ­
cie p ianisty  i działacza n iepodleg łośc io ­
w ego. Pow stańcy  w  krótkim  czasie opa­
now ali ca łą  W ielkopolskę z  w yjątk iem  
pó łnocnych i po łudn iow o-w schodnich  
je j obrzeży. W ydarzenie to nie om inęło  
także terenów  K oźm ina W lkp.

N adanie koźm ińskiem u liceum  im ie-

Najbliższe święto szkoły odbędzie się 5  stycznia 2010 r.

W ladyslaw Bolewski, którego RRŻ dele­

gowała jako  polskiego kontrolera landrata.

Ustępstwa Niemców
17 listopada na spotkaniu landrata Konrada 
H ahna z sołtysami uchwalono utworzenie 
polsko-niemieckiej Straży Obywatelskiej, 
co było realizacjąinicjatywy dr. Bolewskie- 
go. N iem cy obecni w  radzie nie oponowa­
li", gdy zażądano zwrotu dzwonów kościel­
nych czy udzielenia zezwolenia na naukę 
religii w  języku polskim. Te ustępstwa po­
prawiły relacje obu społeczeństw. Świad­

czyć o tym  może fakt, że Polak dr Bolew­
ski, został w ybrany delegatem do Central­
nej RRŻ, a następnie na Kongres Rad do

Ówczesna mapa powiatu krotoszyńskiego

nia P ow stańców  W ielkopolskich  nastąpi­
ło 19 g rudnia 1968 r. W  pierw szych la­
tach w  uroczystości tej brali udział sami 
pow stańcy, k tórzy dzielili się z m łodzie­
żą  sw oim i w spom nien iam i. W  czasie II 
w o jny  św iatow ej zn iszczony  został Po­
m nik W olności sto jący  ku czci pow stań­
czego  zryw u przy  ul. K lasztornej. Jego 
odbudow ę rozpoczęto  w  1982 r., 
a  1 w rześn ia  1985 r. odbyła się uroczy-

Berlina. D zień wcześniej powstała w  K o­
bylinie Rada Robotniczo-Żołnierska złożo­

na w yłącznie z  Polaków z przew odniczą­
cym  dr. A ntonim  Buckoltem. N astępnie 
utworzono Straż O byw atelską z  przew agą 
Niemców. Pow itała również w  tym  czasie 
rada w  Dobrzycy, o której nic więcej nie 
wiadomo, poza tym, że podobnie jak  koby- 
lińska powstała z inspiracji RRŻ w  Koźm i­

nie.
N a Sejmie D zielnicow ym  w  grudniu 

1918 r. powiat krotoszyński reprezentowa­
li: z  Biadek Jan Świst, z  Bożacina Kazi­

mierz Lepa, z  Dobrzycy: Józef Czarnecki, 
ks. S. Śniatała i Stanisław Zmyślony, z K o­

bylina: L G ąjowczyk, z  Krotoszyna: Józef

stość je g o  odsłonięcia . G ipsow y  m odel 
posągu pow stańca grenadiera  p rzekaza­
no natom iast do liceum , gdzie  został 
u staw io n y  w  holu i odsłon ięty  10 stycz­
nia 1986 r.

O d tego czasu, co roku, obchodzone 
je s t św ię to  patronów  szkoły. W  czasie 
uroczystej akadem ii, k tóra poprzedzona 
je s t M szą  św., ogłaszani s ą  zw ycięzcy  
konkursu w iedzy  o pow stańcach dla klas 
pierw szych. W  hali sportow ej p rzy  ul. 
S trzeleckiej o dbyw a się  także  Turniej 
H alow ej Pitki N ożnej o  P uchar S tarosty  
Pow iatu  K rotoszyńskiego. W  tym  roku 
sw ój udział obok gospodarzy  zgłosiły  li­
cea z  G rodziska, K ro toszyna (I LO ), 
O dolanow a, O strzeszow a (I LO ) i W rze­
śni o raz zespoły: Z S O  Jarocin  i Z SP  
K oźm in.

W  dniu  sw oich  patronów , który 
w  2010 r. obchodzony  będzie w yjątkow o 
5 stycznia, licealiści z ło żą  kw iaty  i pełnić 
b ęd ą  w artę  pod  Pom nik iem  W olności. 
U roczystościom  tow arzyszyć będzie tak­
że sztandar. Jego pośw ięcenie odbyło  się 
podczas akadem ii kończącej rok szkolny 
1990/1991.

Jo as ia  K oza l, R o m k a  M a ty s ia k

(LO w Koźminie)

Biegański, Ignacy Cieślicki i Michał Fibak 
i z Rozdrażewa: M arcin Patalas.

Jak odzyskać niepodległość?
Polacy oiganizowali w iece i wyłaniali w ła­
sne lokalne rady ludowe podporządkowane 
Naczelnej Radzie Ludowej w  Poznaniu, 
a  właściwie działającemu w  jej imieniu K o­
misariatowi N R L  (KNRL). Naczelna rada 
przeciwna była ideom rewolucji niem iec­
kiej, liczyła na poparcie zwycięskiej Enten- 
ty. Oczekiwała też, że przyłączenie ziem ża­
bom  pruskiego nastąpi na m ocy postano­
wień traktatu pokojowego bez walki zbroj­
nej. Należało w ięc ze spokojem oczekiwać 
werdyktu konferencji pokojowej. K N R L 
obrał więc pokojow ą a nie powstańczą dro­
gę do niepodległości. Ideę tę zarzucono na 
początku 1919 r. po spontanicznym zrywie 
27 grudnia 1918 r. w  Poznaniu.

Powstały jeszcze w e wrześniu 1918 r. 
w  Krotoszynie tajny Komitet Obywatelski 
zorganizował 17 listopada w iec Polaków  
z  Krotoszyna i powiatu i wybrał tym czaso­
w ą  Radę L udow ą która wyłoniła Wydział 
W ykonawczy na czele z  dr. Budzyńskim. 
G dy Polacy po utworzeniu własnej repre­
zentacji narodowej wysunęli postulaty usta­
nowienia polskich kontrolerów przy pozo­
stałych urzędach, N iem cy zażądali sformu­
łowania celów politycznych i zasad współ­
życia teraz i w  przyszłości. W  odpowiedzi 
W ydział W ykonawczy w  deklaracji z  20 li­
stopada oświadczył, że stoi na stanow iska  
tym czasow ej przynależności pow ia tu  oraz 
całego ża b o m  do  p a ń sb  va pruskiego. Przy­
łączenie do P olski nastąpić m o g ło b y  je d y ­
n ie  i  wyłącznie na kongresie pokojow ym . 
Stawienie kongresu p rze z  fa k ty  dokonane, 
to znaczy: p izcdw czesne  przejęcie w ku lzy  
p rz e z  P olaków  n ie  je s t  bynajm niej zam ie­
rzone. Oświadczenie to ujawniające sposób 
m yślenia działaczy polskich lojalnych wo-

rizecz

bec KNRL nie uzyskało nawet jego aproba­
ty. Komitet pismem z  29 listopada zaleci! na 
przyszłość konsultowanie podobnych 
spraw.

Unikano napięć
Dbając o popraw ne stosunki z  Niem cam i 
i pilnując spokoju, unikano napięć, razem 
z Niem cam i tworzono Straż O byw atelską 
ale nie utworzono w  powiecie Straży Ludo­
wej, która powstała dopiero po wyzwoleniu 
miasta. Zgodzono się pod presją N iem ców 
na rozszerzenie czysto polskiej Rady Oby- 
watcłsko-Żołnierskiej w  Kobylinie o Niem- 

ców  i przywrócenie dawnego niemieckiego 
burmistrza. N ie m a natomiast informacji nt. 
polskiej konspiracji w  m iejscow ym  garni­
zonie. O stateczne ustalenie składu repre­
zentacji polskiej w  postaci Powiatowej Ra­
dy Ludowej (PR L) nastąpiło 24 listopada. 
D w a dni później powołano Wydział W yko­
naw czy PRL, którego prezesem został 
Marceli Langiewicz.

D użym  sukcesem  Polaków było niedo­
puszczenie do obsadzenia miasta i powiatu 
przez przybyłych 5 grudnia kirasjerów. 
U silne starania PRL, miejscowej RRŻ 

i K N R L  doprowadziły 12 grudnia do w y­
cofania tego 250-osobowego oddziału.

W  powiecie krotoszyńskim działały 
jeszcze dwie rady ludowe. W  Dobrzycy 24 
listopada w ybrano radę z  prezesem  ks. S. 
Śn iatałą  która przystąpiła do tworzenia 

Straży Ludowej. N a jej czele stanął S. Ko­
chański. W  Kobylinie radę powołano 
7 grudnia (prezesem został dr A. Buckolt). 
N a czele straży stanął I. Gąjowczyk. N ie­
wiele w iem y o  radzie w  Zdunach, mieście 
zdom inow anym  przez Niem ców. Do po­
w stania jej oraz straży doszło zapew ne po 
wyzwoleniu miasta. Straż Ludowa powsta­
ła w  także w  Rozdrażewie i Baszkowie.

E dw ard  Jokie l, A n to n i A. K orsak
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Sport

Halówkę wygrał faworyt
W  hali krotoszyńskiego Centrum  Sportu i Rekreacji przy uli­
cy M łyńskiej rozegrano w  ubiegłą środę VI Św iąteczny Tur­

niej Halow ej Piłki Nożnej Szkó ł Ponadgim nazjalnych o Pu­
char Starosty. Najlepiej spisał się faworyzowany zespół kro­

toszyńskiej trójki.

W ystąpiło sześć zespołów. Rywalizowały 
w  dw óch grupach, których zwycięzcy spo­
tkali się. w  m eczu finałowym. Drużyny 
z drugich miejsc stoczyły z kolei pojedynek 
o trzecią lokatę. Grano po 15 minut.

W  pierwszym  zestawie znaleźli się 
uczniowie Zespołu Szkól Ponadgimnazjal­
nych nr I i nr 2 oraz team  Gim nazjum  dla 
Dorosłych. N a otwarcie zaw odów  jedynka  
rozprawiła się z gim nazjum , wygrywając 
po zaciętym m eczu 3:2. Następnie gim na­
zjaliści musieli uznać wyższość rywali 
z  ZŚP 2, z  którymi przegrali 1:4. W  meczu 
kończącym  zm agania w  grupie A dwójka  
ograła rówieśników 7, jedynki ~k. 1, czym  za­
pewniła sobie udział w  finale.

Zmagania w  grupie drugiej zainauguro­
wało spotkanie gospodarzy turnieju 
uczniów Zespołu Szkól Specjalnych, któ­
rym opór stawiali licealiści z  krotoszyńskie­
go ogólniaka. G órą z tego bardzo wyrówna­
nego pojedynku wyszli zawodnicy LO im. 
H. Kołłątaja, którzy wygrali 3:2.

N astępnie na parkiet w yszły zespoły 
ZSP 3 Krotoszyn, a ich oponentami byli pił­
karze z LO. Faworyt, w  którego szeregach 
występują zaw odnicy krotoszyńskiej A stry  
(Adam  Staszewski, Bartłomiej Wosiek, A d­
rian Sójka, Adrian Waszkiewicz) oraz gracz 
Piasta  Kobylin (Kamil Kubiak), nic za­

wiódł, zwyciężając 2:1. W  ostatnim poje­
dynku fazy grupowej tm jka  gładko rozpra­
wiła się z  gospodarzami, wygrywając aż 
9:1.

Po regulaminowym kwadransie zacięte­
go m eczu o trzecie m iejsce LO  rem isow a­
ło z  Jedynką  1:1. K onkurs rzutów karnych 
na sw oją korzyść rozstrzygnęło LO, poko­
nując przeciwników 2:0.

W  w ielkim  finale trójka m c  pozostawi­
ła złudzeń, kto dysponuje największym  po­
tencjałem. Zawodnicy Radosław a Stefań­
skiego ograli reprezentację dw ójkiM i.

Puchary' i dyplomy wręczyli najlepszym 
zespołom: sekretarz powiatu Edward Kozu- 
pa, wiceprzewodniczący Rady Powiatu Ju­
liusz Poczta oraz W aldemar W ronecki 
z  wydziału promocji starostwa. Indywidual­
ne wyróżnienie otrzymał Staszewski, który 
z  dorobkiem siedmiu bram ek został królem 
strzelców' turnieju.

-  M yślę, ż e  zo tganizow any p o  raz szó ­
s ty  turniej spełnia założenia.jakie przyśw ie­
ca ły  p rze d  rozegraniem p ierw szej edycji -  
podsum ował nauczyciel z  ZSS -  K rzysztof 
Rettig. -  D zięki tozg iyw kom  uczniowie nie  
tylko integrująsię z e  społecznością szkó łp o ­
nadgimnazjalnych. ałe p tze d e  w szystkim  
rozwijają sw o je  um iejętności sportowe.

(g o lsk i) Sześć zespołów rywalizowało w dwóch grupach

Pod patronatem Rzeczy

Gram y dla Bartka -  lista zam knięta, 
przyjedzie w iele gwiazd
Znamy już wszystkie drużyny, które wystąpią w V Turnieju Charytatywnym Halowej Piłki Nożnej 
Gramy dla Bartka, organizowanym przez Centrum Wolontariatu Ziemi Krotoszyńskiej w e współ­
pracy z władzami samorządowymi gminy Koźmin. Dotarły już do nas pierwsze informacje o udzia­

le znanych sportowców.

To były pracowite 
tygodnie Shodana
Grudzień jest miesiącem, w którym odbywają się liczne impre­
zy karate. W  ostatnim czasie reprezentanci Shodana Zduny star­
towali w trzech. Podczas zmagań w  Rudnej, Swarzędzu i Wrocła­
wiu podopieczni Jarosława Adamskiego wywalczyli 3 1  medali.

P odczas najb liższej edycji turn ie ju , za ­
p lanow anej na 23 i 24 stycznia przyszłe­

go roku, na  terenie hali sportow ej Z espo­
łu Szkół P onadgim nazjalnych  w  K oźm i­
n ie ,będziem y kw estow ać na rzecz  trzy ­
latka z  podkoźm ińskiej D ębiogóry. B ar­
tek  B andura, bo  o n im  m ow a, cierp i na 
n iezm iernie rzadkie schorzenie . O d  uro­
dzen ia d oskw iera  m u  achondrop laz ja . 
choroba p row adząca do  n iep raw id łow e­
go kostnienia śródchrzęstnego, co pow o­
duje zaburzenia  rozw oju  n iek tó rych  k o ­
ści i karłow atość. O w a n ieu leczalna  w a­
da  genetyczna charak teryzu je  się m .in. 
skróceniem  kończyn  do lnych  i górnych , 
szp akow atośc ią  staw ów  ko lanow ych , 
p rzykurczem  rąk , zw yrodn ien iam i k rę­

gosłupa.
B artek je s t ju ż  po p ierw szej operacji.

Ludzi dobrej woli, którzy nie będą 
mogli dotrzeć 24 stycznia do Koźmi­
na, prosimy o wpłacanie pieniędzy 
na konto: Bank Spółdzielczy Kroto­
szyn 76 8410 0003  2 001  0001  
4788  0002 z dopiskiem Gramy dla 

Bartka

Z abieg , k tó ry  odbył się  w  bieżącym  ro­
ku, kosztow ał 10 tysięcy  zło tych. A by  
rehabilitacja przyniosła  pożądane skutki, 
każda  ko le jna  ingerencja  ch irurgiczna 
m usi się odbyć w  zaplanow anych  przez 
lekarzy  term inach. N ajpew nie j na  p rze­
łom ie styczn ia  i lutego 2010  r. B artek 
p rzejdzie d ru g ą  operację. Jej kosz t to 
4 .200  złotych. K o le jny  zab ieg  zostan ie  
przeprow adzony  latem  przyszłego roku, 
a  po trzeba na  n iego aż  12 tysięcy  z ło ­
tych. P o  trzeciej operacji B a n k a  czekać 
będzie  żm udna i d roga rehabilitacja.

Sam e pro tezy  i aparaty  to  w y d a tek  
rzędu  6 tysięcy  złotych. D la tego  posta ­
now iliśm y pom óc B artkow i i je g o  rodzi­
co m  w  zb ieraniu  środków  n a  trzec ią  
operację  o raz na zakup niezbędnej apa­
ratu ry  w ym aganej w  procesie  rehabilita­

cyjnym .
W  niedzielę zakończono przyjm ow a­

nie zgłoszeń drużyn. W  najw iększej tego 
typu im prezie w  W ielkopolsce  udzia ł 
w e z m ą  24 zespoły, k tóre 23 styczn ia  
sp o tk a ją  się w  grach elim inacyjnych. 
D zień później odbędą się finały, a  tow a­
rzyszyć  im  b ę d ą  liczne atrakcje. Ju ż  te-

iiseez

Przed dwoma łaty Maciek Zegan grał 
z nami na rzecz Adriana Piaszczyńskiego

raz  m o żem y  p o in fo rm ow ać, że  na  im ­
prezie  na jpew nie j zjaw i się  bokserski 
m istrz  M aciej Z egan, znakom ici kolarze 
P io tr Z aradny  i W ojciech  P aw lak  oraz 
nasz  d w ukro tny  parao lim p ijczyk  -  A l­
b in  B atycki. P e łn ą  listę gw iazd , jak ie  za­
w ita ją  do  K ro toszyna, opub liku jem y  
przed  10 stycznia. W ięcej szczegółów  
zn ajdą  Państw o na oficjalnym  forum  tur­
n ie ju  -  w w w .H alow kaC W Z K .fora.p l

D a n ie l B o rs k i

5 grudnia zdunowianie wystąpili w  VI 
Otw artym  Ogólnopolskim Barbórkowym  
Turnieju Karate, jaki odbył się w  Rudnej. N a 
matach rywalizowało 140 zawodników z 13 
klubów. Przeprowadzono 27 konkurencji, 
16 w  kata i 11 w  kumite.

Zawodnicy Shodana  dwukrotnie stanę­
li na najwyższym podium. Najlepsi 
w  otwartej rywalizacji kumite byli Patrycja 
Kujaw ską i W iktor Adamski. Srebro w  tej 
dziedzinie dorzuciła M artyna Kornacka. 
Nasi zawodnicy zdobyli jeszcze trzy brązo­
w e krążki w  konkurencjach kata. N a  po­
dium  stanęli Kujawska, Adamski oraz Anna 
Szymczak. W  klasyfikacji zespołowej nasz 
klub z dorobkiem 34 punktów uplasował się 
na 9. miejscu. Najlepszym zespołem była le­
gnicka Torą której reprezentanci w yw al­
czyli aż 108 oczą t

Tydzień później karatecy ze Zdun zm a­
gali się w  IV  Swarzędzkich M istrzostwach 
Karate, w  których uczestniczyło stu spor­
towców z 15 klubów. Shodan  zdobył w ów ­
czas 11 medali, wygrywając drużynówkę.

Dwukrotnie sw oje konkurencje wygry­
wało trzech naszych zawodników. Jakub 
Buszyński okazał się najlepszy w  kata dla 
adeptów karate trenujących od września bie­
żącego roku oraz w  kategorii dzieci urodzo­

nych w  roku 2002 bądź później. A dam  
Szym er triumfował z  kolei w  kata oraz ku­
mite chłopców z  roczników 96/97. W  tej sa­
mej grupie wiekowej wśród dziewcząt dwa 
razy najlepsza była Kujawska. D w a m eda­
le srebrne zdobył Maciej Bichajlo. Jeden raz 
druga była Roksana Szyją która zdobyła też 
brązow y krążek. Raz na trzecim stopniu po­
dium  stanęła Daria Swora. M V P turnieju 
w ybrano K ujaw ską i Szymera.

13. dnia grudnia młodzi zdunowianie 
byli ju ż  w e W rocławiu, gdzie wzięli udział 
w  Puchatze Polski Polskiej Federacji Kara­
te Sportowego. Nasi sportowcy ponownie 
spisali się znakomicie, sięgając po 6 złotych, 
3 srebrne i 5 brązowych medali.

M edale z  najcenniejszego kruszcu w  ry­
walizacji kata wywalczyli Adamski i M ag­
dalena Mazajczyk. Ten sam  sukces w  kum i­
te był dziełem Aleksandry Kuś, M iłosza 
Poczty, Dariusza M łynarza i Patrycji Szyi.

Dzięki dobrej postawie w  kata, drugie 
m iejsca zajęły Anna Olejnik i Kuś, nato- 
m iast srebro w  kumite zapisał na swoim 
koncie Adamski. Z  kolei Jagoda Młynarz, P. 
Szyja oraz Poczta ukończyli zm agania 
w  kata na miejscach trzecich. Podobne w y­
czyny w  kumite odnotowały Olejnik i M ły­
narz. (g o lsk i)
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W barażach z Jokerem
Juniorzy kro toszyńskie j A s try  znają już ryw ali w  barażach, k tó rych  
s ta w ką  je s t udzia ł w  fina le  s ia tka rsk ich  m is trzos tw  W ie lkopo lsk i. 

Nadzieje trenera  Grzegorza W ie rtlew sk iego  na podróż do Poznania 

spełzły na niczym. A stra  zm ierzy się z Jokerem  R odło  Piła.

Przypomnijmy: ponad tydzień temu kroto­
szynianie zakończyli sezon regularny na 
trzecim miejscu w  swojej grupie, a  bezpo­
średni awans do w ojew ódzkiego finału za­
pewni! sobie zespół gostyńskiej Kanisiatki. 
Zaw odnicy trenowani przez G rzegorza 
W iertlewskiego m uszą w ięc powalczyć 
o prom ocję poprzez spotkania barażowe. 
Do niedawna nic było wiadom e, kto zosta­
nie rywalem A s tr y .-  Za g ra m y albo z  „ Jo ­
kerem  R od ło  "Pita, albo z ,.R a ta ja m i"  Po­

znań  -  oznajm ił W iertlcwski. N a pytanie 
o lepszego, jeg o  zdaniem , ryw ala dla na­
szych zawodników, trener odparł. Jed n i

Naszych chłopców czeka podróż do Piły

Poświęcono sztandar
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12 grudnia odbyło się uroczyste pośw ięce­
nie klubow ego sztandaru K K S A stra  K ro­
toszyn. W  ram ach obchodów  jub ileuszu 
80-lecia istnienia k lubu byli o raz obecni 
działacze, zawodnicy, trenerzy oraz kibice

i  d rudzy  demonstrują zb liżony  poziom , 
o  c zy m  św iadczypiąeiosetowy m e c z  pom ię­
d z y  ty m i zespołam i Z c  w zględów  finanso­
w ych wołałbym  jednak, a b yśm y  udali s ię  
w  znaczn ie  krótszą podró ż do  Poznania.

Niestety, stało się inaczej. Drugie miej­
sce w  swojej grupie zajęli zaw odnicy Joke­
ra  i to oni będą przeciwnikami siatkarzy 
Aszjjt Pierwsza konfrontacja odbędzie się 
w  Krotoszynie. M ecz w  hali przy ulicy 
M łyńskiej rozegrany zostanie 9 stycznia. 
Do rewanżu u  naszych oponentów dojdzie 
15 bądź 16 stycznia

(golski)

zebrali się w  kościele pw. św.’ Jana C hrzci­
ciela, gdzie odbyła się uroczysta M sza 
św ięta. Po niej uroczystość kontynuow a­
no w  restauracji CristaL

(g o ls k i)

Piast drugi w Górze
W  Górze na Dolnym Śląsku rozegrano V Ogólnopolski Turniej Minipiłki Siatkowej 

Chłopców. Impreza przyciągnęła sporo klubów, wśród których nie mogło zabrak­
nąć siatkarzy krotoszyńskiego Piasta. Zawodnicy Piotra Robakowskiego zajęli 
drugie miejsce.

R ozgryw ki przeprow adzono 10 grudnia. 
G ospodarze, poza  krotoszynianam i, go­
ścili tego dnia team y z G łogow a, G osty­
nia, G ubina, Legnicy, Lubina, M ilicza, 
W rocławia i Złotoryi. W  turnieju uczestni­
czyli chłopcy urodzeni w  roku 1997 
i 1999. W alczono w ięc w  dw óch katego­
riach w iekow ych. D o zm agań przewidzia­
nych dla uczn iów  klas IV  przystąpiły  24 
drużyny. W  rywalizacji ich starszych kole­
gów  zm ierzyło się 21 zespołów. Ze 
w zględu na spo rą  frekw encję oiganizato- 
rzy zdecydow ali, że m ecze toczyć się bę­
dę do 20 w ygranych punktów.

W  kategorii klas VI P ia s t w ystaw ił 
dw a zespoły. Ten teoretycznie m ocniejszy 
potw ierdził sw e w ysokie um iejętności, 
pokonując w  pierw szej fazie grupow ej 
w szystkich rywali. N ajpierw  zaw odnicy 
P iotra R obakow skiego zdeklasow ali 
uczniów  SP 28 W rocław, pozw alając im  
na  zdobycie ledwie jednego  punktu. Póź­
niej nasi ch łopcy gładko poradzili sobie 
z  SP 3 W rocław  (20:6), K anią  I G ostyń 
(20:17) oraz SP 4  Legnica (20:4).

W  grupie finałowej o zw ycięstw a było 
ju ż  znacznie trudniej, ale i tak krotoszynia-

P ias t -  rocznik 1 9 9 7

Kamil Nowacki. Jakub Robakowski, Pa­
weł Boruslak, Adrian Gąjowezyk, Piotr 
Kruś, Patryk Paszek, Krystian Chmte- 
larz, Marcin Kaczmarek, Mateusz M i­
chalak, Patryk Biliński

P ias t -  rocznik 1 9 9 9

Dawid Sasin, Bartosz Kaik, Bartosz Ta 
laga, Szymon Kosakowski, Kacper 
Grześkowiak, Mateusz Bochyński, P a  
tryk Foltynowicz, Mikołaj Kurzawa, Kac­
per Kostka

Krotoszynianie z medalami za zajęcie drugiego miejsca w turnieju klas VI

nie w ygrali dw a z  trzech spotkań. 
W  pierwszej kolejności ograli D w ójkęM t-  
licz 20:14, a  następnie poradzili sobie 
z w rocław ską SP 50, zw yciężając do 16. 
O statnie spotkanie przeciw  innej w ro­
cławskiej drużynie -  G w a rd ii-  było dość 
zacięte, ale zakończyło się sukcesem  ry­
w ali, k tórzy w ygrali 20:16. W  innym  
istotnym  m eczu finałowej fazy SP 50 po­
konała G w ardię  i o końcow ym  rozstrzy­
gnięciu przesądził stosunek m ałych punk­
tów. O statecznie P ia st uplasow ał się na 
drugiej pozycji, ustępując zaw odnikom  
G w aid ii zaledw ie dw om a oczkami.

D rugi nasz team  zakończył zm agania 
na 10. m iejscu.

W śród czw artoklasistów  Piasta  repre­
zentow ały trzy drużyny. Najlepiej wypad! 
pierw szy zespół. N a  początku pierwszej 
fazy zasadniczej krotoszynianie ograli 
d ru g ig a m itu rS P  8 Lubin 20:13, po czym

rozprawili się z reprezentantam i SP  6 G ło­
gów, w ygryw ając do 16. W  trzecim  m e­
czu górą byli przeciw nicy naszych siatka­
rzy gracze K a n i  I Gostyń, którzy po 
em ocjonującym  spotkaniu okazali się lep­
si o  dw a punkty. D w a ostatnie pojedynki 
grupow e zakończyły się przekonującym i 
zw ycięstw am i Piasta, k tóry pokonał SP 
1 Z łotoryja II 20:8 oraz U K S TrójkęGrm. 
1120:12.

Jedna porażka sprawiła, iż piastow icze  
ryw alizow ali o  m iejsca od 5. do 8. N a tym 
etapie zaw odnicy  R obakow skiego zano­
tow ali dw ie w ygrane i porażkę. K roto­
szyńscy siatkarze ograli SP1 Z łotoryja 
120:12 oraz gostyńską JedynkęKJ. 19, ule­
gając U K S-ow i O siedle W ilków  18:20, 
dzięki czem u zostali sklasyfikowani na 6. 
pozycji. P ia s t U uplasow ał się na 10.. 
a  / ’/f7.s'Z'III na 11. m iejscu.

(g o ls k i)
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Błękitni ju ż w finałach halówki
Bardzo dobrze radzą sobie p iłkarze  Błękitnych B iadki w  rozgryw kach  o m is trzostw o  H a­
low ej Ligi P o w ia to w e j LZS. W ys tęp u jący  w  zm agan iach  prow adzonych przez ostrow skie  

w ładze  LZS zaw odnicy, na ko le jk ę  przed zakończen iem  e lim in ac ji, zapew nili sobie w y­

s tęp  w  finałow ym  turn ie ju .

Prezes E. Nowak podczas uroczystego przemówienia

Monika ze Zdun 
trzecia w Polsce
M onika Siw iec ze Z dun, zaw odniczka 
tam tejszego U czniow skiego K lubu Spor­
tow ego Impuls, zdobyła brązow y m edal 
na 1 O gólnopolskim  Festiw alu Tenisa Sto­
łow ego o Puchar M inistra Sportu i Tury­
styki, rozegranym  12 grudnia w  R adom ­
sku. Z aw ody  zorganizow ał Polski Z w ią­

zek Tenisa Stołowego. D o finału krajow e­
go zakw alifikow ali się zw ycięzcy turnie­
jó w  w ojew ódzkich. M onika startow ała 
w  kategorii, w  której ryw alizow ały ze so­
b ą  naj lepsze polskie tenisistki z  klas IV-IV  
szkól podstaw ow ych.

Ligę halow ą prowadzi G m inne Zrzeszenie 
Ludow ych Z espołów  Sportowych 
w  Ostrowie W lkp. Biadkowianie ju ż  przed 
rokiem  starali się o  w ystępy w  rozgryw ­
kach, ale na przeszkodzie stanęły względy 
fonnalne. W  obecnych zm aganiach uczest­
niczy 17 podzielonych na 4  grupy drużyn. 
Biadkow ianie, na co dzień w ystępujący 
w  rozgrywkach kaliskiej B-klasy, trafili do 
mocnej, liczącej cztery drużyny grupy. -  Za  
ry w a lim a m y  choćby ubiegłorocznego fina­
listę, ze sp ó l z  W jsocka M ałego  m ówi ka-

B łękitn i

Mateusz Zybata, Marek Paczków, Piotr 
Garstka, Mateusz Lagódka, Wojciech 
Szczepaniak, Michał Paczków, Jędrzej 
Paczków, Jakub Kupczyk, Maciej Poczta, 
Karol Rosik, Daniel Gasztyk, Hubert Soł­
tysiak, Krystian Poczta

pitan Błękitnych  Piotr Gartska. - Teraz 
chcenry pokazać się  z  ja k  najlepszej strony. 
Sam  aw ans do  fina łów  je s t  n iez łym  osią­
gnięciem . ale z  pew nością  na tym  n ie  p o ­
przestaniemy.

W  fazie eliminacyjnej w alczy się syste­
m em  m e c z  irew anż  Po rozegraniu wszyst­
kich kolejek awans z  każdej grupy uzysku­
j ą  po dwie najlepsze ekipy. W  tym  roku za­
w odnicy trenera Pawia Krawca spisują się 
dobrze i ju ż  na kolejkę przed zakończeniem 
rundy zasadniczej zapewnili sobie awans 
do rozgrywek finałowych najlepszej ósem ­
ki ligi.

N a inaugurację, jaka  odbyta się 22 listo­
pada, biadkowianie na w łasnym  terenie 
zrem isowali z  Wchrctrr W ysocko M ałe 
1:1. N astępnie nasz zespól uległ w  Sobót­
ce tamtejszej KororrieTA. Kolejne spotka­
nia to jednak znacznie lepsza postawa na­
szych zawodników, którzy ograli kolejno

ra z e c z

W tóiow iankę  W torek (dom, 5:3), W eber  
(wyjazd, 3:2) oraz X źvtv;ę(dom , 8:5). Do 
rozegrania została jeszcze ostatnia grupowa 
potyczka z  zespołem  z W torku. Dojdzie do 
niej 3 stycznia. Remis da drużynie Krawca 
pew ne pieiw sze m iejsce i rozstawienie 
przed fazą finałową.

N a tę chw ilę B łękitn i otw ierają tabelę 
swojej grupy, m ając w  dorobku 10 punk­
tów  oraz bilans bram kow y 19:15. Drugie 
miejsce, ze stratą trzech oczek  zajm ują pił­
karze Konary. Trzecia jest HLd/wnw/th/R) 
pkt.), a tabelę zam yka H/c/tey; którego za­
w odnicy zanotowali trzy remisy i dw ie po­
rażki.

W  pięciu rozegranych dotiąd spotka­
niach gole dla Błękitnych  zdobyli: 6 M a­
teusz Lagódka, 3 Jakub K upczyk, 2 -  
W ojciech Szczepaniak, M icha! Paczków, 
Jędrzej Paczków, Karol Rosik, 1 Daniel 
Gasztyk i M aciej Poczta. (debe)(mai)

2 2  g rudnia  2 0 0 9
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Najpiękniejsze półrocze
w historii Piasta
O statn ie  m iesiące  były naj­

cudowniejszym i m om entam i 

w  historii p iłkarskiej drużyny 

Piasta Kobylin. Czwartoligo- 
w y zespół, e lim inując m . in. 

lubińskie Zag łęb ie , os iąga ł 

sp ektaku la rn e  sukcesy  

w  R em es Pucharze Polski. 

G racze M a rk a  N ow ickiego, 

po średnim  s ta rc ie , p lasują  

się na pozycji w ice lidera  

i w  dalszym  ciągu są jednym  

z najpow ażniejszych kandy­

datów  do aw ansu.

Zanim  kobyliński team , znakom icie po­
układany przez prezesa Jana Lisieckiego 
i jeg o  świtę, przystąpił do rozgryw ek ligo­
w ych, 29 lipca rozpoczął kolejny etap 

przygody z  Pucharem  Polski. Tym razem  
ryw alizacja toczyła się ju ż  na szczeblu 
centralnym , a w  randzie przedw stępnej 
zespól M arka N ow ickiego na w łasnym  
stadionie zm ierzył się z  C zam ym iŻ agań . 

Dmgoligowcy,- choć szybko objęli prow a­
dzenie, zeszli z m uraw y pokonani, bo ­
w iem  m iejscow i za spraw ą D ariusza Rey- 
era, N ow ickiego i T om asza K em pińskie­
go zdobyli trzy gole i osiągnęli pierw szy 
znaczący sukces w  now ym  sezonie.

W  kolejnej randzie w stępnej R PP ko- 
bylinianom  los przydzielił innego dragoli- 
gow ca -  zielonogórską Lechię. Zanim  
jednak doszło do pojedynku, kobylinianie 
na inaugurację ligi zw yciężyli w  Kole. 
M ecz z  podopiecznym i M acieja M uraw ­
skiego był szalenie em ocjonujący. R egu­
lam inow e 90 m inut nic przyniosło roz­
strzygnięcia (1:1 -  gol K em pińskiego) 
i o  promocji do I randy zasadniczej decy­
dow ał konkurs rzutów  karnych. Jego losy 

w ażyły się do piątej kolejki. W ów czas po ­
mylił się zaw odnikgości, a bram kę na w a­
gę aw ansu zdobył Tom asz Skrzypczak.

26 sierpnia cały pow iat w strzym ał od ­
dech. W ów czas na stadionie w  Kobylinie 

zjawili się zaw odnicy  ekstraklasow ego 
Zagłęb ia  Lubin, z  P iotrem  Św ierczew ­
skim , R obertem  K olendow iczcm  czy Ili- 

janem  M icanskim  w  składzie. O  tym  spo­
tkaniu przez długie tygodnie m ów iła cała 
sportow a Polska. K opciuszek z  Kobylina 
robił, co chciał, z  gw iazdam i, zarabiający­
mi grabę tysiące złotych. P o  bram kach Ja­
kuba Pospiecha, M ichała R ejka i K em ­

pińskiego p ia stu n k i  sta ły  się spraw cam i 
najw iększej sensacji w  I randzie RPP! 
H onorow e trafienie sym patycznego Mi- 

canskiego w  niczym  nie uchroniło trene­
ra A ndrzeja Lesiaka, który stracił posadę, 

jeszcze zanim  zdołał w rócić do Lubina.
M ecz z m iedziow ym i nasi piłkaizc 

okupili jednak  w ielkim  w yczerpaniem  

i w  konsekw encji nie potrafili w ygrać 
w  lidze przez cztery  kolejki, jednak  od 
m eczu ósm ej serii g ier i deklasacji ZK S- 
u  Z agórów  na jeg o  terenie, kobylinianie 

zaczęli piąć się w  ligowej tabeli.

To byty niezapomniane chwile triumfu

M alutki K obylin raz jeszcze stał się in­
teresujący dla polskich kibiców  piłkar­
skich 23 w rześnia, kiedy to w  1/16 R PP 
podejm ow ał innego przedstaw iciela Eks­
tr a k la s y -  C racovię  Kraków. N estor pol­
skich trenerów  O rcst Lenczyk przestrze­
gał sw oich podopiecznych z  R adosła­
w em  M atusiakicm , D ariuszem  Paw lusiń- 
skim , M ichałem  G olińskim  czy Paw łem  
Sasinem  na czele -  przed lekcew ażeniem  
sensacyjnego czw artoligow ca. O kazało 
się, iż słow a szkoleniow ca znalazły' od­
zw ierciedlenie w  boiskow ych poczyna­
niach. P ia s t  toczył długim i m om entam i 
z  p a sa m i niezw ykle w yrów nany pojedy­
nek, a K em piński z  Rejkiem  w kręcali 
w  ziem ię reprezentacyjnego defensora 
Piotra Polczaka. K obylinianie prowadzili 
naw et po golu niezaw odnego K em pesa  
i byli blisko utrzym ania korzystnego w y­
niku do końca spotkania. Niestety, 17 m i­
nut przed końcem  do w yrów nania dopro­
w adził M ateusz Klich. D ogryw ka była 
n iezw ykle em ocjonująca, a nasi piłkarze 
w łożyli w  nią  niebyw ałą ilość sił i ogrom ­
nego ducha w alki. D odatkow y czas gry 
nie przyniósł rozstrzygnięcia, w ięc w  K o­
bylinie ponow nie doszło do konkursu rzu­
tów' karnych. R eyer i K rzyszto f K endzia 
w ykonali sw oje zadanie bez zarzutu. N ie 
pow iodło się tym  razem  K em pińskiem u 
oraz N ow ickiem u. Przepiękna przygoda 
z  R PP dobiegła końca po m orderczej ba­
talii z n ieszczęśliw ym  finałem. C o warto 
podkreślić, na pom eczow ej konferencji 
prasow ej trener L enczyk bardzo chwalił 
naszych piłkarzy o raz niezw ykle ciepło 
w ypow iadał się o  w łodarzach klubu.

Potem  kobylinianie m usieli skupić się

razecz

w yłącznie na w alce o ligowe punkty'. Po­
m im o kilku bardzo w yczerpujących bo­
jó w  P iast ogryw ał kolejnych przeciw ni­
ków  i zakończył rundę na  dobrym  drugim  
m iejscu, z k tórego w io sn ą  m oże przypu­
ścić szturm  na fotel lidera. Pod koniec te­
gorocznych starć kobylinianie przegrali 
m ecz w  rozgryw kach O kręgow ego Pu­
charu Polski, a  w ięc w iem y już, że sukce­
sów  z tego roku nie pow tórzą  w  kolejnej 
edycji zm agań.

S ta ty s ty k i

M P Z-R-P Br.
2. Piast 16 33

DOM
9-6-1 38:14

8 18 5-30
WYJAZD

20:6

8 15 4-3-1 18:8

S trze lcy

13 -  Kempiński, 7 -  Rejek. 5 -  Nowic­
ki. 3  -  Andrzejewski, Kendzia. 1 -  Bier­
nat, Kurzawa, Niedbała, Pospiech, Rey­
er, Skrzypczak, Sikora

W  przekroju całej rundy -  niemal stan­
dardow o -  o  sile Piasta  stanowił św ietnie 
rozum iejący się kolektyw. N ajw iększą bo­
lączką zespołu N ow ick iego  były liczne 

urazy  k luczow ych zaw odników . Bodaj 
najczęściej nękany przez kontuzje piłkarz 
to Przem ysław  K aczm arek, a dłuższe roz­
braty z  m uraw ą zaliczyli rów nież nr. in. 
R eyer oraz Niedbała.

Pew ne m iejsce m iędzy słupkam i miał 
D om inik Sadow ski. W  kilku m eczach 
bronił fantastycznie, ale przydarzyło m u

się też parę nieciekaw ych interwencji, 
w ięc trudno nazw ać go najlepszym  piłka­
rzem  drużyny. Z  pew nością  Sadola  stać 
na znacznie więcej i tego trzeba w ym agać 
od tak uzdolnionego golkipera m łodego 
pokolenia.

W  linii defensyw nej brylow ał Reyer. 
Skuteczny w  odbiorze, w idoczny w  ofen­
syw ie, notujący w iele asyst. N a środku 
defensyw y gryw ał najczęściej w  parze 
z  Jackiem  Biernatem . N iezbyt ekspresyj­
ny  zaw odnik  to żelazna postać b loku 
obronnego. M ożna rzec -  zachow ując 
w szelk ie proporcje -  iż w  grze obronnej 
zależy od niego tyle, co od Johna Terrego 
w  londyńskiej Chelsea. Jaca  zarów no 
w  ataku, ja k  i obronie doskonałe radził so­
bie w  pojedynkach pow ietrznych. Jego 
atutam i są jeszcze  znakom ity tim ing oraz 
um iejętne czytanie gry. N ie w olno zapo­
m inać rów nież o Skrzypczaku, który -  
gdy tylko grał w  w yjściow ej jedenastce -  
spisyw ał się co najm niej przyzw oicie. 
P raw a strona obrony należała do bardzo 
tw ardo w alczącego Piotra K ow alskiego. 
K o w a l  dobrze trzym a linię w  czterooso­
bow ym  bloku obronnym , a  im  bliżej koń ­
ca roku, tym  częściej w idać go było 
w  działaniach ofensyw nych. N a lewej 
flance N ow icki stosow ał najwięcej rotacji. 
C zasem  gryw ał tam  Reyer, czasem  K acz­
m arek bądź Pospiech.

Statystyki m ów ią  jasno: P iast stracił 
zdecydow anie najm niej bram ek (14) ze 
wszystkich ligowych rywali, w obec czego 
w łaśnie defensyw ie pośw ięciliśm y spory 
fragment.

W  środkow ej strefie niebagatelne zna­
czenie m a styl gry kobylinian. D ośw iad­

czony  K endzia m oże nic im pońujc ju ż  
znakom itą  skutecznością, ale dob ize sto­
suje boiskow ą arytm ię. Popularny .S/iryto 
boiskow y przyw ódca drużyny, dojrzały  
kapitan, obsługujący znakom itym i poda­
niam i napastników. K endzia jest też łącz­
nikiem  m iędzy zespołem  a trenerem  N o ­
wickim .

Liderowi środka pola partnerow ali na 
zm ianę albo M arcin K urzaw a -  coraz czę­
ściej ustaw iany na boku pom ocy -  albo 
Tom asz Andrzejew ski, który w reszcie stal 
się pełnow artościow ym  członkiem  druży­
ny, Skrajne pozycje w  linii środkow ej ob­
sadzali też -  w  zależności od sytuacji bo ­
iskow ych bądź kadrow ych -  D om inik S i­
kora, Pospiech, N ow icki, N iedbała oraz 
K am il Kubiak.

L inię ataku najczęściej tw orzył duet 
R ejek -  K em piński, ale tego pierw szego 
dość często zastępow ał Nowicki. N iekw e­
stionow anym  liderem  i jednym  z  najlep­
szych zaw odników  Piasta  byl tej jesieni 
K em piński. F iligranow y napastnik im po­
now ał techniką, instynktem  strzeleckim  
oraz um iejętnym  szukaniem  pozycji. 
D ość pow iedzieć, że m ający w  dorobku 
13 trafień AT/rz/je.slideraje w  klasyfikacji 
ligow ych strzelców. G dy do tego doda się 
gole zdobyw ane w  spotkaniach z C zarny­
m i. Lcchią. Zag łęb iem  i  Piastem, w ycho­
dzi na to, że w  K obylinie gra obecnie ka­

w a! napastnika.
A / a s / j a k  w spom nieliśm y zajm uje 

drugie m iejsce w  tabeli i traci dw a oczka  
do liderującej StoZ/Plcszcw. O by w iosna 
należała do piłkarzy z  K obylina, a  upra­
gniony aw ans stał się faktem.

• Daniel Borski
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Nasz najlepszy tenisista Al- j
“"prSnZS B atycki najlepszy
skim Turnieju Masters

Spartakusa wygrał wszyst- w turmeiu mistrzów
kie swoje pojedynki. w
O rganizatorem  kończących sezon zm a­
gań, ju ż  po raz ósm y, byt w łaśn ie  klub 
z  K oźm ina. W  zaw odach  rokrocznie 
uczestn iczą  zaw odnicy, k tórzy  dom ino­
wali na kortach na przestrzeni m inionych 
dw unastu  m iesięcy. N ajlepsi tenisiści na 
w ózkach ryw alizow ali od 10  do  13 g rud­
nia w  W ielkopolskim  C entrum  T eniso­
w ym  K otłow o.

W  im prezie uczestn iczyła najbardziej 
u ty tu łow ana d w unastka  kraju. N a  p o ­
znańskich  arenach w ystąp iły  cz tery  ko­
biety oraz ośm iu singlistów. W  początko­
w ej fazie m ężczyźni zostali podzieleni na 
dw ie  grupy. Z  każdej z  n ich  aw ans do 
półfinałów  uzyskało  najlepszych dw óch  
graczy. Panie ryw alizow ały  system em  
ka żd y  z  każdym .

Z arów no w  gronie kobiet, ja k  i m ęż­
czyzn m ieliśm y po jed n y m  reprezen tan­
cie Spartkausa. W  P oznaniu  o  końcow y 
prym at w alczyli A lbin B atycki o raz K a­
tarzyna W ojcieszak.

D w a inauguracy jne po jedynki by ły  
koncertem  w  w ykonaniu  B atyckiego. 
N ajp ierw  g ładko pokonał reprezen tan ta  
K SN  S/,7zr W arszaw a. M arcina  R ogow ­
skiego, 6 :0 /6 :1. W  kolejnym  spotkaniu  
B atycki rów nież bez  p rob lem ów  w ygrał 
z  Paw łem  M ię trk iew iczem  (Z S T T W  
Zielona G óra) 6:2/6:1. O statnie spotkanie 
grupow e było dla koźm in ian ina bardzo  
trudnym  pojedynkiem . W ysoko po ­
przeczkę zaw iesił bow iem  rew elacy jny  
K am il Fabisiak. Z aw odnik  p łockiego 
SIK T-u w ygrał p ierw szą partię, pozw ala­
ją c  B atyckiem u na zdobycie  czterech ge­
mów. W  kolejnych dw óch  partiach  do­
m inow ał jed n ak  nasz tenisista, w ygryw a­
ją c  kolejno do trzech i do  dw óch.

W  spotkaniu  półfina łow ym  B atycki 
zm ierzy ł się z  dobrze sobie  znanym  
M aksym ilianem  Szarym  (L O B  W ro­
cław ). P ierw szego seta B atycki w ygrał, 
nic tracąc ani jed n eg o  gem a, R yw al na­
w iązał w alkę  jed y n ie  w  drugiej partii,

W w a l  i

\  | |

■

lecz i tak szalę na sw o ją  korzyść przechy­
lił koźm inianin , który ograł tenisistę 
z  D olnego Śląska 6:4.

W  drugiej grze półfinałow ej Fabisiak 
okazał się lepszy od Jerzego K ulika, ko­
lejnego zaw odnika SIK T-u, i było  jasne, 
iż w  finale dojdzie do  pow tórki spotkania 
z  fazy  elim inacyjnej.

Z anim  jed n ak  Batycki po raz drugi

Finaliści tuż przed najważniejszym starciem

zm ierzy ł się z  Fab isiak iem , na kort w y ­
szli K ulik o raz Szary, w alczący  o  trzecie 
m iejsce  w  turnieju. Z w ycięsko  z  tej ry­
w alizacji w yszed ł p ierw szy  z  nich 
(6:4/6:0).

P ierw szy  z  se tów  najw ażniejszego  
turn iejow ego starcia B atycki w ygrał bar­
dzo gładko, a  Fabisiaka stać było  ledw ie 
na  zdobycie jed n eg o  gem a D ruga partia

1 M

okazała  się jed n ak  n iesłychanie zacięta, 
a  zażarta  w alka i n ieustępliw ość obu za­
w odników  spraw iły, iż doszło  do tie-br- 
eaka. W ięcej w yrachow ania  i zim nej 
krw i zachow ał Batycki, który w ygrał se­
ta 7:6(2).

W ojcieszak w  sw oim  pierw szym  spo­
tkaniu nie sprosta ła L ucynie M iętrk ie- 
w icz  z Z ielonej Góry, u legając je j dw u­

krotn ie 3:6. D rugi w ystęp  koźm inianki 
byl znacznie bardziej udany. N asza teni- 
sistka bez  trudno poradziła sobie z  repre­
zen tan tką  W T T  K o tło w o  K atarzyną 
G ó rsk ą  w ygryw ając 6:1/6:1.

K olejny  -  ostatni -  m ecz W ojcieszak 
rozpoczęła  znakom icie, w ygryw ając 
p ie rw szą  partię  potyczki z  Ju d y tą  O l­
szew ską (SIK T ) bez straty gem a. N ieste­
ty, w  dw óch  kolejnych setach w yżej no ­
tow ana zaw odniczka  była lepsza i w y ­
grała 6 :4 o raz 6:3.

D w ie  porażki oraz zw ycięstw o up la­
sow ały  naszą  p rzedstaw icie lkę na trze­
c im  m iejscu. W  klasyfikacji końcow ej na 
czele  znalazła się O lszew ska, k tóra w y ­
grała w szystk ie sw oje pojedynki. D rugie 
m iejsce  za ję ła  M a rk ie w ic z , a ranking 
zam knęła G órska.

W  osta tn im  czasie A lbin Batycki 
uczestn iczy ł też w  innych prestiżow ych 
zaw odach . N a  początku  grudnia gracz 
Spartakusa  w ziął udział w  M iędzynaro­
d ow ych  M istrzostw ach  K anady, gdzie 
zagrali najlepsi zaw o d n icy  św iata. 
W  pieiw szej rundzie  turn ieju  singla Ba­
tycki pokonał A m erykan ina Zacharego 
B eaulieu  6:3/6:3. N iestety, ju ż  na kolej­
nym  etapie Polak spotkał się z rozstaw io­
nym  z  je d y n k i)  Japończykiem  Satoshim  
Saidą. M ecz był jed n ak  dość w yrów na­
ny. P ierw szy  set Japończyk w ygrał do 
dw óch, ale w  drugim  Batycki spraw ił mu 
znaczn ie  w ięcej problem ów . W  końco­
w ej fazie lepiej zaprezentow ał się Azjata, 
k tóry  w ygrał 7:5. Jak  się później okazało, 
Saida w ygrał cały  turniej.

B atycki, w espół z  P io trem  Jaroszew ­
skim , w ystąpił także w  zm aganiach de­
blow ych. W  p ierw szym  starciu  Polacy 
okazali się lepsi od A m erykanów  (Beau- 
lieu/Rydberg), ale później znów  zm ierza­
li się z  faw oryzow anym  Saidą i jeg o  part­
nerem  F ujim oto . T ę po tyczkę Polacy 
przegrali.

Daniel Borski

Sebastian Parczyński 
o b jq ł p ro w adzen ie
W  g ru d n iu  odbyły  s ię  d w a  k o le jn e  tu rn ie je  o m is trzo ­

s tw o  K ro to szyń sk ie j Ligi D a r ta . Doszło  po n ich  do zm ian  

w  k la s y fik a c ji g e n e ra ln e j, k tó re j od 1 9  g ru d n ia  p rzew o ­

dzi S e b a s tia n  P a rc zyń s k i.

Udany start karateków 
na koniec sezonu

P ierw sza g rudniow a rozgryw ka w  loka­
lu P o d  S trze c h ą  m \a \a  m ie jsce  12 dn ia  
tego  m iesiąca. N ajlep iej spośród  cz te r­
nastu  uczestn ików  tu rn ie ju  zap rezen to ­
w ał się S ebastian  P arczyński, k tó ry  w  fi­
nale pókonał P aw ła  C hudego . T rzecie 
m iejsce za ją ł W aldem ar G ryszka. C a ła  
tro jka o tw iera klasyfikację  generalną.

D rugie starcie zg rom adziło  19 g ru d ­
nia p iętnastu  zaw odn ików  i obfitow ało  
w  ciekaw e m om enty. M ak sy m aln ą  licz­
bę punktów  w  jed n y m  podejściu  zdobył 
bow iem  C hudy, k tóry  w  trzech rzutach  
trzykro tn ie  u p o lo w a ł  p o tró jn ą  d w u ­

dziestkę. M aksa, ty le  ż c  na d z ie w ię t­
nastkach. o siągną! z  k o le i D a w id  M aty-  
!a -  oznajm ił o rganizator zm agań  Paw eł 
G ew ert. Z w ycięży ł C hudy, w yprzedza­
ją c  M arka W iatraka i M atylę.

N a  podstaw ie  w spo m n ian y ch  w yżej 
rozgryw ek  w  g e n e ra le e  dosz ło  do  kilku 
przetasow ań . N a  pozycji lidera Parczyń­
ski zam ienił do tychczasow ego przodow ­
nika  G ryszkę . G ryszka  za jm uje  d rugą 
pozycję , z  m in im aln ą  cz tero p u n k to w ą 
stratą. T rzeci je s t C hudy, k tóry  m a tylko 
20  oczek  m niej n iż Parczyński.

(golski)

. .  •-

W III Drużynowym Pucha­
rze W ielkopolski karate­
cy Shodana Zduny oraz 
krotoszyńskiej Akademii 
Sportów W alki Nippon 
zdobyli 4 8  medali.

W e W rześni, gdzie  19 grudnia rozegrano 
zaw ody, obie nasze  d rużyny  zaprezen to ­
w ały  się bardzo dobrze. Z naczn ie  w ięcej 
m edali zdobyli je d n a k  zdunow ian ie. 
S h o d a n  w y w alczy ł 35 k rążków  i zajął 
p ierw sze  m iejsce  w  klasyfikacji k lu b o ­
w ej kata  o raz  d rugie  w  kum ite. -  C ieszy  
o kaza le  po żeg n a n ie  z  se zo n e m  - kom en­
tu je  trener Ja ro s ław  A dam ski. J u ż  p o  
ra z trzec i z  rzędu  o ka za liśm y  się  b e zk o n ­

ku ren cy jn i w  kata. W  kata  z ło te  m edale 
d la  Sh o d a n a  w yw alczy li w  poszczegól­
nych kategoriach: E rika C ierzn iak , 
A leksandra  G linkow ska , A leksandra 
K uś, A rąta O lejn ik , Jakub  B uszyński, 
A leksander T rafankow ski, M artyna  
K ornacka, W ik tor A dam ski oraz d ruży­
ny: m łodziczek , ju n io re k  m łodszych  
i m łodzików . D rugie m iejsca w  tej sam ej 
specjalności zajęli: K atarzyna T rafan- 
kow ska, R oksana Szyja, Jagoda M ły ­
narz, M agdalena  M azajczyk, K rystian  
K libcr, M iłosz  Poczta  o raz  drużyny: 
z  roczn ika 98 i m łodsze, a  także jun io rek  
m łodszych . Z  kolei b rązow e m edale  
w  kata  zdobyli: D om in ika  G rem blew - 
ska, P atrycja  Szyja, A leksandra  K ry- 
m ow ska , B uszyńsk i, T rafankow ska, 
A dam  Szym er, R afael C iom cia  i zespół 
najm łodszych  adep tów  karate.

iz e c z

W  konkurencjach  kum ite na najw yż­
szym  stopn iu  pod ium  stanął W. A dam ­
ski, po srebra sięgnęli S zy m er i D ariusz 
M łynarz. Trzeci stopień obsadzili: Patry­
cja K ujaw ska, O lejn ik , P. Szyja, K ry- 
m ow ska o raz Jakub  G rcm blew ski.

E kipa A S W  N ip p o n  w yw alczy ła  
łączn ie  13 krążków . W  kata d w a zło te 
zdobył A rtu r K ujaw ski, a  jed en  raz na 
szczycie  był Sam uel Z ie liński. Ten sam  
zaszczy t spo tka ł d rużynę jun io ró w  
m łodszych. S rebro  zdobył M ateusz K o­
narski, a  także  d rużyna ju n io ró w  m łod­
szych, a m edale  z  brązu odebrali: D aw id 
B ielsk i, F ryderyk  G renda, M ikołaj Pie- 
syk. W  zm agan iach  kum ite  drugi był 
P iesyk , a  na trzecich  m iejscach w alki 
kończyli: K onarsk i, D am ian  K aźm icr- 
czak i P io tr B ielaw ski.

(d e b e )

2 2  g rudnia  2 0 0 9
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Pisane przez życie
Do opisu jego osoby najlepiej pasuje słowo: frenetyk, oznaczające wiecznego optymistę, 
człowieka żywiołu, pełnego nadziei i wiary w innych. To on od 1999 roku stara się sca­
lić kołłątajowską rodzinę, ten wielki i ciągle powiększający się zbiór absolwentów kro­
toszyńskiego liceum.

„REMEK” Orpiszew, te). 062 721 28 34
Zapraszamy 7.00-15.00, sob. 7.00-13.90

Pełnych ciepła, spokoju i radości gy  
świąt Bożego Narodzenia I

w nowym 2010 roku!
życzą Zarząd i Pracownicy I

O d trzech kadencji przew odniczy stow a­
rzyszeniu w ychow anków  i nauczycieli 
szkoły, m im o że nie jest typow o zakotwi­
czonym  tu krotoszynianinem . M ieszka 
w  w ybudow anym  przez siebie dom u na 
ul. O kólnej, ale kontaktów  z  Poznaniem  
nie zerwał. Poza tym  bez  ustanku krąży po 
Polsce, gdzie jak o  hydrogeolog poszuku­
je  złóż wody. W  jego  życiu najw iększą ro­
lę odegrała szkoła, a  w raz z  n ią  zam iłow a­
nie do sportu, jazz  i wspaniali ludzie.

W ysyp indywidualności
Krotoszyn, szare lata sześćdziesiąte. N ie­
podw ażalny dyktat partii kom unistycznej, 
której pierwszy sekretarz -  m im o że na pa­
sku w ładzy  w ojew ódzkiej -  je s t bogiem  
absolutnym . O  pokonaniu wrogiego syste­
m u m arzą  tylko nieliczni, ci którzy m ają  
siłę odw oływ ać się do przeszłości, słucha­
j ą  W olnej Europy i także... Luksem burga. 
I szkoła -  ponura, um undurow ana, z  dy­
rektorem , który spraw dza tarcze na ręka-

L Zisy-m ów i. Pod opiekąprof. M izery za­
łożyli trio: Janusz Rybakowski grał na  pia­
ninie, Janusz Stańczyk na  perkusji, a  on na 
kontrabasie. N iekiedy dołączał do nich 
w okalista, m łody  Jurek Świca. W  tam tych 

sierm iężnych czasach byli filarem  koncer­
tów  M ikro fon  dla wszystkich. G rali jazz. 
Jak  to robili? -  To była p e łn a  im prow izacja  
-  odpow iada. G rać w tedy p iętnow aną 

przez tow arzyszy m uzykę coś jednak  zna­
czyło. N ie zdaw ali sobie z  tego sprawy, ale 
instynktownie kontestow ali m arazm  i bez­
nadzieję socjalizmu.

P o  wielu, w ielu latach znów  stanęli na 
podium  licealnej auli i zagrali, bo  jednym  
z  pom ysłów  Z enona stały  się Z aduszki 
m uzyczne, k tórych odbyło się pięć edycji. 
M oże nie całkiem  w  tak im  sam ym  skła­
dzie, ja k  wtedy, ale dzięki m uzyce wrócili 
do szczen ięcych  łat. P rzy  okazji w spom i­
nali n ieżyjących kolegów  i profesorów. 
A  życie sam o pisało scenariusz. H istoryk, 
prof. Kosiński, który śpiew ał na jednym

Zenon Balanicki - je d e n  z urodzonych na pograniczu wojny i pokoju

JO
T

jeg o  udziałem  w  okresie szefow ania sto­
w arzyszeniu. Poznał dr. D urkalca, który' 
także grał jazz , utrzym uje regularne kon­
takty z  prof. T ukałłą z Poznania czy  naj­
w ybitniejszym  krotoszynianiem , prof. 
Stróżewskim . K ilka łat tem u b y ł obecny 
na  uroczystości przyznania m u tytułu h o ­
noris causa  rodzim ej Jagiellonki. Z  zaże­
now aniem  dodaje, że  w ielk i uczony za ­
proponow ał, by  m ów ili sobie n a  ty.

Bambusowa tyczka
W  ich życiu w ielka rolę odegrał także 
sport, pod eg idą  M K S Z enon grał w  piłkę 
ręczną  i kosza. N a  stadionie, który kiedyś 
znajdow ał się w  m iejscu dzisiejszego 
dw orca autobusowego, znaleźli bam buso­
w ą  tyczkę. N a  próżno szukać je j w  jeg o  
pokoju, ja k  ow ego kontrabasu, który bę­
dzie stał tam  chyba zawsze. W tedy w zno­
sił się na niej bardzo w ysoko pod okiem  
Bohdana Olszewskiego. Jeśli wierzyć jego 
opowieściom , a należy do ludzi szczerych, 
ta bam busow a tyczka znaczy w  takim  ra­

zie o  w iele w ięcej niż tylko sportow e na­
rzędzie.

W edług Balanickiego życie pisze sce­
nariusz, którego nie znamy. Niezależnie od 
naszych postanow ień, wysiłków, m arzeń. 
O n sam , gdy b y ł chłopakiem , nie przy­
puszczał, że dane m u będzie być w śród sy­
tuacji i ludzi, które zaw sze w ydaw ały  m u 
się dalekie, nieosiągalne. N ie sądził też, że 
w  końcu zam ieszka niem al na  ojcowiźnie, 
że pod jeg o  rodzinnym  m iastem  zginie 
w  w ypadku jeg o  najbliższy przyjaciel 
z  Poznania. N ie  m iał o  tym  pojęcia, p o ­
dobnie, ja k  nie w ie, co zdarzy się ju ż  jutro.

-  N ie  m o żem yn icze g o p la n o w a ć-m ó ­
w i m i, gdy pytam  się, czy  zam ierza 
w  przyszłości całkowicie osiąść w  K roto­
szynie. I dodaje: -  7b w szystko  j e s t  tam za ­

pisane.
Janusz U rban iak

miał -  415 zł/tona, węgiel brunatny -  239 zł/tona

Sprzedaż węgla

orzech 
groszek 
eko groszek 
m iał 25 kj

535 zł 
480 zł 
550 zł 
430 zł

węgiel brunatny 245 zł

Twa i

C entra la
zdtrr: ul. Jutrosińska (Cukrownia Zduny) 
tek kom. 609 05 11 11, tek 65 548 14 07

Plac sk ła d o w y
Jfri-zz jiz  -  (Cukrownia Witaszyce) 

tek 609 14 11 11 
C-nsfyń, ul. Wrocławska 150 

tek 609 1711 11 
Pew/ic?;. ul. Armii Krajowej 

(teren Elbudu) 
tek 609 1811 11

w ach i biega do partii po instrukcje. W  li­
ceum , w  tych znękanych czasach pojawia- 
ją s ię  najw iększe w  jego  historii indywidu­
alności, cały ich w ysyp. U rodzeni gdzieś 
na pograniczu w ojny i pokoju, jakby  na 
przekór złu utalentow ani, inni, starający 

się jak o ś odcisnąć na  zuniform izow ąnym  

życiu.
D o tego pokolenia należy Zenek Bala­

nicki. A le także psychiatra prof. Janusz 
Rybakow ski, polityk M aciej Leśny, 

uczęszczający do liceum  pedagogicznego
-  m uzyk B ogdan Sobkow iak czy usado­
wieni w  U SA: Rysia Suchecka i Krzysztof 
D ziew ałtow ski. C i w ym ienieni robią  nie­
zaprzeczalną karierę, ale obok nich jest 
bardzo wielu, którzy bez  rozgłosu potrafi­

li do  życia i wtedy, i później w nieść barwy 

i w artości w yjątkow e.

M agiczny kontrabas
W  przytulnym  dom u Zenka, zbudow a­
nym  na działce należącej kiedyś do rodzi­
ców, w ięc blisko serca, na  ścianie w iszą 
fotografie z  licealnych spotkań. G dzieś 

z  boku stoi też  m agiczny i ciągle przypo­
m inający przeszłość kontrabas. B o Zenon, 
człow iek bez przerw y w  drodze i działa­
niu, m ocno stąpający po  ziem i stale wraca.
-  Kontrabas p o ja w ił s ię  w  szko łę  o d  I X

z  pierw szych spotkań, po kilku latach 
m ógł być ju ż  tylko w spom inany. A le za­
n im  przeszedł tam, Z enon zdołał odw ie­
dzić go  w  kaliskim  szpitalu i zaprosić na 
m uzykow anie, w  którym  w ziął jeszcze 
udział.

Szczęście do ludzi
Frenetyczny Z enon m ów i szybko, czasa­
m i m ało  w yraźnie, jak b y  ciągle się spie­
szył: -  M iałem  n ie zw yk łe  szczęście do  lu ­
dzi, ży c ie  sam o  ich podsuw ało. M a św ia­
dom ość, że jeg o  rodzinny dom  uform ow ał 
go na  pew no n a  przyzw oitego człow ieka, 
ale tę nadw yżkę, która je s t składnikiem  in­
teligenckiego etosu brał od  innych. Chyba 
od zaw sze był ambitny, zaciekawiony. Do 
dziś w spom ina dom y sw oich szkolnych 
kolegów  i koleżanek, w  których chłonął to, 
co było dla niego now e, po części niezna­
ne. Padają  nazw iska, sytuacje...

Szkole też  w iele zaw dzięcza, ale — 
w brew  swojej funkcji -  daleki jes t od ide­
alizowania. Potrafi uzasadnić, dlaczego 
tak ceni prof. Ł aw niczaka, ale m a  też od­
w agę pow iedzieć, że Jó z e f  W ybieralski, 
pam iętny w  latach 60. dyrektor, był w ro­
go nastaw iony do uczn iów  i — jeg o  zda­
niem  -  szkoły n ie lubił.

R ów nie ciekaw e znajom ości stały się

1, ecz

______________

skup zwierząt rzeźnych
tel. kom. 603 506 507 
tel./fax65 548 10 58 
ul. 3-Maja 3,63-740 Kobylin

skup zwierząt przeznaczonych do
U B O JU  Z  K O N IE C Z N O Ś C I
gwarantujemy natychmiastowy odbiór własnym transportem
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Jesteśm y tygodnikiem redagowanym przez rodowitych krotoszynian. Nasza gazeta powstała z wielkiego ruchu „Solidarności”. Jesteśm y nieza­
leżni i reprezentujemy polski kapitał. Mamy za sobą tradycję kilkunastu lat i przywiązanie do spraw żyjących obok obywateli. Czujemy się cząst­
ką historii Krotoszyna. Opisujemy zdarzenia i problemy, by nasze życie było lepsze. Nawet wtedy, gdy wytykamy uchybienia, mamy dobre inten­
cje. My piszemy, że tutaj warto ż y ć ...KROTOSZYŃSKA

------------------------------------------------------------------------  R E K LA M A

GABINET Dzień z produktam i LG

O f e r u j e m y  u s ł u g i  w e t e r y n a r y j n e  

z  z a k r e s u  p r o f i l a k t y k i ,  

d i a g n o s t y k i  i l e c z e n i a  c h o r ó b  

m a ł y c h  z w i e r z ą t  o r a z  k o n i .  

U l t r a d ź w i ę k o w e  u s u w a n i e  

k a m i e n i a  n a z ę b n e g o .

N a j w y ż s z e j  j a k o ś c i  K A R M Y

ofi/O  o r a z  s p e c j a l i s t y c z n e  D I E T Y
w e t e r y n a r y j n e  f i r m y  R o y a l  C a n in .

Krotoszyn, ul. Piastowska 30. teł. 062 722 08  46  
pn. -  pt. 8.00 -  18.00, sob. 8.00 -  12.00

Termin w izyty m ożna ustalić telefonicznie.
D y ż u r  c a ł o d o b o w y  p o d  n u m e r e m  t e l e f o n u  6 9 2  7 4 4  3 5 5

O sta tn i czw a rtek  b y ł d la  sa lonu  M ix  
E le c tro n ic s  p rzy  al. P o w stań có w  W lkp. 
49 . d n iem  z  p ro d u k tam i firm y  LG . 
W  ty m  d n iu  m o żn a  by ło  uzy sk ać  p o ra ­

dę, a le  tak że  o trzy m ać  w y ją tk o w e rab a ­
ty na  p rod u k ty  tej m arki.

Z ap rez en to w an o  m ięd zy  innym i 
n a jn o w szy  te lew izo r L E D  serii SL 
9 0 0 0 . -  W n a szy m  salon ie  m a m y  eksp o ­
z y c ję  firm o w ą  „ L G ”p o św ię c o n ą  ty lk o  

te j  m arce, d z ię k i  c z e m u  d y sp o n u je m y  
p e łn ą  i  z a w s z e  ak tua lną  o f e r tą - m ó w i  
k ie ro w n ik  sa lo n u  A d am  Jan ick i. D o 
koń ca  ro k u  sklep  o feru je  p ro m o cję  -  do 
k ażd eg o  zak u p io n eg o  p ro d u k tu  m ark i 
L G  d o łączo n y  zo s tan ie  sp ec ja ln y  p re ­
zen t d la  k lien ta . Jak  zap ew n ia  k ie ro w ­
n ik  sa lo n u , ró w n ież  do k o ń ca  ro k u  na  
k u p u jący ch  czek a ją  specja lne  o ferty  ce­
now e.

-  K o rzys ta ją c  z  o k a z ji  p ra g n ę  z ło ż y ć  
w s zy s tk im  ży c ze n ia  sp o k o jn ych  i  zd r o ­
w y c h  św ią t  B o ż e g o  N a ro d zen ia  o ra z  
w iele  p o m y ś ln o ś c i  w  n o w y m  2 0 1 0  roku  
-  m ó w i k ierow nik .

(gab)

W  konkursie ogłoszonym przez salon 
M ix Electronics w  grudniu zestaw 
garnków wygrał Marcin Andrzejewski 
z Krotoszyna. Przypominamy, że warun­
kiem udziału było podpisanie umowy 
na Cyfrowy Polsat do 20 grudnia.

P a s z p o r t y  i c h ip y  d la  z w i e r z ą t

ul. Kopernika 16a
63-740 KOBYLIN >

tel./fax 65 548 11 58, kom. 603 755 420
N O W O Ś Ć ! wprS v,ne)

i importowany już odj|
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Maciusiowe spotkanie z Mikołajem
O d kilku lat firma M ahle  Polska  organizu­
je  dla wszystkich dzieci na krotoszyńskim  
rynku spotkanie z  M ikołajem. Niestety, 
dzieci z oddziałów integracyjnych ze wzglę­
du  na sw oją niepełnosprawność często nie 
m ogły w  pełni uczestniczyć w  tego typu 
atrakcjach.

W  tym  roku, w  niedzielę 6  grudnia, 
dzięki pom ocy tego przesiębiorstwa dzieci 
z  przedszkola M aciuś m ogjy  po raz pierw ­
szy bezpośrednio spotkać się z  M ikołajem Na twarzach dzieci zagościł uśmiech

na centralnym placu miasta i otrzymać z  je ­
go rąk świąteczny upominek.

O  efekcie najlepiej św iadczy reakcja 
dzieci. Wszystkie były bardzo przejęte, a  ich 
uśm iechy to najw yższa zaplata. Dyrektor 
Przedszkola M aciuś oraz Zespól d/s Integra­
cji tejże placówki serdecznie d z ię k u ją .^ ,  

wszystkim , którzy przyczynili się do reali­
zacji tego projektu, za umożliwienie bezpo­
średniego spotkania z M ikołajem i obdaro­
w anie prezentami. (red.)

Uwaga Studniówkow
Krotoszyn, ul. Tartaczna 6 (vis a vis Intermarche) 

tel./fax 062 725 07 32 od godz. 8.00, kom. 0602 786107
SALON FRYZJERSKI GIO RICCO 
SOLARIUM SUN STUDIO

M bilEI Danuta i Janusz Kroczak

•  wymiana oleju wum o Centrum-Serwis 
® komputerowe wyważanie kół
© opony nowe i używane 
© wulkanizacja plandek
•  montaż i demontaż ®

kół samochodowych (run fiat)

Jak co roku 
przygotowaliśmy
Super promocje

R E K L A M A

Przyjdź do Salonów i dowiedz się o szczegółach.

‘ogodnych Świąt i wiele pomyślności 
w nowym 2010 roku

Zapraszamy
Salon Fryzjerski GIO RICCO 
Krotoszyn, ul. Piastowska 12, tel. 062 722 58 01/02 
Solarium SUN STUDIO
Krotoszyn, ul. Piastowska 12, tel. 062 722 87 09
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